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STAN POGODY
Dziś będzie na ogół pogoda słoneczna, 

wietrznie i znacznie chłodniej. Temperatura 
najwyższa w dzień 78 stopni, w nocy 57-62 
stopni. Wiatry północno - wschodnie 15-22 
mil na godzinę.

We wtorek będzie pogoda słoneczna; tem­
peratura najwyższa 78-80 stopni.

Możliwość deszczu dziś 5 procent, we 
wtorek 10 procent.

Wschód: — 6:07; Zachód: — 7:39.

KALENDARZYK

DZIŚ — poniedziałek, dnia 23 sierpnia 
— Filipa, Wiktora, Apolinarego.

JUTRO — wtorek, dnia 24 sierpnia — 
Bartłomieja, Jerzego.

POJUTRZE — środa, dnia 25 sierpnia — 
Ludwika, Grzegorza.

POROZUMIENIE W SPRAWIE BERLINA

BUS
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Poborowych 
w 2 Miastach

Dwóch Księży 
Wśród 25 

Aresztowanych

“W Ambasadory” 
Wysyła Gierek 
Niewygodnych 
Komunistów

Polskie Filmy 
w Szponach 

Partii

Dalszy Spadek Dolara Zahamowany
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Dzieci Ofiarą Bałaganu Szkolnego

Z Dnia

Kradzież Aktów

widzów.

Warszawa (DP). — Reżym 
stosuje już jako zasadę prze­
suwanie usuniętych ze stano­
wisk partyjnych dygnitarzy 
na placówki dyplomatyczne. 
Ostatnio ambasadorem w Płn. 
Korei został usunięty przed 
kilku dniami 1-szy sekretarz 
komitetu wojewódzkiego w 
Olsztynie, Białkowski.

Nowym ambasadorem reży­
mu na Cyprze został Tadeusz 
Wujek.

Boston, Mass. (UPI). — Ja­
pońskie okręty wojenne zawi­
tały po raz pierwszy w 44 la­
tach, do portu w Bostonie, z 
wizytą przyjaźni. Niszczyciele 
“Katori” i “Yamagumo” zo­
stały zakotwiczone tuż obok 
amerykańskiego- lotniskowca 
“Shangri-La”, który w dru­
giej wojnie światowej prze­
zwany był przez lotników 
“Tokyo Express”.

Statki odbywają podróż do­
brej woli dookoła świata, któ­
ra ro'ooczęła się w dn. 28-go 
czerwca, a zakończy się w li­
stopadzie.

Warszawa (DP). — Za Go­
mułki zagłuszanie Radia Free 
Europe odbywało się doryw­
czo bez większych rezultatów. 
Obecnie Gierek nakazał zagłu­
szanie kompletne. Oprócz już 
istniejących, uruchomiono 
trzy nowe potężne stacje za­
głuszania. Na Dolnym Śląsku, 
gdzie stacjonują oddziały so­
wieckie, również działa silna 
rosyjska stacja zagłuszająca.

Radio “Wolna Europa” po­
daj e bardzo wiele wiadomości 
o zdarzeniach w Polsce, które 
w Kraju są zatajane. Cała Pol­
ska słucha tego radia. Dlatego 
reżym taką nienawiścią pała 
do “Wolnej Europy”.

Sztokholm (DP) — Nowy 
rocznik szwedzkiego organi­
zacji “Amnesty International” 
zamieścił wywiad z Józefem 
Dajczgewandem, działaczem 
ruchu studenckiego z 1968 ro­
ku i byłym więźniem Bez­
pieki

W 1968 r. Dajczgewand zo­
stał skazany na dwa i pół ro­
ku więzienia. Siedział naj­
pierw w więzieniu mokotow­
skim. Po -wyroku przeniesio­
no go do więzienia w Strzel­
cach Opolskich. Na 2 tysiące 
więźniów było tam 100 poli­
tycznych. Dajczgewand praco­
wał w więziennych warszta­
tach. Miał prawo do trzech 
paczek w roku i jednej wizy­
ty w miesiącu. O książki do 
nauki miesiącami nie mógł się 
doprosić. Cokolwiek napisał— 
konfiskowano.

Nawet tak poważny publi­
cysta jak James Reston z 
“New York Times” nie potrafi 
lub nie chce rozróżniać mię­
dzy dobrem państwa a proko- 
munistycznym zaczadzeniem

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

W Warszawie odbyło się 
niedawno spotkanie przedsta­
wicieli tzw. środowiska twór­
czego kinematografii. Oma­
wiano aktualne problemy pol­
skiej sztuki filmowej. Ważne 
z punktu artystycznego prze­
mówienia wygłaszali znani re- 
żyszerzy filmowi i autorzy 
scenariuszy, a więc fachowe 
przemówienia wygłosili, mię­
dzy innymi, J. Kawalerowicz, 
K. Kutz, B. Poręba. S. Róże­
wicz, A. Wajda, A. Ścibor- 
Rylski i R. Załuski.

Na zakończenie jednak za­
brał głos członek biura poli­
tycznego i jeden z sekretarzy 
partii J. Tejchma. W krótkim 
i ostrym przemówieniu zbaga­
telizował on wszystkie proble­
my artystyczne, interesujące i 
obchodzące filmowców pol­
skich i ograniczył się do o- 
świadczenia, że wszystko co 
się robi w filmie musi być 
podporządkowane w pierw­
szym rzędzie partii komuni­
stycznej i mieć na uwadze 
propagandę komunistyczną. 
Sprawy artystyczne —według 
Tejchmy — nie mają żadnego

KTO PROWADZI 
—POLITYKĘ 
—ZAGRANICZNĄ 
—AMERYKI?

♦ ♦ ♦
Wśród wielu opinii Azjatów 

na temat podróży prezydenta 
Nixona do Pekinu, dwie za­
sługują na specjalną uwagę. 
Premier Północnej Korei Kim 
Sung powiedział: “Wizyta 
Nixona w Pekinie nie będzie 
marszem tryumfalnym zwy­
cięzcy, lecz pielgrzymką poko­
nanego. Jest ona symbolicz­
nym wyrazem losu amerykań­
skiego imperializmu, który 
można porównać ze słońcem o 
zachodzie, zapadającym za ho­
ryzont” . . . Premier Singapo- 
ru Lee Kuan Yew: “Wynikiem 
podróży będzie podział Azji 
na strefy wpływów ... Nie­
które państwa otrzymają po­
zwolenie na neutralność, inne 
zostaną przydzielone do bloku 
komunistycznego”.

Zagłuszanie w 
Polsce ‘Wolnej 

Europy’

Camden, N.J. (UPI). — 
Wśród 25 osób aresztowanych 
przez agentów FBI, za kra­
dzież aktów z biur poboro­
wych w Camden, N.J. i Buffa­
lo, N.Y. znajduje się dwóch 
księży katolickich i pastor lu- 
terański. FBI odmówiło ko­
mentarzy, czy oba napady na 
biura poborowe mają jakikol­
wiek ze sobą związek.

Po otrzymaniu donosu, a- 
genci PB"! .aresztowali 20 osób 
w Camden — osiem przy 
kradzieży aktów w biurze po­
borowym, osiem w mieszka­
niu pastora luterańskiego Mi­
lo M. Billman, czterech na 
gruntach zboru luterańskiego, 
a pięć osób aresztowano 
podczas kradzieży w biurach 
poborowych w Buffalo. Wśród 
aresztowanych znajduje się 
dwóch księży katolickich — 
Michael Doyle, lat 36, z Cam­
den. N.J. i Peter Fordi, lat 34, 
z NowegoYorku. Fordi, Jezu­
ita z kolegium Woodstock, w 
ub. roku był przedstawicielem 
anty-wojennej grupy która 
była posądzona o zniszczenie 
aktów w biurach poborowych 
w Filadelfii w lutym 1970 r. 
Przywódcą grupy w Camden 
był John Peter Grady, lat 46, 
przewodniczący komitetu o- 
brony księży Philipa i Daniela 
Berrigan, skazanych na karę 
więzienia za zniszczenie ak­
tów poborowych w maju 1968, 
w biurze poborowym w Ca­
tonsville, Md.

Wszyscy aresztowani znaj- 
dują się w więzieniu pod 

] oskarżeniem niszczenia aktów 
rządowych, za które to prze- 

i stępstwo grozi im kara więzie­
nia do 40 lat.

Janońskie Okręty 
w Porcie Bostonu

Wśród strażników więzien­
nych była grupa zwana 
“Atandą” specjalnie wyszko­
lona w stosowaniu tortur. 
Więźniowie poddawani byli 
torturom z reguły przed wyj­
ściem na wolność. Miało to 
służyć jako przestroga.

Stosowano trzy metody tor­
turowania. Pierwsza: zam-

(Ciąg dalszy, na str. 2-ej)

Zamknięcie 
Fabryki 

Harvester

Dziś 
Podpisują 
4 Mocarstwa
Komunikacja Poprzez 
Mur Ulbrichta — 
Ustępstwa Sowietów

Berlin (UPI). — Przedsta­
wiciele 4 mocarstw dziś pod­
pisują pierwsze porozumienie 
w sprawie Berlina od czasów 
nieudanej blokady miasta 
przez Sowiety w roku 1949- 
tym.

Jak podają źródła poinfor­
mowane, podpisany traktat 
zawiera cały szereg ustępstw 
ze strony Moskwy, która do­
tychczas zajmowała nieugięte 
stanowisko w sprawie praw 
Zachodu do Berlina i odda­
wała rządowi komunistycz­
nych Niemiec pełną suweren­
ność nad Zachodnim Berli­
nem.

Źródła twierdzą, że — w 
dziś podpisanym porozumie­
niu — Sowiety zgodziły się 
z zasadą, że i one ponoszą od­
powiedzialność za wolny do­
stęp z Zachodnich Niemiec 
do Berlina, co dotychczas po­
zostawiały fantazjom i roz­
grywkom politycznym rządu 
komunistycznych Niemiec.

Ponadto Moskwa wyraziła 
zgodę na częściowe otwarcie 
muru Ulbrichta i umożliwie­
nie mieszkańcom zachodnie­
go Berlina dostępu do jego 
wschodniej części na warun­
kach identycznych jak to po­
siadają turyści innych kra­
jów. Trzecim wreszcie ustęp­
stwem Kremla jest uznanie 
wężów jakie łączą Zachodni 
Berlin z Zachodnimi Niemca- 
m.

Dziś przedstawiciele 4 mo­
carstw spotkali się w siedzi­
bie ambasadora US, zamiast 
jak dotychczas w dawnym 
gmachu Alianckiej Komisji 
Kontrolnej, celem podpisania 
porozumienia.

Po podpisaniu przez amba­
sadorów porozumienia, zosta­
nie ono przedstawione do ak­
ceptacji rządom 4 mocarstw. 
Detale wykonawcze porozu­
mienia zostaną opracowane 
przez specjalne komisje — 
Wschodnich i Zachodnich Nie­
miec. Nastąpi to przypusz­
czalnie w ciągu 2—3 miesię­
cy.

Jak twierdzą poinformowa­
ni, wzamian za swe ustępstwa 
Soiwety otrzymały prawo o- 
tworzenia swych konsulatów 
w Zachodnim Berlinie oraz 
z o b o w i ą zanie ograniczenia 
łączności politycznej między 
Zachodnim Berlinem a Za­
chodnimi Niemcami. Dotyczą 
one zebrań partii politycznych 
Bonn w Zachodnim Berlinie, 
organizowania wyborów itp.

Andrzej Wajda 
w Niemieckiej TV

Warszawa—Andrzej Wajda 
nakręca we Frankfurcie nad 
Menem film dla drugiego pro­
gramu telewizji zachodnio- 
niemieckiej. Film pt. “Piłat 
i męka Chrystusa” oparty jest 
na księżce Michała Bułgako- 
wa.

Udział biorą wyłącznie ak­
torzy polscy m.in. Kreczmar, 
Olbrychski, Łapicki, Pszoniak, 
Perepeczko i Zelnik.

Widzimy jak nierozstrzy­
gnięta wojna w Wietnamie 
ciąży na polityce zagranicznej 
Stanów Zjednoczonych. Te sa­
me amerykańskie środowiska, 
które uniemożliwiły armii 
osiągnięcie zwycięstwa w 
Wietnamie, robią wszystko, 
ażeby wizyta Prezydenta w 
Pekinie, jak chce Kim Sung, 
byia ‘pielgrzymką" pokonane­
go i przyniosła korzyści tylko 
Czerwonym Chinom. Od za­
powiedzi Prezydenta, że od­
wiedzi Pekin, do stolicy Chin 
ciągną pielgrzymki amerykań­
skich dziennikarzy i profeso­
rów’ ze środowiska radykal­
nych liberałów, by zapewnić 
krwawych tyranów’, że całko­
wicie podzielają ich stanowi­
sko i potępiają “amerykański 
imperializm”. W tonie oświad­
czeń amerykańskich gości 
składanych w Pekinie można 
dopatrzyć się ostrzeżeń pod 
adresem gospodarzy, by nie 
spieszyli się z jakimiś ustęp­
stwami wobec Nixona, który 
nie zasługuje na zaufanie 
(czerwonych) i swymi pocią­
gnięciami pomogli radykalnej 
lewicy w objęciu władzy w 
Washingtonie. Wówczas “ko­
chajmy się” (z komunistami) 
będzie kanonem amerykań­
skiej polityki zagranicznej.

Giełdy 
Świata 
Otwarte
Dewaluacja Walut 
Izraela i Indonezji; 
w Bonn $ Zwyżkuje
Londyn, Jeruzalem, Tokio, 

Dżakarta. (UPI) — Dziś w 
całym świecie, z wyjątkiem 
Szwajcarii i Austrii, nastąpi­
ło otwarcie giełd pieniężnych, 
po tygodniowej przerwie, spo­
wodowanej załamaniem się 
kursu dolara.

Pierwsze notowania dowo­
dzą, że swobodne notowania, 
oparte na prawie ekonomicz­
nym pobytu i podaży, nie pro­
wadzą do dalszego poważniej­
szego spadku kursu dolara. 
We Frankfurcie nastąpiła na­
wet niewielka zwyżka noto­
wań dolara w stosunku do 
niemieckiej marki, a w Lon­
dynie i Sztokholmie niewielki 
spadek. Izrael ogłosił dewalu­
ację tamtejszego funta o 20%, 
przy jednoczesnym wprowa­
dzeniu zarządzeń przeciwko 
zwyżce cen i zarobków. Indo­
nezja wprowadziła dziś zarzą­
dzenie dewaluujące jej walu­
tę 10%.

Źródła rządowe z Tokio po­
dają, że Japonia wystąpi z pla­
nem reformy międzynarodo­
wego systemu monentarnego. 
Plan ten przewiduje rewalu- 
ację japońskiego jena w sto­
sunku do dolara, o 5%. Podob­
nie miałyby zostać zrewaluo- 
wane waluty innych państw.

We Frankfurcie w ciągu 
(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Sowiecki 
“Wynalazek”

Moskwa (DP) — Jak twier­
dzi sowiecka agencja TASS 
naukowcy w Uzbekistanie 
zbudowali pompę wodną po­
ruszaną energią czerpaną ze 
słońca. Pompa czerpie rzeko­
mo wodę z głębokości 20 m, 
a aparat zbierający promienie 
słoneczne składa się z 60 ma­
łych lusterek.

Tortury Warszawskiej Bezpieki 
w Wiezieniu Mokotowskim

Ky Wycofał 
Swą 

Kandydaturę
Sajgon. Wietnam Południo­

wy. (UPI) — Wiceprezydent 
Ky wycofał swą kandydaturę 
na prezydenta w wyborach, 
które miały się odbyć 3 pa­
ździernika. Decyzja Ky zosta­
ła podjęta mimo politycznych 
nacisków US, które dążyły do 
tego, aby wybory w Południo­
wym Wietnamie nie były tyl­
ko czczą formalnością z jed­
nym kandydatem, obecnym 
prezydentem Thieu, na liście 
wyborczej.

Ky stwierdza, że obecnie już 
nie ma równych szans z Thieu, 
ubiegając się o stanowisko 
prezydenta. Jak wiadomo, po­
przednio Sąd Najwyższy po­
zbawił Ky, ze względów for­
malnych, możliwości kandy­
dowania a następnie w ostat­
niej chwili zmienił swą decy­
zję.

Ky proponuje, aby również 
i Thieu zgłosił swą rezygnację 
i aby zarządzono nowe wybo­
ry, w późniejszym terminie, 
kiedy to obaj będą mieli rów­
ne sz-anse.

Lotnictwo US przeprowadzi­
ło silne bombardowania stre­
fy zdemilitaryzowanej, dzie­
lącej oba Wietnamy, gdzie ko­
muniści zgromadzili wielkie 
zapasy broni, amunicji i żyw­
ności, przygotowując nową 
ofensywę. W okoljcy bazy saj- 
gońskiej Fuller, gdzie w ze­
szłym tygodniu toczyły się 
zacięte walki, znaleziono cia­
ła 76 zabitych komunistów.

Komuniści zaatakowali ame­
rykański oddzi-ał wojsk pan­
cernych, zabijając dwóch żoł­
nierzy a raniąc 4 dalszych.

6 Zabitych 
w Nieudanej 

Ucieczce
San Quentin, Calif.—(UPI) 

Podczas nieudanej ucieczki z 
więzienia federalnego San 
Quentin w sobotę po południu, 
trzech Stróży i trzech więź­
niów zostało zabitych, w 
trwającej zaledwie 15 minut 
gwałtownej walce. Wśród za­
bitych znajduje się Murzyn, 
George Jackson, lat 30, który 
był jednym z osławionych 
“Soledad Brothers” oskarżo­
nych o zabicie stróża w wię­
zieniu stanowym ub. roku, a 
którego brat, Jonathan, lat 
17, został zastrzelony podczas 
nieudanej ucieczki z więzienia 
w której zginął także sędzia 
Harold Haley, lat 65, i dwóch 
więźniów. Komunistka, Ange­
la Davis, znajduje się pod 
oskarżeniem dostarczenia bro­
ni Jonathanowi Jackson, oraz 
o udział w spisku ucieczki.

Władze prowadzą śledztwo 
dla ustalenia kto dostarczył 
George Jackson, pistolet, z 
pomocą którego chciał wydo­
stać się z więzienia. Władze 
także prowadzą śledztwo któ­
rzy z więźniów zamordowali 
stróży, poderżnięciem im gar­
dła, jak i dwóch innych więź­
niów, którzy pełnili funkcję 
dozorców a którzy zostali za­
mordowani w podobny sposób 
jak stróże. Cztery ofiary zna­
leziono w opuszczonej przez 
Jacksona celi, a piątą ofiarę 
na korytarzu obok celi.

Władze twierdzą że na kilka 
minut przed nieudaną uciecz­
ką, adwokat Stephen Mitchell 
Bingham, lat 29, ze sławnej 
rodziny politykierskiej ze sta­
nu Connecticut, odwiedził 
Jacksona.

Porażka 
Komunistów 

w Boliwii
La Paz, Boliwia (UPI). — 

Pułk. Hugo Banzer, nowy pre­
zydent Boliwii, wprowadza 
ład w kraju po przewrocie 
rządu, w którym usunięty zo­
stał lewicowy prezydent Juan 
Rose Torres, a który znalazł 
schronienie w ambasadzie Pe­
ru, prosząc o azyl polityczny.

Banzer przy poparciu woj­
ska i prawicowych grup, łącz­
nie z partią socjalistyczną 
(Falanga) doprowadził do o- 
balenia lewicowego rządu 
Torresa w niedzielę, po trwa­
jących od kilku dni walkach.

Torres doszedł do władzy 
przy pomocy grup lewico­
wych przed dziesięciu miesią­
cami. Do przewrotu rządu do­
szło teraz po aresztowaniu 
Banzera, lat 45, który przed 
dziesięciu dniami wrócił z Ar­
gentyny, gdzie szukał schro­
nienia po objęciu władzy 
przez Torresa. Pierwsze od­
działy wojska, które odmówi­
ły posłuszeństwa prez. Torres 
i stanęły po stronie Banzera, 
były dowodzone przez pułk. 
Andres Selich, który zasłynął 
z wytropienia i zgładzenia ku­
bańskiego przywódcy komu­
nistycznego Ernesto “Che” 
Guevara, dowodzącego od­
działem partyzantów dla wy­
wołania rewolucji w Boliwii.

Banzer, 58-my prezydent w 
j 146-letniej historii Bolnvii, 
; mianował Selicha ministrem 
j spraw wojskowych swego no- 
1 wego rządu.

Milwaukee, Wis. (UPI) — 
Firma International Harvest­
er Co. zapowiedziała zamknię­
cie filii swej fabryki w Mil­
waukee, Wis., zbudowanej 
przed 61 laty, ze względu na 
wysokie koszta. Zamknięcie 
fabryki ma nastąpić w przy­
szłym roku. Produkcja z Mil­
waukee, będzie przeniesiona 
do Louisville, Ky., gdzie kosz­
ta będą o wiele niższe. Z 700 
robotników zatrudnionych w 
filii firmy, wielu może przejść 
na emeryturę. Ekwipunek i 
maszynerię z Milwaukee, fir­
ma zamierza przenieść do 
Waukesha, Wis.

Członkowie Kultu 
Mansona Walczą 

z Policją
Hawthorne, Calif. (UPI).— 

Pięciu członków kultu mor­
dercy 7-ga osób, Charles Man­
sona, znajduje się w więzieniu 
a szósty jest poszukiwany — 
po walce z policją. *

Trzech członków, a wśród 
nich dwie kobiety, zostali po­
strzeleni w sobotę wieczór, 
gdy doszło do walki z policją, 
po napadzie bandy na sklep z 
bronią, w celach rabunko­
wych.

Skażona Zupa 
Wycofywana 

z Rynku
Camden, N.J. (UPI). — Fir­

ma “Campbell Soup Co.” wy-l 
cofuje z rynku 230,352 puszek 
jarzynowego rosołu z kury 
(chicken vegetable soup), po 
znalezieniu że puszki wypro­
dukowane w dn. 15 lipca, w 
zakładach firmy w Paris, Te­
xas, posiadały niebezpieczne 
dla zdrowia zarazki trujące 
“botulism”, atakujące ludzki 
system nerwowy. W dniu tym 
wyprodukowano 4,799 skrzyń 
puszek, a dotychczas zdołano 
wycofać 2,768 skrzyń. Poszu­
kiwania za 2,031 skrzyniami 
odbywają się w 16 stanach, do 
których poszły transporty zup.

William Parker, dyrektor 
wydziału informacji firmy 
Campbell, twierdzi, że po o- 
twarciu puszki, zawartość jej 
ma bardzo niemiły zapach i 
prawdopodobnie temu przypi­
sać należy że nie zanotowano 
ani jednego wypadku zatru­
cia. Podobne zarazki znalezio­
no przed kilku tygodniami w 
zupie firmy “Bon Vivant” z 
Newark, N.J. z tą różnicą, że 
po spożyciu zupy kartoflanej 
tej firmy zmarł z zatrucia 
bankier z Nowego Yorku, a 
jego żona została sparaliżowa­
na. Firma “Bon Vivant” pro­
wadząca interes od stu lat, znaczenia, wobec konieczno- 
zbankrutowała po tym incy- ści “ideowego wpływania” na 
dencie.
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 
i okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Święto Żołnierza Polskiego 
w Cleveland

ZAŁOGA APOLLO 16, od lewej, John W. Young, do­
wódca załogi; Thomas K. Mattingly II, który krążył po 
orbicie dookoła Księżyca w rakiecie macierzystej 
Apollo 13, oraz Charles M. Duke Jr, Początek misji Apollo 
16, 17-go marca, 1972.

Tortury Warszawskiej Bezpieki 
w Więzieniu MokotowskimKomitet złożony z reprezen­

tantów 9 Okręgu SWAP, Pla­
cówek 6,152 i 203, oraz Koła 
SPK Nr. 2 przygotowuje na 
dzień 12-go września br. uro­
czystości z okazji dorocznego 
Święta Żołnierza.
Program obejmuje: mszę św. 

o godz. 10:30 rano w kościele 
Przemienienia Pańskiego, ce­
lebrowaną przez Ks. H. Je­
żewskiego. O godz. 3-ej po poł. 
w domu Stow. Polek odbędzie 
się uroczysta akademia.

Głównym mówcą będzie je­
den z kongresmanów polskie­
go pochodzenia, o co komitet 
usilnie zabiega i rozsyła listy. 
Program akademii będzie po­
stawiony na wysokim pozio­
mie z udziałem świetnego de- 
klamatora i wybijającej się 
młodej pianistki, chóru Har- 
monia-Chopin i zespołu ta­
necznego “Polanie” z Youngs­
town, Ohio. Zapraszamy do 
udziału całą Polonię i wierzy­
my, że jak zawsze w przeszło­
ści, tak i tym razem nie zawie­
dzie pokałdanego zaufania.

Przy okazji podajemy do 
wiadomości, że po akademii

Zebranie Wydziału 
KPA Na Ohio

Podaj emy do ogólnej wia­
domości, oraz przypominamy 
o zebraniu kwartalnym Wy­
działu KPA na Stan Ohio w 
dniu 10-września, o godz. 8-ej 
wieczorem, w domu Stow. Po­
lek przy 7526 Broadway.

Wakacje już są na ukończe­
niu, a więc zbliża się czas po­
wrotu do pracy i przygotowa­
nia do zjazdu Wydziału KPA. 
Zebranie v, dniu 10-go wrześ­
nia br. obejmie okres trzech 
miesięcy, to znaczy ostatniego 
kwartału obecnej kadencji, a 
zatem prosimy o gremialne 
przybycie i przedyskutowanie 
pilnych i ważnych spraw.

Prosimy o nadsyłanie dupli­
katów mandatów, które są po­
trzebne do mianowania komi­
tetów przedzjazdowych.

Ryszard Jabłoński — Prezes 
Joseph Ptak — Sekretarz

Odbiór Czeków 
Zapomogowych

Senator stanowy Ronald 
Mottl, (D-24) Parma, wniósł 
projekt ustawy, na podstawie 
której pobierający zapomogi 
“Aid to dependent children”— 
ADC, musieliby osobiście od­
bierać czeki w powiatowym 
biurze zapomóg. Oblicza się, 
że taka procedura zmniejszy­
łaby wydatki na ten cel od 18 
proc, do 20 proc. W ubiegłym 
miesiącu wydano z funduszu 
ADC przeszło 16 milionów do­
larów. Podobne prawo zostało 
przeprowadzone w Nowym 
Jorku i odnosi rezultaty. 19% 
czeków nie było odebranych 
przez osoby, które dotychczas 
otrzymywały czeki przez 
pocztę. Poza tym wymaga się 
od osób zdolnych do pracy 
przyjęcia ofiarowanej im pra­
cy. Tylko w ten sposób można 
zredukować liczbę ludzi ź li­
sty zapomóg i obniżyć wydat­
ki.

Ktokolwiek tylko może pra­
cować, powinien przyjąć pra­
cę, aby nie być ciężarem dla 
społeczeństwa, które jest 
przeciążone coraz wyższemi 
podatkami na utrzymanie dar- 
mo^adów. Poza tym, Mottl 
wniósł jeszcze inny projekt 
ustawy, która zmuszałaby do 
wzięcia rządowej pracy, albo 
do korzystania z kurusu przy­
sposobienia zawodowego. Je­
żeliby te dwie ustawy prze­
szły, — powiedział Mottl, — 
ludzie mieliby więcej zaufa­
nia do systemu zapomóg.

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku
WXEN

106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano 

około godz. 5:30 po poł. odbę­
dzie się tradycyjny obiad żoł­
nierski w domu Koła SPK Nr. 
2, pnr. 9503 Miles Ave., Cleve­
land, Ohio.

Za Komitet: Józef Ptak — 
Przewodniczący; Władysław 
Nagórny — I-szy wice-prze- 
wodniczący; Kazimierz Rut­
kowski — Sekretarz; Czesław 
Zaim — Skarbnik.

Uwaga
Koło SPK Nr. 2

Zarząd Koła SPK Nr. 2 przy­
pomina o zebraniu miesięcz­
nym jakie będzie dnia 12-go 
września, o godz. 2:30 po poł. 
w domu własnym, pnr. 9503 
Miles Ave. i prosi kolegów i 
koleżanki o punktualne i gre­
mialne przybycie. Wakacje 
zbliżają się ku końcowi, a 
więc mamy nadzieję, że na 
tym zebraniu znajdzie się cała 
Rodzina Kombatancka.

J. Ptak — Prezes; 
J. Wizer — Sekretarz

Rosnące Ambicje 
Pekinu

Organizacja Narodów Zje­
dnoczonych nie jest jedyną 
międzynarodową organizacją, 
do której komunistyczne Chi­
ny miałyby ochotę wysłać 
swojego ambasadora. W dy­
plomatycznych kołach Pary­
ża i Londynu mówi się, że 
Chiny pragnęłyby również 
mieć swojegó ambasadora w 
Głównym Zarządzie Europej­
skiej Wspólnoty Gospodarczej 
w Brukseli. Chińczycy wyda­
ją się wyraźnie faworyzować 
Zjednoczoną Europę Zacho­
dnią jako przeciwwagę sowie­
ckiej ekspansji militarnej i 
gospodarczej. Rosjanie robią 
wprawdzie obroty handlowe z 
różnymi krajami Europejskiej 
Wspólnoty, ale nie mają żad­
nego formalnego układu z są- 
mą organizac j ąWspólnego 
Rynku Europejskiego.

Begin The Morning
PRINTED PATTERN

4853

BEGIN THE MORNING in this 
miracle of comfort, and feel fresh 
all day! That long waisted effect 
makes you look inches narrower. 
Send.

Printed Pattern 4853: New Half 
Sizes 10%. 12%, 14%, 16%, 18%, 
20%. Size 14% (bust 37) takes 2% 
yards 45-inch.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 

i Pattern for Air Mail and Special 
, Handling.

Send to Anne Adams e/o PO- 
I LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
' Dept., 243 West 17th Street, New

York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP, SIZE and 
STYLE NUMBER.

FREE! Choose one new pattern 
from 150 styles in new Fall- 

; Winter Pattern Catalog. All sizes! 
i Catalog 50c.

INSTANT SEWING BOOK — 
cut, fit, sew modern way. $1.00 
INSTANT FASHION BOOK — 
what-to-wear answers. $1.00. I

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
knięcie w izolatce, bicie i upo­
karzania wszelkimi sposoba­
mi. Druga: związanie rąk i 
wieszanie na łańcuchu umo­
cowanym do przegubów. Trze­
cia: przywiązanie rzemieniem 
do ławy tak mocno, by zatrzy­
mać obieg krwi. Wynik: nie­
ludzkie bóle i utrata przytom­
ności.

Dajczgewand poddany był 
torturom według tej trzeciej 
metody na parę tygodni przed 
zwolnieniem, kiedy wiadomo 
już było, że pewna liczba 
więźniów będzie objęta am­
nestią.

Dajczgewand opowiada:
“Przywiązano mnie do ław­

ki. Zesztywniałem i czułem 
straszny ból. Zacząłem krzy­
czeć, że chcę lekarza. Strażni­
cy wybuchnęli śmiechem i

Belgrad (DP) — Kilka po­
ważnych dzienników jugosło­
wiańskich zamieściło artyku­
ły krytykujące ostatnio odby­
te na Węgrzech manewry so­
wieckie i zapowiedziane ćwi­
czenia armii czerwonej w 
Bułgarii. Ściśle związany z or­
ganem Ligi Komunistów Ju­
gosławii “Borba,” dziennik 
belgradzki “Jutamje Novosti” 
nazwał to “potrząsanie szabel­
ką.”

“Jutarnje Novosti” piszą że 
manewry są nową demonstra­
cją siły i nacisku na te kraje, 
głównie bałkańskie, które nie 
uważają potrząsania szabelką 
za jedyny i najlepszy sposób 
zabezpieczenia socjalizmu i 
pokoju.

Dziennik podkreśla, że le­
piej byłoby odłożyć broń, za­
siąść przy wspólnym stole 
konferencyjnym i szukać — 
na zasadzie równych praw 
głosowania — drogi pokojo­
wego współżycia i szerokiej 
współpracy.

“Jutarnje Novosti” chwalą 
wysuniętą przez Rumunię w

Warszawa (DP) — Na spe­
cjalnej sesji partyjnego akty­
wy ekonomicznego w Łodzi 
stwierdzono, że przemysł 
łódzki nie wykonuje planów 
produkcji zarówno na rynek 
krajowy, jak i na eksport.

Kilkudniowe strajki w Ło­
dzi miały miejsce w lutym i 
trzeba było przyjazdu reży­
mowego premiera, by rozła­
dować nieco nastroje wśród 
robotnic zakładów tekstyl­
nych, które stanowią ponad 
70% siły roboczej.

27 zakładów łódzkich nie 
wykonało planów produkcji, 
co, jak stwierdza rozgłośnia 
warszawska, wywołuje “o- 
gromne zaniepokojenie,” 
przede wszystkim dlatego, że 
stwarza braki z zaopatrzenia 
Kraju w materiały tekstylne. 
Ale poza tym w produkcji na

Czystka Wśród 
Warszawskich 

Komunistów 
Warszawa (DP). — Jak do­

nosi “Trybuna Mazowiecka” 
(organ komitetu wojewódz­
kiego partii w województwie 
warszawskim) po “rozmowach 
i dyskusjach” z członkami — 
zdecydowano wydalić z partii 
3,290 osób.

Przyczyną wydaleń jak po­
daj e dziennik jest zerwanie 
więzów z partią, nie przestrze­
ganie statutu, uchylanie się od 
uczestnictwa w zebraniach 
partyjnych, nie płacenie skła­
dek członkowskich. Przede 
wszystkim zaś powodem jest 
“działalność sprzeczna z linią 
partii”.

Ponad 10,000 członków ma i 
otrzymać “surowe nagany” i j 
ostrzeżenia.

wyszli z pokoju. Krzyczałem 
coraz głośniej. Wtedy wszedł 
jeden ze strażników i przy­
krył mi twarz. Straciłem 
przytomność. Gdy przyszed­
łem do siebie, usłyszałem 
straszliwe krzyki dochodzące 
z innych pokojów. Zupełnie 
jakby się było w rzeźni. Po 
godzinie strażnicy wrócili i je­
den powiedział do drugiego: 
“Gotów”. Odpięli pasy i za­
nieśli mnie do lekarza wię­
ziennego. Ten podpisał świa­
dectwo, stwierdzające,' że mój 
stan zdrowia “pozwala na ka­
rę cielesną”. Po tym “zabie­
gu” przez długi czas byłem 
zupełnie złamany”.

Ta relacja Józefa Dajczge- 
wanda znalazła się w roczni­
ku szwedzkiego oddziału 
“Amnesty International”, or­
ganizacji biorącej w obronę 
więźniów politycznych.

Genewie inicjatywę uczynie­
nia z Bałkanów strefy wolnej 
od wszelkich broni nuklear­
nych i od obcych baz wojsko­
wych. Zdaniem dziennika 
przyjęcie propozycji rumuń­
skiej byłoby gwarancją wol­
ności i niepodległości państw 
bałkańskich i rzeczywistą 
ochroną socjalizmu i pokoju 
nie tylko w tej części świata.

W tym samym duchu wy­
powiedział się dziennik “Bor­
ba” a potem wychodzący w 
Skoplje dziennik “Nova Ma- 
kedonija’ i Zagrzebiu — “Vje- 
stnik.”

Ponadto w tygodniku po­
święconym analizie zagadnień 
międzynarodowych wiceprze­
wodniczący federalnego par­
lamentu Josip Tjerda napisał, 
że wbrew zasadom Karty 
ONZ Sowiety i ich alianci z 
Paktu Warszawskiego zdają 
się próbować zostosowania 
doktryny Breżniewa o ograni­
czonej suwerenności do nie- 
p o d 1 egłych socjalistycznych 
krajów płd. Europy,

eksport zakłady nie dają wy- 
sokowartościowegó i atrakcyj. 
nego asortymentu, którego 
oczekują zagraniczni odbiorcy 
i w rezultacie już wycofano 
wiele zamówień.

Przyjaźń Anglików 
z Arabskim 
Bahrainem

Bahrain (UPI). — Podpisa­
nie traktatu przyjaźni między 
W. Brytanią i Bahrainem na­
zajutrz po proklamowaniu 
niepodległości dowodzi 
woli utrzymania dobrych sto­
sunków. Traktat, którego tek­
stu nie ogłoszono, ma podo­
bno przewidywać konsultacje 
w razie potrzeby (czyli zagro­
żenia). Nastąpi wymiana am­
basadorów.

Inne państewko arabskie w 
Zatoce Perskiej, Qatar, ma 
wkrótce pójść śladem Bahra- 
inu. i ogłosić niepodległość.

Pomimo ataków antymonar- 
chistycznych Arabów, Egipt 
uznał Bahrain, który na pew­
no zostanie wkrótce człon­
kiem Ligi Arabskiej.

Gierek Schlebia 
Robotnikom

Warszawa (DP). — Gierek 
po pobycie przed kilku dniami 
w Lublinie przybył do Kosza­
lina, gdzie odwiedził dwie fa­
bryki i prowadził długie roz­
mowy z robotnikami.

1 Z Dnia
(Ciąg dalszy ze str. l-szej) 

swego środowiska. W wywia­
dzie z premierem Czou En-lai, 
przyznał skwapliwie, że Pół­
nocny Wietnam zasługuje na 
sympatię (za zamordowanie 
przeszło 45,000 młodych Ame­
rykanów?) a Stany Zjedno­
czone powinny natychmiast 
wstrzymać “agresję”, pytając 

i się swego gospodarza, jak to 
uczynić? Reston zgodził się z 
Czou En-lai, że atak amery­
kańskich i południowo-wiet- 
namskich wojsk na bazy ko­
munistów w Laosie i Kambo­
dży był “rozszerzeniem woj­
ny”. Zaślepionym radykalnym 
liberałom nie może przyjść do 
głowy pytanie — co wojska 
Północnego Wietnamu od lat 
robią Kambodży i Laosie?

❖ ❖ ❖
Reston oddał już Chinom 

Formozę, stwierdzając, że jest 
to “wewnętrzne zagadnienie 
Chin”, a warunki Czou En-lai 
w tej sprawie są do przyjęcia. 
“Nie jest to sprawa sentymen­
tu, lecz realizmu politycznego 
i siły.” Pamiętamy! W 1945 r. 
angielscy i amerykańscy poli­
tycy, publicyści i “znawcy” 
usprawiedliwiali “realizmem 
politycznym” uznanie mo­
skiewskich janczarów przy­
wiezionych do Lublina za rząd 
polski i wypchali Mikołajczy­
ka do nowej “koalicji” rządzą­
cej, by uspokoić nawet tych, 
którzy mieli wątpliwości co do 
“reprezentacyjnego charakte­
ru” Komitetu Ujarzmienia 
Polski oraz wyrzuty sumienia 
z powodu zdrady najwierniej­
szego alianta.

♦ * *
Rozbiory Polski poprzedziła 

anarchia. Każdy magnat pro­
wadził swoją politykę zagra­
niczną. Obecnie podobne zja­
wisko widzimy w Stanach 
Zjednoczonych. “New York 
Times” i inni magnaci środ­
ków masowego prania móz­
gów prowadzą własną polity­
kę zagraniczną a ich “mini­
strowie” spraw zagranicznych 
konferują z szefami rządów 
innych państw. Jak kiedyś 
polscy magnaci, tak obecnie 
amerykańscy magnaci praso­
wi i telewizyjni, wysyłają 
emisariuszy do stolic, by tor­
pedować wysiłki legalnego 
rządu, zapewniać, że nie war­
to nawet z nim rozmawiać, bo 
wkrótce pójdzie w odstawkę. 
To już nie jest wolność!

Polska w Roku 
Dwutysięcznym 

Według Przewidywań 
Gierkowych Speców
Warszawa, (DP) — W ko­

misji dynamiki rozwoju i u- 
nowocześnieni-a państwa, w 
której uczestniczą setki powo­
łanych przez Gierką eksper­
tów, ujawniono pierwsze pro­
gnozy na lata najbliższe i dal­
sze.

Według ocen podkomisji 
gospodarczej, w najbliższych 
czterech latach dochód naro­
dowy wzrośnie o 38-39 proc., i 
w tym samym stopniu wzroś­
nie konsumpcja i zarobki.

Płace realne mają wzros­
nąć o 18% zarówno w przemy­
śle, jak i (w tym samym sto­
pniu) w rolnictwie dochód 
chłopa.

Prognozy demograficzne — 
(wypracowane przez inną pod­
komisję) przewidują że w ro­
ku 2000 Polska liczyć będzie 
39—40 min mieszkańców, a 
przeciętna rodzina będzie mia­
ła dwoje dzieci.

Nastąpić ma rozrost skupisk 
miejskich. Profesor Dziewoń­
ski w swej prognozie prze­
mian urbanistycznych w Pol­
sce zapowiada że w roku 2000 
istnieć będą w Polsce dwa 
skupiska miejskie, po 2 min. 
mieszkańców każde oraz 7 — 
skupisk milionowych.
— ■ r ■

Przyszły Budżet 
Pentagonu

Washington (N.D.) — Sek­
retarz Obrony — Melvin R. 
Laird wyjawił w toku wywia­
du prasowego, udzielonego ko­
respondentom w samolocie, 
że przedłoży na przyszły rok 
skarbowy projekt budżetowy 
swego resortu w wysokości 
około 80 bilionów dolarów — 
o przeszło trzy biliony wię­
cej niż w roku bieżącym.

Rzecznik Pentagonu wyjaś­
nił następnie, że podwyżka ta 
jest wynikiem inflacji, a nie 
zwiększenia personelu woj­
skowego czy nowych wydat­
ków na zbrojenia.

Sam Laird podkreślił, — że 
“nawet w razie zatwierdze­
nia (przez kongres) tych 80 
bilionów dolarów, poziom wy­
datków będzie niższy od tego, 

mieliśmy przed w o jn ą 
ze względu na

W Słupsku, w wojewódz­
twie koszalińskim doszło w 
grudniu 1970 roku do ostrych 
starć z milicją. Byli zabici i I jaki 
ranni. W Słupsku znajduje się ] wietnamską”, 
specjalna szkoła milicyjna. I dewaluację dolara.

Sowieckie ‘Potrząsanie Szabelką’

Reżym Zaniepokojony 
SOS Łódzkiego Przemysłu

Marta Ostenso

Drzewo Życia
— POWIEŚĆ —

33----- — (Ciąg dalszy)
— Nie zdaje mi się, aby była wobec mnie zupełnie 

sprawiedliwa nod tym względem, Korynno — rzekł Roddy 
równym głosem. — Poprostu mamy inne poglądy na to, jaką 
po winną być moja ambicja.

— Dobrze kochanie — powiedziała Korynna — i zamilkła. 
Pani Meader pochyliła się na krześle, uśmiechając się 

a zachęcająco. — Oczywiście, gdy dwoje ludzi pobiera się, 
nawet szczęśliwie, muszą liczyć na różnice w swoich poglą­
dach. Edwin i ja różniliśmy się w poglądach na najgłupsze 
sprawy. Prawda, kochany? — Edwin nie objawił niczym, że 
usłyszał to pytanie, pozatem, że poruszył się niespokojnie 
na krześle. Ale musimy nauczyć się godzić na to, co jest 
najlepsze — oczywiście, bez względu na nasze osobiste opinie.

Roddy zwalczał rosnącą w nim wściekłość: — Nie za­
wsze łatwo jest godzić się na to, co najlepsze — zauważył 
ponuro.

— Przeciwnie — zaoponowała pani Meader — powinno 
być bardzo łatwo, jeżeli człowiek raz już to rozpoznał.

Roddy uśmiechnął się. — Oczywiście — przyznał — 
jeżeli rozpoznał...

Pani Meader przybliżyła się znowu ku niemu. _  Ale
gdy wszyscy naokoło, — wszyscy, którzy znaczą cośkolwiek, 
— ludzie, którzy cię naprawdę kochają, usiłują przekonać 
cię o czymś, czy nie sądzisz, że opinie ich mogą być cośkol­
wiek warte? Ostatecznie, zdajesz się być odosobniony w swo­
jej opinii — i możesz się mylić, mój drogi.

Przez chwilę wydawało się Roddy’emu, że świat byłby 
lepszym miejscem do życia, gdyby wszystkie panie Meader 
duszono zaraz w kolebce.

— To zupełnie możliwe — rzekł, rzucając jeszcze jedno 
spojrzenie na milczącego starego Edwina.

— No, przypuszczam, że musicie załatwić to między 
sobą zakonkludowała pani Meader, dotykając lekko koniu­
szkami palców spódnicy. — Wszyscy mamy swoje proble­
my ... Oczywiście, nie wspomniałam nic o życzeniach swojej 
małej dziewczynki; zrobiłam, co tylko było w mojej mocy, 
aby okazać zupełną bezstronność. Ale można się spodziewać, 
że wiem coś niecoś o tym, czego Kora pragnie w życiu. Zo­
stała wychowana w atmosferze...

— Och, mamo — zaprotestowała Korynna — zechcij 
nie mieszać mnie do tego.

Pani Meader powstała z krzesła. — Jak sobie życzysz, 
moja droga, oczywiście... Mówiłam już i tak zbyt dużo... 
na temat, który do mnie nie należy. Pozatem pora już, abyś- 
my wszyscy poszli spać.

Czując ulgę, że dyskusja dobiegła końca, Roddy nie był 
jednak wcale zadowolony, że matka Korynny odchodzi 
z uczuciem obrazy. Podniósł się i podszedł do niej.

— Ależ to należy do mamy — zapewnił. — Poślubiłem 
przecież córkę mamy... I chcę. żeby mama wiedziała, że 
szanuję mamy opinię i że pomyślę nad wszystkim, co mama 
mi powiedziała.

Czuł, że mówiąc to, jest trochę nieszczery, ale w życiu 
nie można się obejść bez drobnych nieszczerości.

Pani Meader położyła swą miękką dłoń na ramieniu 
Roddy’ego i oparła się o niego. — Dziękuję ci, Roddy, ko­
chanie — powiedziała, rozkoszując się trochę uczuciem lito­
ści dla samej siebie. — Jesteś dla mnie więcej, niż synem.

— Myślę, że wyjdę trochę na powietrze — powiedział 
Roddy, gdy Korynna i jej matka szykowały się do pójścia 
na górę.

Kiedy w parę minut później Roddy wrócił cicho do 
mieszkania, zobaczył, że w gabinecie Edwina Meadera wciąż 
jeszcze pali się światło. Pod wpływem uczucia litości dla 
staruszka podszedł lekko do drzwi i zajrzał do pokoju. Edwin. 
Meader siedział wyciągnięty w wielkim fotelu koło stołu, 
z brodą pochyloną na piersi; dym unosił się wąską smugą 
z ponad jego cygara.

— Dobranoc, panie Meader — rzekł Roddy — czy mogę 
wejść na chwilę?

Staruszek uniósł powoli głowę i spojrzał na Roddy’ego. 
Przez chwilę zdawało się, że nic nie powie. Potem wyprosto­
wał się na krześle i dał znak cygarem.

— Wejdź tu, wejdź. Masz jeszcze przed sobą całą noc 
do spania.

Roddy wszedł do gabinetu. — Wcale się nie śpieszę — 
zapewnił.

Edwin Meader wskazał cygarem w stronę drzwi: — 
Zamknij drzwi za sobą.

Gdy Roddy to zrobił, staruszek wskazał mu krzesło, a po­
tem otworzył szufladę w biurku. Bez słowa wyjął z niej 
karafkę i dwie małe szklaneczki, które napełnił. Jedną z nich 
posunął przez stół do Roddy’ego, a drugą ujął w palce 
i siadł z powrotem na krześle.

— Willard! — rzekł ze szczerością w tonie, której Rod­
dy nie podejrzewałby nigdy w kimś tak nieufnym — nie 
rozmawiałeś ze mną jeszcze nigdy nawet przez pięć minut. 
Zdajesz sobie z tego sprawę?

— To prawda — przyznał Roddy — ja...
— Czy nie uważasz tego za rzecz dość niezwykłą wobea 

faktu, że ożeniłeś się z moją córką? — zapytał staruszek.
— Tak jest. Nie miałem jakoś nigdy sposobności, aby 

mówić z panem wiele.
— Nie zrozum mnie fałszywie. Nie poprosiłem cię tutaj, 

aby ci robić wyrzuty. — Urwał i spojrzał na Roddy’ego 
zukosa. — Wypij! — dodał obcesowo i wypróżnił swoją 
szklankę.

— Dziękuję — rzekł Roddy, idąc za przykładem staru­
szka. Wypiwszy, odstawił szklankę na bok.

— Faktem jest, Willard, że nie miałem nigdy sposob­
ności zamienić z tobą więcej, niż pół tuzina słów. A te 
dziwne, prawda?

— Był pan bardzo zajęty — zaczął Roddy.
— Nie bądź głupi — przerwał starszy pan. — Gdy mó­

wimy, nie lubimy współzawodnictwa; o to chodzi... kobiety 
na tym wygrywają.

Roddy roześmiał się. — Możliwe, panie Meader. Nie 
zastanawiałem się nad tym wiele.

(Ciąg dalszy nasłąpŁ)



Zebranie Stowarzyszenia
Dobroczynności Przy ZNP

Zebranie Stowarzyszę n i a 
Dobroczynności przy ZNP od­
będzie się we wtorek, dnia 7go 
września, w sali biblioteki Do­
mu Związkowego pnr. 1520 
W. Division ulica.

Pp. Delegatki są proszone 
•o przyniesienie zebranych o- 
głoszeń do pamiętnika Balu 
Stow. Dobroczynności, jaki 
odbędzie się w dniu 20 listo-

Próby ćwiczeń zbiorowych na 
.zlot do S. Bend, Ind. w roku 1972, 
.odbędą się w Sokolim Obozie w 
Jackson Mich, w dniach od 4 do 6 
września. Kursa prowadzone po­
przednio dały uczestnikom wiele 
zadowolenia. Obejmowały one 
gimnastykę, tańce narodowe i 
śpiew, zgodnie z sokolą zasadą “w 
zdrowym ciele zdrowy duch”.

* * *

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ 

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Konferencja drużyny sokolej 
Okręgu 2 odbędzie się w niedale­
kiej przyszłości w Gnieździie Nr. 
907 w Cicero, 111.

* * *
Data “Folk Fair” jeszcze nie zo­

stała ustalona przez Zarząd mia­
sta Chicago. Jak tylko termin zo­
stanie podany do wiadomości, za­
wiadomimy o tym w kąciku soko­
lim.

♦ * *
Druh Ronald Hej na powra ca z 

wakacji, które spędził w Polsce.
* * *

Posiedzenia Gniazd po waka­
cjach rozpoczną się we wrześniu. 
Gniazdo Nr. 100 w pierwszą środę; 
Gniazdo Nr. 2 w pierwszy piątek; 
Gniazdo Nr. 133 w trzecią niedzie­
lę. Posiedzenie Okręgu 2 w czwar­
tą środę. Powyższe posiedzenia od­
bywają się przez cały rok w tych 
dniach miesiąca. Następne posie­
dzenie Komisji Sokolic 14 wrześ­
nia. Wszystkie druhny są proszone 
o przybycie. Będą miłe niespo­
dzianki oraz dużo planów do zrea­
lizowania.

* * *
Gniazdo Nr. 100 zaprasza druży­

ny sokole do wzięcia udziału we 
Mszy św., która zostanie odpra-

Polska Piosenka 
Za Granico

Warszawa (ŻW) — Pod ty­
tułem “La gospoda” ukazały 
się we francuskim wydaw­
nictwie “Societe Musicales In­
ternationales” nuty popular­
nej polskiej piosenki Stefana 
Rembowskiego “Jadą wozy 
kolorowe”, z tekstem Jerzego 
Ficowskiego w przekładzie 
Jozisa Bergmana.

Nuty zdobi na odkładce fo­
tografia Heleny Majdaniec, 
która pod pseudonimem “He­
lena” nagrała w Paryżu pio­
senkę “La gospod-a” na płyty 
Philipsa. Drugi polski best­
seller sezonu “Orkiestry dęte” 
Reczkowskiego i Stanisław­
skiego robi furorę w Holandii. 
Stereofoniczne płyty z nagra­
niem tej piosenki w języku 
holenderskim zostały wydane 
przez dwie firmy; holender­
skiego Philipsa w wykonaniu 
śpiewaczki Conny Vink oraz 
“Armady” — w wykonaniu 
Anity Berry. I wreszcie jesz­
cze jedna polska płyta uka­
zała się w Anglii. Piosenkę 
“Mówiły mu” w przekładzie 
na język angielski nagrała dla 
firmy Southern Musie w Lon­
dynie — Maryla Rodowicz. 

pada br. Prosimy także pp. 
Delegatki aby do tego czasu 
postarały się o debiutantki, 
spośród których zostanie na 
Balu wybrana królowa Okr. 
12 i 13 ZNP.

Irena Wallace 
wiceprzeska ŻNP
Prezeska Stow. Dobroczyn­

ności.
Wiktoria Kolman sekr. prot.

wioną za dusze zmarłych członkiń 
w kościele św. Józefa o 5 po połu­
dniu przy ul. 48-ej i S. Hermitage.

* * *
Gniazdo Nr. 507 w Rockford, Ill. 

rozpocznie wydawanie smacznych 
śniadań w każdą ostatnią niedzie­
lę miesiąca. Prezeską gniazda jest 
miła i pracowita Wandzia Bara­
nowska.

• • •
Gniazdo Nr. 827 urządza zabawę 

stoliczkową 10 października w sali 
Weterana, pnr. 4800 i S. Wood ul. 
Początek o 2 po południu. Komitet 
zaprasza serdecznie sokołów i go­
ści.

• * •
Komisja Sokolic Gniazda Nr. 42 

urządza “Hawajską Luau”, połą­
czoną z zabawą taneczną w sali 
V.T.W. pnr. 86 Illinois, Chicago 
Heights. Początek o godz. 6:30, ko­
lacja o 7:30.

• • •
Okręg 2 urządza “Turkey Shoot”. 

Zabawa dla całej rodziny, w nie­
dzielę 21 listopada w Sokolni 
Okręgu 2, 1812 S. Ashland ave. 
Początek o 2 po południu.

Z Gniazda 73 Sokolic
South Chicago

W piątek 30 lipca, śmierć nie­
ubłagana zabrała z szeregów soko­
lich długoletnią członkinię Gnia­
zda 73 Druhnę Marię Zagórską. Za 
jej energiczną pracę w Gn. 73 
Dhna M. Zagórska była odznaczo­
na brązowym Krzyżem Legii Ho­
norowej Sokolstwa. Zmarła przy 
zgonie liczyła 89 lat i będąc już w 
podeszłym wieku nieraz przyjeż­
dżała autobusem na zebranie Koła 
Legii, które odbywa się w Siedzi­
bie Okręgowej.

Prezeska Gn. 73 Dhna Stefania 
Raczkowska w asyście Druhny 
Jean Klazura i Irena Kaszuba od­
mówiła modlitwy poczem złożyła 
pozostałej rodzinie kondolencje.

Zwłoki wniesiono do kościoła 
św. Michała poczym udano się na 
cmentarz Św. Krzyża gdzie osta­
tecznie pożegnały ją druhny.

Pozostałej rodzinie, a mianowi­
cie pani Harriet Kutka i Estelle 
Perz, Okręg 2-gi wraz z członkost­
wem Koła Legii Honorowej wyra­
ża głębokie współczucie.

Niech ziemia lekką jej będzie!
* • *

Z Gniazda 44 Im. T. Kościuszki
W pięknej restauracji Shanghai 

Lii odbył gię Wieczorek z okazji 
nadania odznaki Honorowego 
Związku Śpiewaków Polskich w 
Ameryce druhnie Franciszce Mi­
cek, wiceprezesce Gn. 44go. Toast- 
mistrzynią tego wieczorku była 
Jean Kroi, prezeska Chóru Kalina 
a dekoracji dokonał prezes Okręgu 
1 Zw. śpiewaków Polskich Zyg­
munt Franuszkiewicz. W imieniu 
Sokolstwa składali życzenia Kra­
jowa Dyrektorka Jadwiga Bielań­
ska, prezeska Okręgu 2 Gertruda 
Drozdowicz oraz druh Mieczysław 
Kupiszewski dyrektor Okręgu 2. 
Przy bardzo licznym udziale gości 
bawiono się mile do późnego wie­
czora.

Czołem!
J. Sobieraj Rutkowska, 

koresp. Okr. 2

Kącik Sokoli
Okręgu 2-go Sokolstwa Polskiego w Am.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zazady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chceefo

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, HL 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
I ■

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę J
i doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy ■ 

J w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie. ■ 
■ ! iJ Numer domu.—Nazwa ulicy-----........... Piętro }
t ■
I I
■ Numer Telefonu -...................................................  ■
1 ■
R R
1 Miasto..-..—........... ............. , Zona....—Stan__  , '
• ■« ■

Podpis zamawiąjąeegn ------ , . „ _ J

L—.............................................J

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 23 SIERPNIA (AUGUST), 1071

Nadzwyczajne 
Zebranie Gr. 669 ZNP

Zarząd Tow. Ojczyzna Gru­
pa 669 ZNP zwołuje nadzwy­
czajne posiedzenie członków i 
członkiń Grupy w niedzielę, 
dnia 5 września, o godz. 2-ej 
po południu punktualnie, w 
sali Rybickiego pnr. 1084 N. 
Paulina ul.

Sprawa połączenia się Grup 
lub metoda kart podróżnych 
musi być załatwiona bez­
względnie na tym posiedze­
niu. Obecność członkostwa 
jest konieczna i wymagana, w 
celu zadecydowania o przy­
szłości Grupy. Oprócz tej waż­
nej sprawy są i inne nadto, 
które muszą być odpowiednio 
załatwione przez ogół. Zarząd 
prosi o jak najliczniejsze 
przybycie.

Za administrację i z polece­
nia zarządu — Adam Zielin­
ski, sekr. finansowy.

Zapisy Do Polskiej 
Szkoły Pułaskiego 
Kierownictwo polskiej szko­

ły im. Gen. K. Pułaskiego za­
wiadamia zainteresowa n y c h 
Rodziców i Opiekunów, że za­
pisy dziatwy do szkoły ele­
mentarnej i gimnazjum odbę­
dą się 28-go sierpnia, w szko­
le św. Trójcy, pnr. 1135 N. 
Cleaver ul., od godziny 10-ej 
rano do godziny 2-ej po po­
łudniu.

Nauka zacznie się już w 
dniu 4go września.

Przy zapisach zostanie rów­
nież załatwione ubezpiecze­
nie dziecka od wypadków. — 
Biblioteka szkolna i kiosk z 
polską prasą zostaną otwarte 
w dniu ligo września.

Walny Zjazd 
Osiemnastaków
Na niedzielę, dnia 19 września 

br., zapowiedziany jest do Chicago 
Zjazd byłych żołnierzy 18 Lwow­
skiego Baonu Strzelców. — Już 
wielu zgłosiło swój udział nie tyl­
ko z terenu USA, ale z Kanady, a 
nawet Anglii. — Gośćmi honoro­
wymi będą: były dowódca 18 LBS 
ppłk. Leon Gnatowski i prezes 
Koła Macierzystego Osiemnasta­
ków w Londynie kol. W. Szczęsny- 
Zawadski. Również zapowiedzieli 
swój udział: wiceprezes na USA 
kol. K. światocho, S. Korcyl i sze­
reg innych.

Ramowy obchód przewiduje:
a) godzina 10:00 uroczysta Msza 

święta w kaplicy Księży Jezuitów 
— 4105 N. Avers — na intencję 
Poległych, Zmarłych i żyjących 
Osiemnastków;

b) godzina 10:45 odsłonięcie i 
przekazanie Księżom Jezuitom 
WITRAŻU ufundowanego przez 
członków Chicagoskiej Sekcji O- 
siemnastaków;

c) godzina 11:11 wpisy do Księ­
gi Pamiątkowej Księży Jezuitów;

d) godzina 12:30 wspólny posi­
łek żołnierski w dużej sali Domu 
Kombatanta — 2914 North Ave. — 
oraz wpisy do Księgi Pamiątkowej 
Koła SPK im. 2 Korpusu.

Do tańca i śpiewu przygrywać 
będzie utalentowany akordionista 
miły gość z Polski.

Festiwal 
Częstochowski 
w Doylestown

Doylestown, Pa. (KW) — 
Już za dwa tygodnie dzielą 
nas od inauguracji Jubileuszo­
wego V-go Polskiego Festiwa­
lu i Polskiego Bazaru w Czę- 
stochowie Amerykańskiej. 
Impreza ta połączona z Pol­
skim Bazarem zyskała sobie 
w świecie miłośników muzyki, 
śpiewu i tańca wysoką rangę. 
Świadczy o tym imponująca 
liczba 90,000 ludzi z różnych 
stanów Ameryki, którzy w u- 
biegłym roku uczestniczyli w 
tej niezwykłej imprezie.

W bieżącym roku Polski Fe­
stiwal będzie jeszcze bardziej 
atrakcyjny i pod każdym 
względem, bowiem dopingo­
wać będzie wielkie współza­
wodnictwo w poszczególnych 
zespołach zarówno muzycz­
nych, piosenkarskich, jak i 
śpiewaczych. Oczywiście kon­
kurencja w poszczególnych 
dyscyplinach da trafny obraz 
dopiero na koncercie w ciągu 
3-ch kolejnych dniach — so­
bota, niedziela i poniedziałek.

Warto dodać, że poszczegól­
ne zespoły będą sie rekruto­
wać z różnych miejscowości.

Koncert muzyczny rozpocz­
nie się w dniu 4 września o 
godzinie 3:09 i potrwa do go­
dziny 4:00. Tegoż samego dnia 
zespoły muzyczne dadzą jesz­
cze jeden koncert od godziny 
5:00 do godziny 9:00 wieczo­
rem.

O tej samej porze dnia od­
będą się dwa wielkie koncer­
ty w niedzielę 5 września. Na­
tomiast w trzecim dniu Festi­
walu koncert muzyczny roz­
pocznie się o godzinie 5:00 i 
potrwa do 9:00 wieczorem.

W przerwach muzycznych 
bawić będą gości artyści Ra­
dia i Telewizji.

PANI NIXON w czasie przejażdżki tradycyjnym wozem 
kolonistów w Medford, Ore., gdzie z polecenia małżonka, 
prezydenta kraju, dokonała formalności przekazania 
władzom stanowym 426 akrów federalnego gruntu, nale­
żącego dawniej do jednostki wojskowej.

7,000 Osób 
Żołnierza

Doylestown, Pa. (N. D.) — 
Około 7,000 osób uczestniczyło 
w niedzielę, 15 sierpnia w ob­
chodzie Święta Żołnierza Pol­
skiego w Amerykańskiej Czę­
stochowie, zorganizow a n y m 
staraniem Stów. Polskich We­
teranów Armii Polskiej w A- 
meryce, Stow. Polskich Kom­
batantów, Stow. Lotników 
Polskich, Samopomocy Pol­
skiej Marynarki Wojennej, 
Związku Polskich Spadochro­
niarzy, Koła Żołnierzy Pol­
skich Sił Zbrojnych i Związ­
ku Harcerstwa Polskiego.

Doroczna ta uroczystość — 
zbiegła się z 50 rocznicą zało­
żenia SWAP.
Nabożeństwo

Podniosłe kazania patrio­
tyczne wygłosili kolejno: ks. 
prał. Aleksander Fronczak i 
O. Michał Zembrzuski — jako 
główny celebrant Mszy św., 
któremu asystowali ks. Wło­
dzimierz Olszewski, O. Au­
gustyn Lazur i inni Ojcowie 
Paulini.

Główną nawę Bazyliki wy­
pełniał szczelnie tłum wier­
nych. Przed ołtarzem pochy­
lało się kilkadziesiąt sztanda­
rów. Chórowi “Echo” towa­
rzyszył śpiew ogółu zebra­
nych.

Drugą część uroczystości 
stanowiła akademia, — której

Na Święcie 
Polskiego
przewodniczył — Eugen i u s z 
Witt.

Przemówienia wygłosili: — 
przybyły z Washingtonu kon­
troler Armii Stanów Zjedn. 
generał John Wright, Jr., ko­
mendant SWAP Jan Dec i 
prezes SPK Stanisław Gie­
rat.

Apel poległych wygłosił — 
Ziemowit Karpiński, zaś część 
artystyczną wypełniły Chór 
“Echo” i duży zespół harce­
rek i harcerzy przybyły z Kit- 
taning, Pa., ze Zlotu Wędrow- 
niczego ZHP.
Gen. Wright

Gość honorowy gen. J. J. 
Wright, owacyjnie oklaskiwa­
ny podczas przemówienia o- 
trzymał w upominku od har­
cerstwa naszego honorową od­
znakę ZHP i ozdobną góralską 
ciupagę.

Na zakończenie odbył się 
obiad żołnierski z udziałem 
gości honorowych i przyjaciół 
organizacji weterańsko-kom- 
batanckich, przybyłych z pię­
ciu sąsiednich stanów. Na ob­
chodzie obecne było — liczne 
grono sprawozdawców praso­
wych i radiowych w tym re­
prezentanci polskiego działu 
Radia Wolnej Europy, które 
nadało na Polskę specjalny 
program z uroczystości w A- 
metrykańskiej Częstochowie.

Dyrektorzy Przeciw Biurokracji 
Panującej w Polsce

Warszawy (DP) — “Trybu­
na Ludu” donosi o dyskusji, 
w której uczestniczyli dyrek­
torzy wielu najważniejszych 
przedsiębiorstw p r z e m ysło- 
wych w kraju. Według spra­
wozdania dziennika wszyscy 
domagali się drastycznego 
zwiększenia uprawnień zarzą­
dów fabryk i większej samo­
dzielności.

Jednoosobowy zarząd, czyli 
dyrektor musi decydować w 
zakładzie, ale pod warunkiem, 
że zlikwiduje się “niesłycha­
nie rozbudowaną biurokrację 
na linii ministerstwo-zjedno- 
czenie-przedsiębiorstwo.”

Oczywiście, zgodzili się ja­

koby wszyscy, że w gospodar­
ce planowanej muszą istnieć 
granice podejmowania decyzji 
przez dyrektora. Jest on poza 
tym ograniczony współuczest­
nictwem w zarządzie samorzą­
du robotniczego.

Ale, pisze “Trybuna Ludu,” 
uczestniczący w dyskusji dy­
rektorzy podkreślali, że nie 
ma “problemu walki o władzę 
między zarządem zakładu, or­
ganizacją partyjną i samorzą­
dem robotniczym.”

Ale istnieje nadal problem 
ściśle ograniczonych upraw­
nień wszystkich tych członów 
na terenie każdego przedsię­
biorstwa.

Thomas Derwinski z West Pullman Savings 
And Loan Ass’n Przewodniczącym Golfo­
wej Wycieczki Polsko-Amer. Ligi Spółek 
Oszczędnościowych. — Walter C. Bryniar- 
ski, Prezes Oraz Przeszło 300 Osób Wraz 
z Wybitnymi Osobistościami Weźmie 
Udział w Tej Imprezie.

Na terenie naszego powiatu 
Cook od wielu lat istnieje Pol­
sko - Amerykańska Liga Spółek 
Oszczędniościowych i Pożyczko­
wych. Organizacja ta na terenie 
Metropolii Chicago skupia w so­
bie wszystkie Spółki oszczędno­
ściowo - pożyczkowe, których kie­
rownictwo spoczywa w rękach na­
szych rodaków, obywateli polskie­
go pochodzenia.

Spółek tych na terenie miasta 
Chicago i powiatu Cook jest bar­
dzo poważna liczba.

Organizacja ta Polsko - Ame­
rykańskiej Ligi Spółek Oszczęd­
nościowo - Pożyczkowych, prócz 
pracy, i zadań, jakie wiążą się z 
problemami tych instytucji fi- 
nasowych popiera kulturalne, hu­
manitarne cele i sprawy, związa­
ne z ogólnym życiem naszej Po­
lonii.
Golf

Jedną z ważnych czynności tej 
organ’zacji ’est urządzenie im­
prez kultura’no-towarzyski-h dla 
swych członków, przyjaciół i go­
ści.

W środę, 25 sierpn’a, Polsko- 
Amerykańska Liga Spółek Oszczę­
dnościowo - Pożyczkowych urzą­
dza wycieczkę letnią wraz z grą 
w golfa, do St. Andrew^ Country 
Club.
Sukces Zapewniony
Impreza ta cieszy się wielkim po­
wodzeniem i jest pewnym, że bę­

dzie poważnym sukcesem. Bardzo 
wielu członków i ich rodziny we­
źmie w tej wycieczce udział, jako 
też goście i dużo wybitnych oso­
bistości, zajmujących w naszym 
życiu instytucji finansowych bar­
dzo poważne stanowiska.

Ponad 300 osób jest spodziewa­
nych na tej imprezie letniej.
Zarząd Tej Organizacji:

Prezes Walter C. Bryniarski z 
Alliance Savings and Loan Ass’n.; 
Charles Kozlowski, 1-szy wicepre­
zes, z Columbia Savings and Loan 
Ass’n.; Stanislaw J. Cynkar, se­
kretarz, z Northwestern Savings 
and Loan Ass’n.; Czeslaw Wiktor- 
ski, Sr., skarbnik, z Alliance Sav­
ings and Loan Ass’n.
Na Czele Komitetu

Przewodniczącym tej wycieczki 
i gry w golfa jest Thomas Der­
winski, z West Pulman, wiceprze­
wodniczącym jest Wład. Budny, z 
Pulaski Savings and Loan Ass’n.

Do Komitetu Organizacyjnego 
na’eży również kilka pań, które 
zajmą się sprawami biurowymi i 
wydawaniem nagród uczestnikom 
tejże imprezy.
Smaczny Obiad

Pozą grą w golfa oraz wyda­
niem dla każdego uczestnika pew- 
wnych wartościowych przedmio­
tów będzie podany smaczny obiad, 
od godziny 4-ej po południu do 
7-ej wieczorem.

(RM.)

Zapisujcie Dziatwę Waszq Do 
Wydziału Małoletnich Z.N.P.

Wiadomości z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw
i Grup Przy Gminie 123-ej Z.N.P.

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 51sza ul., gdzie właścicie­
lami są bracia Łączkowscy.

Tow. Synowi*  Korony Polskiej, 
Gr. 681 ZNP w każdą 3-ą niedzie­
lę o godz. 1:30 po poŁ w sali Dra- 
niccarka onr. 4843 S. Racine ave.

Kółko im. Kas. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st st, druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow Sokolic Polskich ZNP No. 
133, Grupa 1141 ZNP w 3-ą nie­
dzielę każdego miesiąca w sali 
Sherman Park o godzinie 2ej po 
południu.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poŁ, w sali 
East End administration building

Sherman Parku, — blisko 53-ej 
i Throop.

Tow. Promień Nadziei. Gr. 1243 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem, 
w sali Łączkowskich przy 1425 
W. 51st street

Tow. Tysiąc Walecznych. Grapa 
1378 ZNP. w czwartą niedzielę 
każdego miesiąca o godz. 1:30 po 
pot w sali Druniczarka, pnr. 4843 
So. Racine ave.

Tow. Huzarów Polskich. Grapa 
1860 ZNP, w sali św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł. w każdą dra­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Grupa 1192 ZNP—w 
każdą 3-cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł., w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51-a uL

Klub Nowy Prąd

Przewodniczący Konstanty Gru- 
chot wraz z prezesem Ludwikiem 
Tomiczak, zapraszają Polonię, 
Kluby i Towarzystwa na Bankiet 
20-lecia, który Klub Nowy Prąd 
urządza w sobotę, 16-go paździer­
nika, w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51 St. Po kolacji zabawa 
taneczna. Prezes Ludwik Tomi- 
czak prosi członków, ażeby popar­
li tę zabawę.

Posiedzenie Klubu Nowy Prąd, 
odbędzie się 6-go września. Ważne 
sprawy do załatwienia.

Frances Nowosad, sekr.

UWAGA; —
Oddział Syrena Nr. 49 LM

Zawiadamia się członków 1 
członkinie Oddziału Syrena Nr. 
49 przy Okręgu 7-myrn im. Or- 
licz Dreszera, iż posiedzenie odbę­
dzie się w piątek, 27-go sierpnia, 
o godzinie 7:30 wieczorem, w Pa­
radise Hall, pnr. 1758 W. 48-ma uh 
(dawna Kościuszką Hall).

Wszyscy członkowie i członkinie 
są proszeni o obecność. Bierzemy 
udział w posiedzeniach. Nadcho­
dzi czas, ażeby urządzić zabawę 
na dobro kasy Oddziału.

Za Zarząd: — Franciszek Goryl, 
prezes; Jan Trojanek, sekr. prot.; 
Rozalia Rusin, koresp.

Komunikat Prasowy Kongresu 
Polonii Amerykańskiej

Chicago, 111 (KPA)—Ostat­
nio został wydany nowy nu­
mer PAC NewsLetter, obra­
zujący działalność Kongresu 
Polonii Amerykańskiej na 
przestrzeni ostatnich kilku 
miesięcy.

Numer ten omawia między 
innymi sprawę memorandum, 
złożonego Ojcu Świętemu w 
sprawie dyskryminacji, stoso­
wanej wobec katolików pol­
skiego pochodzenia w Stanach 
Zjednoczonych; sprawę Radia 
Wolnej Europy, sprawę po­
mocy ekonomicznej dla Pol­
ski, a w szczególności zakupu 
przez Polskę rafinerii ropy 
naftowej; pokłosia spraw wy­
padków na Polskim Wybrze­
żu; dyskusji w sprawie Katy­
nia w Parlamencie Angiel­

skim; sprawę odbudowy Zam­
ku i wiele innych.

Numer został rozesłany do 
wszystkich członków (organi­
zacji i indywidualnych), do 
polsko-amerykańskiej prasy 
i programów radiowych, oraz 
do osób wskazanych przez 
Wydziały Stanowe.

Osoby, które pragnęłyby o- 
trzymać ten numer PAC 
News Letter proszone są o pi­
sanie na adres biura w Chi­
cago: Polish American Con­
gress, 1200 North Ashland 
Avenue, Chicago, Ill. 60622. 
Osoby, które pragnęłyby stale 
otrzymywać News Letter, pro­
szone są o skontaktowanie się 
w tej sprawie z właściwym 
Wydziałem Stanowym.

Kronika z Marianowa
Podziękowanie

Ks. proboszcz Stanisław Maj- 
kut, C.R. i jego asystenci składają 
serdeczne podziękowanie staro­
polskim: “Bóg Zapłać” wszystkim 
hojnym ofiarodawcom, którzy zło­
żyli ofiary na Ligę Katolicką, aby 
dopomóc biednym kościołom w 
Polsce.

Z Karty Żałobnej
Pogrzeby odbyły się śp. Helen 

Bieschke i śp. Antoniny Arciuch.

Chrzty
Sakrament Chrztu św. otrzyma­

li: Allan Alfred Senkow, syn Al­
lan i Patrycji Kospalski) Senkow 
St.; Barbara Anna Grzeszczak, 
córka Józefa i Dolores (Bogusik) 
Grzeszczak.

Szkoła Parafialna
Do szkoły parafialnej powinny 

uczęszczać wszystkie dzieci kato­
lickie naszych parafian.

Rocznice
30-tą rocznicę pożycia małżeń­

skiego obchodzą w tych dniach 
Kazimierz i Alwina Wawrzeńscy. 
Serdeczne gratulacje.

Na Ślubnym Kobiercu
W przyszłą sobotę, o godz. 1-ej 

po południu połączeni będą wę­

złem małżeńskim: Ryszard Ja- 
rzowski i Eugenia Furman.

Nowi Parafianie

Do parafii zapisali się nowi pa­
rafianie: pp. Władysław Gaweł, 
Stanisława Handzel, Florentyna 
Jawor, pp. Ryszard Kierna, pp. 
Andrzej Kubica, pp. Ray Morri­
son, pp. Józef Maksyvytis, pp. 
Robert Majewski Zofia Moon, 
pp. Daniel Pająk, pp. Edward 
Santos, Patryk Reynolds,Le So- 
bier, pp. Daniel Wardzała.

Lektorzy i Komentatorzy:

Na sobotę, dnia 28-go sierpnia, 
o godz. 7-ej: Roman Tojza i Mi­
chał Kowalczyk; na niedzielę, dnia 
29-go sierpnia, o godz. 7-ej: Ta­
deusz Olasek; o godz. 8:30: Da­
niel Nawcewicz i Mieczysław Ko­
walczyk; o godz. 9:45: Piotr Odon 
i Gerald Priebe; o godz. 11:15: 
Andrzej Novak i Michał Fett; o 
godz. 12:15: Tadeusz Wlezień i 
Mark Czoske.

Pielgrzymka

W przyszłą niedzielę, o godz. 
8-ej rano autobus wyruszy przed 
frontem kościoła pielgrzymką do 
Klasztoru Ojców Franciszkanów w 
Burlington, Wise.

Autobus Zabił 
Motocyklistę

George Wenskus, lat 16, za­
mieszkały 714 Courtland Cir­
cle, zginął w wypadku dro­
gowym w czwartek w nocy. 
Wenskus jechał na motocyklu 
w River Forest kiedy został 
uderzony z tyłu przez auto­
bus. Chłopiec zmarł w szpita­
lu w Melrose Park. Kierow­
ca autobusu West Town Bus 
Co., 52-letni Melvin Nipper, 
zam. 6343 N. Honore St. sta­
nie przed sądem za nieumyś­
lne spowodowanie śmierci.

Do środy o północy na dro­
gach powiatu Cook zginęły 
322 osoby od 31-go grudnia, 
z czego 160 osób zginęło w 
Chicago gdzie w tym samym 
czasie rannych zostało 24,275 
osób.

DLA WYGODY 
MIESZKAŃCÓW 

Południowej Części 
Miasta 

SPECJALNY KURS 
SZKOŁY JAZDY AUTEM 

St. Jaworskiego 
LEKCJE 

ODBYWAĆ SI? BĘDĄ 
NA TOWN OF LAKE

Zapisy codziennie 
DZWONIĆ: 685-3344

COSMOPOLITAN 
DRIVING SCHOOL 
4501 N. Milwaukee Ave. 

róg Sunnyside
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Ostrzeżenie Na Czasie
Senator Eastland przypomniał niedawno, 

na marginesie planowanej wizyty Nixona 
w Pekinie, “że historycznie nie ma żadnej 
nowości w różnego rodzaju układach lub 
sojuszach “z wyrachowania” lub “dla wy­
gody” z mocarstwami zasadniczo, i zdecydo­
wanie wrogimi.

Dlatego, jeżeli przed naszym zaanagźo- 
waniem Się w II Wojnę Światową, uwa­
żano, że w naszym interesie leżało konty­
nuowanie handlu z hitlerowskimi Niemca­
mi i utrzymywanie z nimi stosunków i to wy­
dawałoby się logiczne, że powinniśmy hand­
lować z Czerwonymi Chinami i dążyć do 
rozszerzenia naszych stosunków z nimi. Do­
brze jest jednak, mieć przy tym oczy otwar­
te i nie zapominać zbyt szybko i łatwo o 
nieprzyjemnej prawdzie o komunistycznych 
Chinach.

Doświadczenie, bowiem z Ii-ej Wojny 
Światowej wykazało aż nadto dobitnie, jaką 
wysoką cenę trzeba płacić za przesadny za­
chwyt i ekstazę z powodu osiągnięcia wy­
godnego porozumienia z “wyrachowania” z 
mocarstwem, które jest naszym zdeklarowa­
nym antagonistą.

W Ii-ej Wojnie Światowej, fakt, że we­
szliśmy do niej w zmaganiach ze wspólny­
mi wrogami, spowodował wciągnięcie nas 
do aliansu z Rosją Sowiecką, jako klasycz­
nego sojuszu “z wyrachowana i dla własnej 
wygody” Do czego to doprowadziło? Do te­
go, że jako “sojusznicy” Związku Sowieckie­
go nie odważyliśmy się powiedzieć nic złego 
i nie chcieliśmy słyszeć nic złego o Sowie­
tach i nałożyliśmy sami na siebie pieczęć 
milczenia i samocenzury, aby nie daj Boże, 
nie urazić Stalina i jego kremlowskiej ban­
dy i za wszelką cenę zapewnić sobie ich za­
ufanie i dobrą wolę w ułudnym przypusz­
czeniu pokojowej współpracy w okresie po­
wojennym. Wiemy co z tego wyszło.”

Sen. Eastland ma rację, że przypomina 
tę politykę. Można by dodać jeszcze, że dla 
tych powodów, przymykało się oczy na ohy­
dną masakrę polskich oficerów w Katyniu 
przez sowieckich morderców i nieludzkie 
zsyłki milionów ludzi do sowieckich łagrów 
zagłady.

Ameryka miała pełną militarną możliwość 
zajęcia Pragi i Berlina pod koniec wojny, 
ale nie zrobiono tego, aby znowu, nie daj 
Boże, nie urazić Sowietów i nie narazić na 
szwank rooseveltowskich iluzji o “sowiecko- 
amerykańskim” pokoju światowym.

Dobrze jest to ostrzeżenie sen. Eastlanda 
przypomnieć, kiedy się myśli, że reżym ko­
munistyczny Mao Tse-Tunga, z którym chce- 
my obecnie pertraktować doszedł do władzy 
za straszliwą cenę 34 milionów ofiar, których 
śmierć była rezultatem masowych egzekucji, 
terroru politycznego, wyniszczających wa­
runków w obozach pracy przymusowej i do­
raźnych czystek partyjnych.

Bez względu na to, jakie będą rezultaty 
rozmów pekińskich i jak układać się będzie 
przyszła konfiguracja polityczna azjatyckie­
go kontynentu — uśmiechy Czou En-lai’a 
nie powinny przesłaniać prawdy o Czerwo­
nych Chinach, tak jak w przeszłości mit 
Stalina, jako przyjaznego “Good, old Joe” 
rzucił groźny cień na całą późniejszą politykę 
Stanów Zjednoczonych.

Dlaczego Lekarze 
Uciekają z Chicago?

Jest to może nieprzyjemny fakt do zano­
towania, ale trzeba stwierdzić, że potrzeby 
opieki lekarskiej w naszym mieście są nie­
stety zaspakajane coraz gorzej. Dlaczego tak

się dzieje? Dlatego, że ambicje i cele karie­
ry zawodowej wielu lekarzy nie idą w parze 
z potrzebami szerokich mas ludności.

W 1950 roku w Chicago było 5,812 prakty­
kujących lekarzy; obecnie, według najśwież­
szych statystyk, niecałe 3,800, a więc spa­
dek o blisko 35 proc. Przyczyniła się do 
tego w bardzo dużym stopniu ucieczka le­
karzy z uboższych dzielnic miasta do przed­
mieść z zamożną klientelą. Uderzyło to spe­
cjalnie w takie rejony miasta, jak np. Gar­
field Park i Lawndale, które straciły blisko 
27 proc, lekarzy w ciągu ostatnich 20 lat, 
tak, że obecnie na 1 lekarza przypada 6,000 
pacjentów. Jest to sytuacja bardzo niepoko­
jąca, ponieważ w tym samym czasie, w za­
możnych przedmieściach w północnych, pół­
nocno-zachodnich i zachodnich jest przecię­
tnie od 500 do 600 pacjentów na 1 lekarza.

W przeciwieństwie do tego, rejony po­
łudniowe i południowo-zachodnie są nieomal 
pustynią, jeśli chodzi o gabinety lekarskie.

Ten rosnący exodus lekarzy z miasta na 
przedmieścia spowodował, że 35 proc, lud­
ności miasta nie posiada stałego lekarza do 
którego może się zwrócić, a zamiast tego 
musi korzystać z ambulatoriów szpitali w 
nagłych wypadkach. Są one zwykle bardzo 
kosztowne, a ludność Chicago korzysta z tych 
szpitalnych urządzeń w nagłych wypadkach 
prawie 5 razy częściej, niż przeciętna w 
całym kraju.

Nawet w rejonach zamożnej klienteli 
trudno jest czasami mieć opiekę lekarską 
tego samego dnia i nie rzadko pacjent musi 
czekać 3 do 4 dni na wizytę.

Do niedostatecznej ilości lekarzy w Chi­
cago dochodzi jeszcze dodatkowo inny ele­
ment, a mianowicie fakt, że rosnąca specja­
lizacja w poszczególnych działach medycyny 
powoduje, że coraz mniej i mniej lekarzy 
może zaspakajać bardzo różne potrzeby zdro­
wia całej rodziny.

Ponadto, nie można zapominać, że tra­
dycyjnie, honoraria lekarskie były bardzo 
trudne do stabilizacji, z uwagi na kwali­
fikacje zawodowe lekarza, uznany prestiż 
i umiejętność zawodową oraz charakter cho­
roby i metody leczenia.

Przez następne trzy miesiące, dzięki za­
mrożeniu płac, pacjenci będą ubezpieczeni 
od rosnących honorariów lekarskich, kosz­
tów pobytu w szpitalu, lekarstw, premii ase­
kuracyjnych i wynagrodzeń prywatnych pie­
lęgniarek, ale problem niedostatecznej opie­
ki lekarskiej w Chicago pozostanie.

Kryzys, jaki przechodzi opieka medyczna 
zarówno w dziedzinie kosztów szpitalnych, 
jak i porad w gabinetach lekarskich, niewy­
starczających na zaspokojenie potrzeb lud­
ności Chicago, szczególnie biedniejszej nie 
będzie na pewno tak szybko i łatwo rozwią­
zany. Medicare i Medicaid, przy wszystkich 
swoich zaletach, stały się potężną zburokra- 
tyzowaną maszyną działającą bardzo powoli 
i nie zawsze efektywnie, wobec braku wy­
kwalifikowanego personelu urzędniczego. 
Widmo “uspołecznionej medycyny” byłoby 
jeszcze gorszym koszmarem tego rodzaju 
biurokratycznej piramidy.

Odpowiedź wydaj e się leżeć w zwiększe­
niu tempa wypuszczania przez wyższe uczel­
nie nowych lekarzy, którzy będą bardziej 
“uspołecznieni”, niż ich starsi koledzy, szu­
kający bogatej klienteli, co jest, wydaje się, 
lepsze od “uspołecznionej” medycyny.

INNI PISZĄ:

Nagonka Na 
Departament Obrony

N. Y. DAIL NEWS. — Podczas gdy kon­
gres urządza sobie letnią “sjestę” garstka 
zapiekłych wrogów Pentagonu wykorzystu­
je tę przerwę dla wzmożenia swej stałej 
wojny przeciw wydatkom na obronę kraju.

Najbardziej pracowitym z tych termitów, 
podgryzających naszą obronność jest senator 
William Proxmier (dem.-Wisconsin), który 
już zorganizował forum dla całej defilady 
świadków, zwołanych dla podważenia do­
niesień o rosnącej groźbie ze strony sowiec­
kiej machiny wojennej. Zasadniczo biorąc, 
ich zeznania sprowadzają się do argumentu, 
że alarmy na temat wzrostu komunistycz­
nych zbrojeń i ulepszenia ich technologii są 
wytworem niegodziwego kompleksu mili- 
tarno-przemysłowego, działającego w swych 
własnych egoistycznych interesach.

Senator Proxmier ma widocznie nadzieję, 
że zeznania tych komiwojażerów beztroski 
dostarczą mu amunicji do generalnego ata­
ku na proponowany budżet departamentu 
Obrony w wysokości 76 miliardów dolarów 
Gdyby wysiłki jego uwieńczone zostały po­
wodzeniem, byłby to ponury dzień dla na­
szego kraju.

Wedle bowiem wszelkich dostępnych in­
formacji, Związek Sowiecki dokonuje go­
rączkowych starań dla doścignięcia i prze­
ścignięcia Stanów Zjednoczonych pod wzglę­
dem wszelkich nowoczesnych broni, tak­
tycznych i strategicznych. A równocześnie 
pewne, jak śmierć i podatki jest, że gdyby 
bandyci na Kremlu osiągnęli przewagę 
zbrojną, policzone byłyby dni pokoju w 
świecie i wolności Ameryki.

Suma 76 miliardów może się wydawać 
bardzo wysoka do wydania na cele obronne. 
Ale jaka byłaby cena niewolnictwa?

Pod Redakcją:

M Wiesława Bielińskiego

i KALEJDOSKOP
Nikt Nie Wołał!... — Jeszcze Raz o War­

szawskich Bojach Powstańczych. — Jak 
Nasi Chłopcy Ginęli Na Czerniakowie, 
a Artyleria z Pragi Milczała.

Hamburski “Spiegel” o 
Programie Reform w Polsce

Jeszcze raz wracam do 
wspomnień sprzed lat 27, 
krwawych s i e rpniowych i 
wrześniowych dni Warszawy. 
Na łamach londyńskiego 
Dziennika Polskiego ukazało 
się barwnie i realistycznie 
opisane wspomnienie najbar­
dziej kontrowersyjnego okre­
su warszawskiego Powstania 
pióra Haliny Martin. Wspom­
nienie chwil kiedy to nasi 
chłopcy ginęli na Czerniako­
wie, trzymając przyczółek dla 
nadchodzącej “pomocy”; kie­
dy to niewyszkoleni rekruci 
1-szej dywizji Tadeusza Ko­
ściuszki szli przez Wisłę “na 
rzeź” bez wsparcia artylerii i 
lotnictwa a... radio sowieckie 
milczało!...

* * *
W pierwszych dniach wrze­

śnia zgrupowanie Radosława 
zostało skierowane na Czer­
niaków. Skrwawione w pow­
stańczych walkach o Wolę i 
Stare Miasto miało na nowym 
miejscu postoju odpocząć i za­
czerpnąć oddechu.

Na Czerniaków szło się 
wzdłuż Książęcej płytkim ro­
wem, w przychylę, unikając 
obstrzału; przecinało się tyły 
ogrodów Instytutu Ociemnia­
łych i biegło długą oranżerią, 
sypiącą odłamkami resztek 
oszklenia.

Mocna sześciopiętrowa ka­
mienica przy ulicy Okrąg 2, z 
solidnymi piwnicami, została 
obrana na miejsce postoju ko­
mendy oddziałów, a doktor 
Brom zagospodarował szpital 
w podziemiu. Na Okręgu kwa­
terował kpt. Jerzy — Ryszard 
Białous, dowódca batalionu 
“Zośka”. Ranny w nogę pod­
pierał się na ślicznej mahonio­
wej lasce. Płk. Witold — Ta­
deusz Runge, dowódca “Cza­
ty”, wyglądał jak zdjęty z 
krzyża, męczony nieustającym 
atakiem dwunastnicy. Kpt. 
Wacek Brzoza — Wacław Mi- 
cuta, z odłamkiem w płucach, 
co mu skracało oddech, łaził 
po pozycjach pilnując rozlo­
kowania swoich “pancernia- 
ków” w czarnych mundurach. 
Kpt. Motyl, wysoki, ciemny i 
ogromnie dumny z przynależ­
ności do 26 dywizji wołyń­
skiej — skąd przyszedł na wy­
lizanie się z ran do Warszawy 
tuż przed powstaniem — za­
wsze wszystko “wiedział naj­
lepiej”. Radosława się nie wi­
dywało.

Przez Okrąg nr 2 przewijało 
się wielu ludzi. Z przyjemno­
ścią patrzyło się na Andrzeja 
Morrow — Romockiego, któ­
rego urodzie nie szkodził na­
wet plaster na opuchniętym 
po postrzale nosie. Sznica o- 
bandażowaną głowę wiązał 
zieloną chustką, co nadawało 
mu wygląd pirata. Jedno oko 
miał przymknięte od wybu­
chu granatnika, który przy 
okazji uszkodził mu ucho i 
wargi. Nie wiadomo było czy 
współczuć, czy też śmiać się 
na jego widok. I Morrow i 
Sznica oberwali przebijając 
się ze Starego Miasta do Śród­
mieścia. Ta wspólna droga po­
głębiła ieh przyjaźń i złączyła 
węzłem na śmierć i życie. Nie 
wiedzieliśmy wówczas jak 
mało tego życia przed nimi.

To wszystko, co się działo 
na Czerniakowie przez pier­
wsze dziesięć dni września, 
wydawało się wygom ze Sta­
rówki sielanką. Dopiero cięż­
ka artyleria, niekończące się 
naloty, czołgi, granatniki, go- 
liaty i cekaemy dały im do 
myślenia, że ich “odpoczynek” 
jest problematyczny. Wkrótce 
miało się okazać, że weszli z 
deszczu pod rynnę.

11 września naloty zniosły 
dwa górne piętra kamienicy 
przy ulicy Okrąg nr 2. Podwó­
rze ze studnią artezyjską za­
sypały potężne zwały gruzu. 
Pod nim kwiczały, rżały i sza­
motały się zdziczałe z przera­
żenia konie, które tuż przed 
nalotem przeprowadzono dla 
bezpieczeństwa z drewnia­
nych stajni czerniakowskich. 
Rannych ludzi też było wielu. 
Dr Brom miał ręce pełne ro­
boty, a szpital zaczynał śmier­
dzieć gnijącymi ranami. O 
ZUS szły ciężkie walki.

Następnego dnia, 12 wrześ­
nia, nad Okrągiem rozpętało 
się piekło. W przerwach dzia­
łań lotniczych sypały się miny 
zapalające z wyrzutni zwanej 
“ryczącą krową”. Kpt. Gryf 
wyglądał jak murzyn, pokry­
ty oparzeliną trzeciego stop­
nia. W nocy kpt. Jerzy zarzą­
dził koncentrację swoich od­
działów. Ściągane wojsko z 
żalem opuszczało pozycje, na 
które od dwóch dni parli 
Niemcy bez powodzenia. Na 
kimś placyku, oświetlonym 

fioletem rozrywów ciężkiej 
artylerii, ustawiano się w szy­
ku bojowym. Na przodzie gru­
pa uderzenia, dalej łączniczki, 
sanitariat i naturalnie ranni, 
których nie było w zwyczaju 
zostawiać. Wiązałem sobie 
sznurkiem nadpalony pantofel 
i słuchałam odprawy.

Szliśmy oczyścić z Niemców 
zarośnięty wikliną półwysep 
za kanałem Portu Czernia­
kowskiego. Kpt. Jerzy mówił 
o konieczności uchwycenia 

przyczółka na Wiśle, o pomo­
cy Berlinga, o naszej ewakua­
cji na praski brzeg...

Czoło natarcia prowadził 
Morrow i Sznica. Cicho, szyb­
ko, poprzez ruiny, w ciemno­
ści, do wału nadbrzeżnego. 
Odwody, wolniej, za nimi. 
Schody na wał. Na górnych 
płaszczyznach obstrzał. Scho­
dy w dół i znowu do góry i za 
wał. Serie z karabinów maszy­
nowych. Skok z powrotem. 
Znowu schody. Lecimy z nich 
na zbity łeb, leżymy w osłonie 
wału. Nie wiemy gdzie nasze 
linie natarcia. Niemcy rzucają 
granaty. Są ranni. Wobec tego 
cofamy się do punktu obser­
wacyjnego kpt. Jerzego. Cze­
kamy. Nasłuchujemy. Szopa 
wielka, przeciąg, zęby szczę­
kają z zimna, po plecach cho­
dzi nerwowy dreszcz. Strzela­
nina wycicha. Napięcie ocze­
kiwania rośnie razem z ciszą. 
W tę ciszę wchodzi krok. Lek­
ki, równy krok kobiecy. Łącz­
niczka. Melduje.

—Podporucznik Sznica wy­
konał zadanie!

Idziemy. Wleczemy ran­
nych. Przed nami poszarpane 
obstrzałem drzewko zaczyna 
wyraźnie rysować się na tle 
jaśniejącego świtem nieba. 
Zanim będzie widno trzeba 
zejść z pola widzenia. Wila­
nowska już obsadzona. Numer 
pierwszy obejmuje Morrow. 
Numer trzeci nie istnieje. Pod 
numer piąty, zajęty przez od­
dział Sznicy, wchodzą ranni, 
ludność cywilna i Żydzi odbi­
ci z Gęsiówki.

Niemcy w lot się zoriento­
wali, że zajęliśmy przyczółek 
niesłychanie ułatwiaj ący 
przekroczenie Wisły od 
wschodu. Zaczęli rąbać w Wi­
lanowską czym się dało. Co 
nam leciało na głowy — trud­
no opisać. Czołgi cięły mury 
wpierw w poprzek, potem pio­
nowo, wreszcie jednym strza­
łem wywalały cały kawał 
sprutej ściany do środka. Na­
stępny pocisk niósł ogień, 
wzniecał pożar. Gasiło się wy­
kopaną tuż spod ściany zie­
mią, wody brakowało.
Ze zmrokiem Niemcy wymy­

ślili nam nowe utrapienie. 
Pchnęli na naszą placówkę 
ranną ludność cywilną. Kobie­
ty, mężczyzn i dzieci. W piw­
nicach powstał tłok. Zabrakło 
środków opatrunkowych. Na 
bandaże darło się prześciera­
dła. Klepki podłogowe służyły 
za łupki. Ranni cierpieli z 
pragnienia. Majaczyli w gorą­
czce. Gruba, ciepła i miękka 
kobieta podpierała swym cia­
łem znużoną dziewczynę, 
przed którą wężem przesuwa­
li się ranni potrzebujący opa­
trunku. Brudne i skrawawio- 
ne ręce dotykały poszarpa­
nych odłamkami ran.

Natarcie szło za natarciem. 
Tońko — ranny w krocze. 
Podpiera się na Thompsonie i 
wraca na posterunek, gdzie 
ginie od następnej kuli. To­
mek — rozstrzaskany prawy 
łokieć, mimo to nadrabia mi­
ną i podśmiewa się z Jodły. 
Maciuś Fogiel — przestrzał 
płuc. Zero — rozwalone kulą 
kolano. Argosa rozniosły wła­
sne granaty; wybuchły wisząc 
u pasa. Żyje, martwi się jak 
będzie wyglądał z urwanym 
czubkiem nosa. Broda — na 
czole czerwona plamka, a u 
podstawy czaszki lepka maź 
mózgu, pełna odprysków ko­
ści i gruzu. Leży na trzecim 
piętrze. Jest przytomny. Daje 
do zrozumienia, że mu po­
trzebny zastrzyk. Z czego? 
Dla uspokojenia umierającego 
wystarczy pusta brudna strzy­
kawka i ukłucie tępą igłą. Na 
dół schodami schodzi się sko­
kami od ściany do poręczy, od 
pomczy do ściany. Napr’eciw 
wielkiego okna klatki schodo­
wej stoi wycelowany niemiec­
ki karabin maszynowy. Cięty 
kulami marmur stopni furczy 
spienionym potokiem odłam­
ków dokoła stóp. Na dole nie­
szczęście, Olszewski stracił 
oko. Jeszcze nie czuje bólu i 
bez przerwy gada i gada, że 
Sznica potrzebuje odpoczyn­
ku, bez niego wszystkich nas 
diabli wezmą. Przyplątała się 
obca łączniczka. W prawym

Grudniowym wypadkom 
na naszym Wybrzeżu i pro­
gramowi reform zapowiedzia­
nych przez nowego pierwsze­
go sekretarza Gierka, poświę­
cił zach.-niemiecki tygodnik 
“Der Spiegel” artykuł pt. “No­
we horyzonty”.

Ze względu na temat i traf­
ne na ogół uwagi hamburs- 
kiego pisma podaj emy jego 
wypowiedź w dosłownym 
przekładzie:

Polskie kierownictwo par­
tyjne rządziło w sposób au­
tokratyczny i odcięło się od 
narodu oraz klasy robotniczej. 
Nie było zdolne do stworze­
nia programu polityczno-go­
spodarczego i społecznego.

Człowiek, który przeprowa­
dził przed mikrofonem i ka­
merą telewizyjną bezwzględ­
ny rozrachunek z dawnym 
kierownictwem polskiej par­
tii komunistycznej należy ja­
ko członek politbiura od 14 
lat do kierownictwa partii:— 
jest nim nowy szef polskiej 
kompartii Edward Gierek.

Podczas pierwszego posie­
dzenia KC po upadku Gomuł­
ki — które po raz pierwszy 
w historii państw komuni­
stycznych było transmitowa­
ne publicznie — przedstawił 
ten śląski technokrata w dwa 
miesiące po krwawym pow­
staniu robotników w miastach 
polskiego Wybrzeża program 
alternatywny.

Program ten ma wyprowa­
dzić polską partię komuni­
styczną z kryzysu zaufania. 
Mógłby on jednak wzbudzić 
w Moskwie wspomnienia pra­
skiej wiosny z r. 1968: wizję 
demokratycznego socjalizmu. 
Mottem Gierka są “nowe ho­
ryzonty”.

Oto najbliższe cele, które 
Gierek stawia w tej daleko­
wzrocznej smutnej polskiej 
teraźniejszości:

a) Jasne rozgraniczenie 
kompetencji między partią, 
rządem, gospodarką, admini­
stracją, związkami zawodo­
wymi i samorządem robotni­
czym.

b) Decentralizacja i uprosz­
czenie biurokracji gospodar­
czej.

c) Równowaga między prze­
mysłem ciężkim i przemysłem 
dóbr konsumpcyjnych, refor­
ma polityki płac, przyspiesze­
nie budownictwa mieszkanio- 
urego.

Zamierzony cel — tak usi­
łował szef kompartii tłuma­
czyć zbyt śmiałe nadzieje — 
nie ma nic wspólnego z “bur- 
żuazyjno-liber a 1 n y m syste­
mem wolnej gry sił”. Aparat 
partyjny musi się jednak wy­
dobyć ze stanu “skostnienia”, 
“aby przywrócić więź z ogó­
łem narodu”.

Gierek trudzi się od kilku 
miesięcy nad przywróceniem 
tej więzi bez dalszej szkody 
dla naruszonego a utorytetu 
parti zaufania “socjalistycz­
nych” sąsiadów. Jednakże: no­
wy szef w Warszawie musi 
wszystko odmienić, tak jed­
nak aby wszystko pozostało po 
dawnemu . . . Alternatywy 
dla wprowadzonej przez Go­
mułkę reformy gospodarczej 
nie posiada również i Gierek.

Przy pomocy dobrowolnych 
rezygnacji, bez propagando­
wego polowania na czarowni­
ce, oddalił szef kompartii naj­
bardziej skompromitowanych 
towarzyszy. Trzej członkowie 
politubiura, prawie całkowi­
te kierownictwo w miastach 
Wybrzeża oraz trzej ministro­
wie stracili swe stanowiska; 
między nimi również i Kazi­
mierz Świtała — szwagier 
Gierka.

Aby znaleźć środki prze- 

rękawie wiatrówki wisi miaz­
ga ręki. Nie pozwala rozciąć 
rękawa, wiatrówka pamiątko­
wa; płacze z pragnienia. Tru­
dno było zauważyć, że dzień 
już w całej pełni. Który to 
dzień? 15 września.

Na Okrąg do Radosława we­
zwano Morrow i Sznicę. Wró­
cili strapieni. Jesteśmy odcię­
ci od śródmieścia. Ustał do­
pływ amunicji. Łącznicy wy­
słani na tamten brzeg przepa­
da bez wieści. Sznica bez sło­
wa kręci W falcach papierek. 
Mam się zapoznać z jego tre­
ścią. Andrzej Morrow ma 
smutek w oczach. Przekazuje 
mi ustny rozkaz.

— Płyniesz o 23-ej. Zgłosisz 
się na kwaterę Berlinga. 
Gdzie diabeł nie może... — 
próbuje żartować. — Przed­
stawisz mu sytuację. Moja 
łączniczka będzie z tobą. Za- 
bierzecie ze sobą linę. Będzie­
my po niej transportować ran­
nych.

♦ *
(Dalszy ciąg w jutrzejszym 

“Kalejdoskopie”) 

zwyciężenia ukrytej nędzy 
gospodarczej — zwołał Gierek 
kongres przedstawicieli zwią­
zku polskich specjalistów od 
spraw gospodarczych. Kon­
gres tego rodzaju nie zbierał 
się od roku 1956. Ci liczni (800 
osób) — w znacznej części 
bezpartyjni — eksperci przy­
rzekali przedstawić w ciągu 
pięciu miesięcy realistyczny 
program, który ma zastąpić 
wypracowany na przestrzeni 
dwóch lat plan gospodarczy 
biurokratów partyjnych Go­
mułki.

Jako pomoc natychmiasto­
wą wydzieliło kierownictwo 
partii z resztek rezerw gospo­
darczych — osiem miliardów 
złotych na zapomogi dla 5,2 
miliona rencistów i robotni­
ków z dochodem poniżej 1,000 
złotych oraz zamroziło wszy­
stkie ceny i płace na przeciąg 
dwóch lat.

Dalsze pięć miliardów zło­
tych połknie uchwalony w 
połowie stycznia program do­
datkowego zaopatrzenia ryn­
ku w mięso, drób, tłuszcze, 
czekoladę i kawę słodową. Ze 
Związku Sowieckiego otrzy­
ma Polska w bieżącym roku 
dwa miliony ton zboża, za­
kupi również w Moskwie i w 
Berlinie wschodnim urządze­
nia do produkcji prefabryko­
wanych części domów miesz­
kalnych.

Jeszcze w jesieni ubiegłego 
roku odrzucili obaj ci “socja­
listyczni” sąsiedzi błagalne 
prośby Gomułki o natych­
miastową pomoc. Ale w pięć 
tygodni po powstaniu w mia­
stach polskiego Wybrzeża za­
warły Niemcy Wschodnie z 
Polską nową umowę handlo­
wą, która zwiększa dotychcza­
sową wymianę towarową o 
70 procent.

Powstanie robotników prze,- 
ciw rządowi “robotniczemu”, 
które — po raz pierwszy w hi­
storii — obaliło rząd (...), było 
dla obozu “socjalistycznego” 
niemałym wstrząsem.

“Prawda” moskiewska na­
pisała bezpośrednio po wy­
padkach: “Organizacje par­
tyjne . . . starają się stanąć 
na czele rosnącej aktywności 
szerokich mas ...”

Ale na czele szerokich mas 
stała dokładnie trzy laba te­
mu komunistyczna partia w 
źle gospodarowanej Czecho­
słowacji — marsz ten, jak pa­
miętamy, zaprowadził do pra­
skich reform.

Obawę powtórzenia się wy­
padków w Pradze wypowie­
dział również korespondent 
radia belgradzkiego w Mosk­
wie: “Istnieją koła w sowiec­
kiej stolicy, które twierdzą 
że w Polsce dzieje się podob­
nie jak na początku praskiej 
wiosny” . . .

Przełożyła Krystyna Brzo­
zowska — Dz. Pol. Londyn.

Ostrożni Japończycy
Wielcy Japończycy przemy­

słowcy, którzy od lat mieli 
szeroko rozwinięte stosunki 
handlowe z Narodowymi Chi­
nami na Formozie, zaczynają 
objawiać pewną rezerwę. Na 
najbliższej konferencji japoń­
skich i narodowo - chińskich 
przemysłowców w październi­
ku b.r. w Taipei będzie obec­
nych, tylko 7 japońskich busi­
nessmanów.

W ubiegłych latach, tego ro­
dzaju konferencje na Formo­
zie ściągały co najmniej około 
dwóch tuzinów najbardziej 
wpływowych japońskich prze­
mysłowców. Japońskie firmy 
wydają się coraz bardziej roz­
luźniać więzy gospodarcze z 
rządem Chiang Kai-Szeka, 
aby nie torpedować okazji 
wprowadzenia swoich przed­
stawicieli handlowych na te­
ren Czerwonych Chin.

Przemyt Broni 
Na Filipiny

Na Filipinach panuje obec­
nie wielkie zapotrzebowanie 
na granatniki do wyrzucania 
granatów (grenade launchers) 
w związku z odbywającymi 
się wyborami do Senatu

Moździerze te są potrzebne 
zarówno dla podziemnej par­
tyzantki filipińskiej, jak i dla 
lokalnych bojówkarzy w par­
tiach politycznych podczas 
kampanii wyborczej, dla po­
parcia argumentów i odstra­
szenia przeciwników. W tej 
chwili, na Filipinach, beż 
zmrużenia oka, płaci się za 
taki granatnik 8.000 peso, 
czyli 1,300 dolarów.

Granatniki są z reguły 
szmuglowane bądź z Wietna­
mu, gdzie kradnie się je z 
wielkich amerykańsk ich 
składnic wojskowych, bądź z 
baz amerykańskich na Filipi­
nach lub w innych krajach 
azjatyckich.
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Outdoor Trails 
Linkup Planned

The Council of Govern­
ments of Cook County and 
the Open Lands Project have 
announced a $30,000 master 
plan to link several existing 
bicycle - canoe - hiking- horse­
nature trails in northeastern 
Illinois.

A plan spokesman said that 
$15,000 can be obtained from 
federal sources, but that the 
additional $15,000 needed to 
complete the project would 
have to come from private 
donations.
Use Spelled Out

The funds, he said, would 
be used to both implement 
the plan and initiate a study 
to outline the completed proj­
ect.

Objectives of the master 
plan include pinpointing ex­
isting and potential trail sites, 
facilitating coordination be­
tween public and private

New York (UPI)—They al­
ways called it “The Search” 
and its something they’ve 
been at now on and off the 
past 50 years.

The Giants went looking 
first. Then the Yankees went 
seeking the same thing, and 
finally the Dodgers came 
along and joined the search. 
.. To a degree anyway.

What they all were looking 
for was “A Good Jewish Ball­
player”. That was the way 
they always put it, but they 
were under-stating in a way. 
What they really were after 
wasn’t merely a “Good” Jew­
ish Ballplayer, they wanted a 
“Great” one with whom New 
York City’s 2.5 million Jew­
ish population could identify.

The Yankees had a crack 
at a great one, a kid from the 
Bronx, but Lou Gehrig was 
playing first base for them 
ata the time and Hank Green­
berg decided to go with De­
troit instead.

The Gians signed several 
Jewish ballplayers — Andy 
Cohen, Harry Banning, Sid 
Gordon, Phil Weintraub, Har­
ry Feldman and Mike Schem­
er, the son of a Orthodox 
Rabbi. Some were good, none 
great.

Only the Dodgers turned 
up a really outstanding one in 
Sandy Koufax and he never 
really attained greatness with 
them until they left Brook­
lyn for Los Angeles.
' Now the Yankees seem to 

have something extra special 
in Ron Blomberg. JHe’s 22, 
Jewish, and although the 
w'ord never is over-used so 
much as it is in Baseball, he 
could be great.

Ron Blomberg, at the mo­
ment, leads the Yanks in bat­
ting average. He also has 19 
RBI’s and four homers in 41 
games and already has caught 
on with Yankee fans. He 
knows New York’s Jewish 
fans already are beginning 
to flock out to see him and 
that makes him feel good.

“Everybody likes to have a 
following”, says the good­
looking, blond 22-year-old 
right fielder. “It makes you 
feel good to know that people 
come to see you”.

Blomberg, who is from At­
lanta, saw Yankee stadium 
for the first t:me two years

agencies to develop linking 
trails, getting state and fed­
eral funds for land acquisition 
and development, providing 
detailed information for con­
struction of trails and devel­
oping a “Trails Guide.” 
Others Listed

Other agencies and govern­
ment groups cooperating to 
complete the project are the 
Cook County Forest Preserve 
District, Northeastern Illinois 
Planning Commission, Metro­
politan Sanitary District of 
Greater Chicago, Common­
wealth Edison Co., Northern 
Illinois Gas Co. and the Illi­
nois Prairie Path.

The Northeastern Illinois 
Planning Commission has of­
fered Open Lands the usd of 
its staff and facilities to pre­
pare applications for Planning 
grants, said a project spokes­
man.

ago when the Yanks brought 
him up from Manchester in 
September.

“I was really scared when 
I walked into the park”, he 
says. “You always read about 
the place, and those monu­
ments out there...”

Those monuments he means 
are out in center field and 
reading from left to right 
they display the sculptured 
bronze features of such for­
mer Yankees as Lou Gehrig, 
Miller Huggins and Babe 
Ruth.

“When I’m finished playing 
I’d like them to have a monu­
ment of mine out there, too”, 
Blomberg says.

Reading that, it may sound 
presumptuous. The way 
young Blomberg says it 
though, it doesn’t come out 
that way. He is not a popoff 
or a blowhard. He is merely 
a young man bent on making 
good at what he’s doing. He 
has been called “A Baseball 
Nut”.

“I am,” he admits cheerful­
ly. “I love coming out here 
every day”.

Clifts P/ay 1/ Games 
With Bucs, Cards
The Cubs have 11 games re­

maining with their chief ri­
vals for the National League 
Eastern Division title, five at 
home and six away.

They play the Pittsburgh 
Pirates two more times at 
Wrigley Field and three times 
on the road. They have three 
games here against the Cardi­
nals and three in St. Louis.

The Cubs’ schedule against 
the Pirates and Cardinals:

Sept. 3, 4 and 5 at St. Louis; 
Sept. 6 (2) and 8 at Pitts­
burgh; Sept. 10, 11 and 12, St. 
Louis at Chicago; Sept. 13 and 
14, Pittsburgh at Chicago.

Baton Rouge Will 
See Super Bowl

Baton Rouge, La., (UPI)— 
WAFB of Baton Rouge, a Co­
lumbia Broadcasting System 
affiliate, said today that the 
proposed area blackout of the 
Super Bowl game Jan. 16, 
1972, has been lifted by the 
network and the National 
Football League.

Mass To Open 
PNA Meet

Chicago — Bishop Vincent 
M. Leonard of Pittsburgh will 
be principal celebrant of the 
outdoor concelebrated Mass at 
Point State Park, Pittsburgh, 
Sept. 19, which will open the 
36th quadrennial national con­
vention of the Polish National 
Alliance.

The organization’s national 
headquarters here also an­
nounced the homily will be by 
Father Michael Zembrzuski, 
vicar general of the Pauline 
Fathers and founder-director 
of the Our Lady of Czestocho­
wa Shrine, Doylestown, Pa.

200 To Vie 
In Printing Golf

The 20th annual Chicago 
Printing Industry golf tourna­
ment will be held Tuesday at 
St. Andrews Golf Club in 
West Chicago.

Over 200 entrants will be 
competing in five flights 
based on scores turned in dur­
ing previous tourneys. John 
Alpert will be seeking his 
fifth title in an effort to tie 
Art Melnikoff’s record.

Philly Looks To 
U.S. Funds To 

Save Prep Sports
Philadelphia (UPI)—Mayor 

James H. J. Tate said recently 
that varsity sports and other 
after-school activities, elimin­
ated from the high school pro­
gram because of a financial 
crisis, may be reinstated with 
the use of federal anticrime 
funds.

Dr. Mark Shedd, the school 
superintendent, said earlier 
that all extra-curricular acti­
vities, including art and mu­
sic and hobby clubs, would be 
eliminated. But Tate, who ve­
toed a bill taxing drinks 
served in taverns which 
would have raised $14 million 
a year for the schools, de­
clared that varsity sports 
woujd somehow be continued. 
He said funds from the fed­
eral Law Enforcement Act 
might be used on the premise 
that youngsters would be kept 
off the streets and out of trou­
ble by participating in sports.

But there is no indication 
the board would accept mon­
ey for varsity sports while 
discontinuing other extra-cur­
ricular activities.

Shoemaker’s 40, 
Going On 6,224

Del Mar. Calif. (UPI) — 
Jockey Bill Shoemaker, the 
winningest rider in thorough­
bred history, observed his 
40th birthday last Thursday 
—mainly riding more horses.

It was at the Del Mar race 
track last September that The 
Shoe broke Johnny Longden’s 
all-time record of 6,032 win? 
ning mounts. Shoemaker has 
ridden 6,223 winners.

Oerter Holds 
Olympic Mark

The Olympic discus throw 
champion, Al Oerter, is the 
only man to win a single 
event in four consecutive 
Olympic Games. He won the 
title for the United States in 
1956, 1960, 1964 and 1968, each 
time eclipsing the Olympic 
mark with his winning throw, 
a survey by/the United States 
Olympic Committee shows.

Yankees In Search Of 
“A Good Jewish Ball Player”

* * ' ★ • * ★ A ■ * ★ * * * * * *

^Daybook of America 17B7y clark7kLaird y
OO “Harness racing flourishes in 

the United States as nowhere 
else in the world, and the American stand­
ard-bred trotter has been accepted as the 
country’s most important contribution to the 
ranks of domestic livestock. Standard-breds 
are exported every year in numbers to many 
different countries for both racing and breed­
ing purposes.”

The quotation, which may be news to many 
who assume the eminence of thoroughbreds 
in horse-racing, is from James Truslow 
Adams’ authoritative Dictionary of Ameri­
can History (Scribner).

Improvement of breeding of trotters and 
pacers and popularity of the resultant sport 
was advanced notably in 1871. The American 
John H. Wallace opened systematic, official 
registers of racers' pedigrees and records. A

(first) National Association for Promotion 
of the American Trotting Turf had been or­
ganized, with exploiting of trotting as a 
spectator sport to which men could take 
their wives or sweethearts as one objective.

A female had emerged as a star of the 
sport, Goldsmith Maid. Astonishingly, at the 
age of fourteen, she lowered mile records 
set by much younger horses. The August 
Harper’s Monthly, under the editorship of 
Henry Mills Alden, took notice of the popu­
lar phenomenon: “Each season the bay mare 
has trotted lower down the seconds. She en­
tered upon the spring season of 1871 and 
. . . trotted at Fleetwood and Prospect 
Parks and gradually worked her way West.”

It must be remembered there were neither 
airplane nor truck transports in those days. 
Train transport was relatively slow and ar­

duous. “Working her way 
West” meant tiresome days 
in travel to tracks where she 
lowered mile records of the 
mighty stallion Dexter.

Goldsmith Maid continued 
trotting year in and year out- 
in arduous campaigns which 
few owners or trainers of 
modern - day thoroughbreds 
would care even to contem­
plate. She appeared in races 
until aged 20, and at 21 
dropped another foaL In all 
she won 116 of 168 starts.
A* shown [«-] by artist for 
New York City newspaper, 
track at Rochester was 
packed by persons who came 
from all over for match of 
Goldsmith Maid and Lulu.

Kronika Harcerska

Uwagi z Okazji 
Zjazdu Okręgu

W Kronice Harcerskiej z 2 
sierpnia oraz w artykule “Wę­
drownicy i Ruch Harcerski” 
zostało poruszone bardzo 
istotne zagadnienie powięk­
szenia naszych szeregów.

Łączą się z tym trzy aspek­
ty, które winny się stać przed­
miotem gruntownej dyskusji 
na nadchodzącym Zjeździe 
Okręgu.

Pierwszym to sprawa tro­
skliwego przygotowania kie­
rowników pracy poprzez cią­
głe, rok po roku, szkolenie: 
zastępowych, drużynowych, 
Wodzów zuchowych, aż do In­
struktorów. K a n dydaci su­
miennie wybrani przez Hufco­
wych winni przejść miejscowe 
kursy, a następnie ostateczne 
przeszkolenie na wspólnym 
kursie dla wszystkich terenów 
Stanów Zjednoczonych, na 
letnim obozie-kursie.

Drugie, — to zdobycie środ­
ków finansowych na przepro­
wadzenie szkolenia. Mogą to 
być imprezy dochodowe orga­
nizowane przez poszczególne 
Hufce oraz powołanie znowu 
do życia “Funduszu Szkole­
niowego”, stworzonego z do­
nacji organizacji polonijnych, 
którym sprawa przygotowa­
nia przyszłych kierowników 
życia społecznego winna leżeć 
na sercu.

Wreszcie trzecim aspektem 
byłoby zdobycie — poprzez 
sobotnie szkoły polskie oraz 
imprezy harcerskie, — audy­
cje radiowe, wystąpienia na 
telewizji — młodzieży, do któ­
rej dotąd nikt nie dotarł.

Wszystkie te trzy zagadnie­
nia ściśle z sobą zazębiają się 
a od rozwiązania ich będzie 
zależała przyszłość naszej tu­
taj pracy.
Dane Liczbowe

Zanim podamy szczegółowe 
sprawozdanie z odbytej akcji 
letniej Hufca “Warta”, — po­
daj emy kilka danych liczbo­
wych. W tegorocznej kolonii 
brało udział 40 zuchów. W 
obozie harcerzy drużyn nasze­
go Hufca wzięło udział ponad 
60 młodzieży. Obóz trwał 3 ty­
godnie. Liczne odznaki zdoby­
tych gwiazdek, stopni i spraw­
ności świadczą o intensywnej 
pracy tak na koloniach jak i w 
obozie. W chwili obecnej bie- 
rze udział grupa kilkunastu 
Wędrowników w Zlocie Wę- 
drowniczym.

Z radością notujemy fakt 
wzmożenia się tegorocznej 
akcji letniej oraz liczniejszy 
udział młodzieży.
Podziękowania

Komitet Wykonawczy Ob­
chodu Święta Żołnierza nade-

»

słał do Zarządu Obwodu po­
dziękowanie za liczny udział 
Harcerstwa w uroczystości 
oraz specjalne za wykonanie 
— zgodnie z życzeniem J. E. 
Biskupa A. Abramowicza — 
symbolicznego p r z e k azania 
znaku pokoju przez młodzież 
harcerską wszystkim zebra­
nym w kościele.

Zarząd Obwodu ze swej 
strony podkreśla wzorową Do­
stawę Hufca Harcerek “Ta­
try”.

» ♦ ♦
Hm. Z. Kobus Drużynowy 

3-ciej D.H. dziękuje pp. Kojro, 
oraz panom Starkowskiemu i 
Biernadskiemu za pomoc w 
rozładowaniu sprzętu obozo­
wego po przyj eździe harcerzy 
z obozu.
Komunikat Obwodu 
Z.N.P. Chicago

Zarząd Obwodu podaje 
wszystkim Kierownikom pra­
cy, Rodzicom oraz Przyjacio­
łom, że Msza św. na rozpoczę­
cie 22-go roku pracy harcer­
skiej w Chicago zostanie od­
prawiona w niedzielę, dnia 12 
września, o godz. 11:15 w ko­
ściele Matki Bożej Anielskiej 
przy ul. Cortland i Hermitage.

Zbiórka wszystkich jedno­
stek harcerskich w mundu­
rach o godz. 10:45, — na za­
chodnim dziedzińcu kościoła. 
Zuchów i harcerzy obowiązu­
je letnie umundurowanie — 
(krótkie spodnie i skarpety do 
kolan). ,

Hufce i 21-szy Krąg St-har- 
cerski wystawią poczty sztan­
darowe.

Kierownicy wszystkich jed­
nostek dołożą starań o jak- 
najliczniejszy udział w rozpo­
częciu roku.

Postrzelił Żonę 
i Popełnił 

Samobójstwo
Houston, Texas. (UPI) — 

Cliette Bradshaw, lat 70, 
wszedł we czwartek do poko­
ju żony w szpitalu, dał dwa 
strzały w tył jej głowy i po­
pełnił samobójstwo. Żona sa­
mobójcy, lat 56, znajduje się 
w krytycznym stanie zdrowia. 
Pani Bradshaw została prze­
wieziona do szpitala w dn. 5 
sierpnia, sparaliżowana, po 
cężkim udarze mózgu. Brad­
shaw pozostawił notatkę, w 
której pisze — “zdrowie żony 
jest bardzo złe. Nie pozostaje 
nam nic tylko cierpienia i 
nędza.” 

Do Dziecka Swego Mów Po Polsku

Przerwa w Bitwie o Ceny 
Przelotu Nad Atlantykiem
Londyn, (Ż.W.) —- Pisaliś­

my o wyczerpującej wszystkie 
linie lotnicze “biletowej woj­
nie nad Atlantykiem”. Spo­
dziewano się, że jej zakończe­
nie nastąpi w Montrealu, 
gdzie przez pięć tygodni obra­
dowała konferencja Między­
narodowego Zrzeszenia Tran­
sportu Powierznego (IATA) z 
udziałem przedstawicieli 24 li­
nii lotniczych.

Istotą tej wojny — przy- 
pomnijmy w skrócie — była i 
jest ciągle zażarta walka kon­
kurencyjna pomiędzy czarte­
rowymi przewoźnikami, któ­
rzy około 50 proc, taniej skal­
kulowali ceny biletów w po­
równaniu do linii regular­
nych. Skutek tej wojny jest 
taki, że czarterowcy mają sa­
moloty wypełnione po brzegi 
i zarabiają coraz więcej, a ta­
kie potęgi jak “Pan Ameri­
can” i “TWA” straciły w 1970 
r. 180 min doi., gdy jeszcze w 
1969 r. osiągnęły zysk 53 min. 
Ich wielkie bowiem i bardzo 
drogie autobusy powietrzne 
latają często niemal z samą 
załogą.

Wielka “czwórka” do której 
poza wóżej wymienionymi 
należą angielska “BOAC” i 
“AIR-Canada” zblokowane ra­
zem w Montrealu doszły więc 
do wniosku, że jedyną możli­
wością pokonania konkurencji 
jest zastosowanie tej samej 
broni: obniżenie cen, co rów­
nałoby się zapełnieniu samo­
lotów. Na zniżkę cen biletów 
naciskali w Montrealu nie tyl­
ko przedstawiciele “wielkiej 
czwórki”, ale zakulisowo rów­
nież i rządy tych państw, za­
interesowanych finansowo w 
tym przedsięwzięciu. Liczył 
się też nacisk opinii publicz­
nej, która patrząc z punktu 
widzenia zdrowego rozsądku, 
nie rozumie, dlaczego samolo­
ty mają latać puste, skoro 
opłaci się obniżyć ceny bile­

tów, a tym samym stworzyć 
jeszcze większe możliwości 
rozwoju turystyki.

Niestety. Zakończona kon­
ferencja IATA nie przyniosła 
ostatecznego rozstrzygnięcia. 
Nowy cennik został poddany 
pod głosowanie, które zgodnie 
ze statutem wymaga jedno­
myślności. Wynik był 23 do 1. 
Tą czarną owcą okazała się za- 
chodnioniemiecka Lufthansa. 
Argumenty przedstawiciela 
NRF, który głosował przeciw 
warte są przytoczenia. Otóż 
Lufthansa jest też za zmianą 
cennika, sama gotowa jest na­
wet pójść jeszcze dalej aniżeli 
“wielka czwórka”, ale okazu­
je się, że IATA zamierzała 
wprowadzić kilkanaście róż­
nych cen (zależnie od sezonu, 
wieku pasażera, miejsca re­
zerwacji, ważności biletu itp. 
itd.) co z istniejącą już dżun­
glą w tej materii, dawałoby w 
sumie aż... 69 wariantów ce­
nowych. Z tym zaś Lufthansa 
nie chce się zgodzić.

Tak więc przeszoda nie jest 
tak wielka i angielscy prze­
woźnicy są przekonani, że od 
wiosny 1972 będzie się już la­
tać nad Atlantykiem o wiele 
taniej. Zniżka cen nad Atlan­
tykiem wywoła reakcję łańcu. 
chową na innych liniach. Ta­
ka jest prawidłowość potwier­
dzona k i 1 k udziesięcioletnim 
doświadczeniem.

Ule Mieli Szczęścia
Paryż (DP) — Dwóch mło­

dych francuskich złoczyńców 
nie miało szczęścia kradnąc 
samochód zaparkowany w Tu- 
lonie przed jednym z tamtej­
szych komisariatów policji. 
Okazało się że należał do sze­
fa policji, który puścił się za 
złodziejami biegiem i zdołał 
ich aresztować, gdy zatrzy­
mali się na czerwonych świat­
łach.

5

Model Pierre Cardin: “mongolska” peleryna. z kapuzą, 
z wełny i mohaire.
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Co Włożyć Do
Wycieczkowego Koszyka

Na ogół nic obywa się bez 
jaj na twardo, często jest pie­
czona kura lub kurczęta. Naj­
lepiej podzielone na porcje i 
obsmażone, po panierowaniu. 
Poza tym kanapki, albo po 
prostu pieczywo, a w słoiczku 
masło, czy też gotowa pasta 
do smarowania. W termosach 
są zimne lub gorące napoje, 
gotowe, osłodzone. Na deser 
zaś zwykle keks lub piernik, 
czy jakieś ciasteczka, również 
pomidory oraz ogórki, nie o- 
bejdzie się i bez nich. Bo też 
świetnie zastępują picie, dzia­
łają orzeźwiająco, a przy tym 
— jak wszystkie jarzyny i o- 
woce — dostarczają witamin, 
soli mineralnych i podtrzy­
mują równowagę kwasowo- 
zasadową w organizmie.

Oczywiście, można też za­
brać rzodkiewki i sałatę. Ale 
warto również wziąć gotową 
sałatkę jarzynową lub jarzy- 
nowo-serową.

Na wycieczkach bardzo 
przydatne są plastykowe ku­
beczki, można z nich korzy­
stać wielokrotnie, a że wkła­
da się je doskonale jeden w 
drugi, można zabrać ich z so­
bą sporo; nie obciąża ani ko­
szyka, ani plecaka.

Szczelne pudełka, plastyko­
we miski i wiele innych tego 
typu, przedmiotów przyda się 
zwłaszcza wtedy, gdy gospo­
darzy się pod namiotem i gdy 
te rzeczy można przesłać pocz­
tą lub władować do wyciecz­
kowego autobusu, który nas 
zawiezie na miejsce.

A oto co proponujemy za­
brać na wycieczkę z sałatek 
i deserów (w zamykanym 
plastikowym pudelku):

Wiosenna sałatka: do 100 g 
twarożku utrzeć z pęczkiem 
posiekanych rzodkiewek, — 
pęczkiem szczypiorku, 1—2 
łyżkami śmietany (nie może 
być za rzadka) oraz odrobinę 
soli i cukru do smaku. Pod­
łożyć i przykryć listkami sa­
łaty.

Sałatka z jaj: — 4 ugotowa­
ne na twardo jaja grubo po­
siekać, a obraną, dużą cebulę 
pokrajać w piórka. Osolić, po­
prószyć pieprzem, dodać pę­
czek drobno posiekanej natki 
pietruszki i wymieszać wszy­
stko majonezem (około 100 g). 
Dodać liście sałaty oraz rzod­
kiewki nacięte w* różyczki.

Desery:—Na deser do prze­
chowania w pudełku z plasty­
ku nadaj e się świetnie krem 
cytrynowy czy kawowy. Je­
śli chcemy, aby sałatki czy 
desery jak najdłużej zacho­

wały zimno pobrane z lodów­
ki, zawińmy je szczelnie w 
grubą warstwę gazet. Nawet 
po kilku godzinach będą jesz­
cze chłodne. To samo można 
zrobić z butelkami soków czy 
nektarów, jeśli je z sobą za­
bieramy i chcemy, by się nie 
zagrzały.

Stary sposób oziębiania na­
pojów, to zakopywanie butel­
ki w piasek nad wodą.

Rady Praktyczne
Najważniejsza zasada przy 

praniu wełny, to niezbyt cie­
pła woda mydlana — mydło 
jest lepsze od innych środków, 
które wełnę odtłuszczają i 
czynią ją mniej elastyczną — 
leciutkie ugniatanie, nigdy 
tarcie ani mocne gniecenie. 
Nie wolno także wyżymać rę­
kami.

* * *
Lustra pokryte brudem i 

tłuszczem można wyczyścić za 
pomocą miękkiej szmatki 
zwilżonej kamforą.

Modny i szykowny płaszcz 
zamszowy w dwóch kolorach 
— beżowym i piaskowym. — 
Model Pertegaza (Hiszpania)
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Stefania Kossowska

Nie Czas Na Ten Powrót
Władze PRL ponowiły ostatnio starania o przeniesienie zwłok 

gen. Władysława Sikorskiego do Kraju. Próbę taką podjęła delegacja 
Rady Ochrony Pomników Walki i Męczeństwa w czasie swego pobytu 
w Anglii w dniach od 27 października do 7 listopada 1970 roku w 
osobach ministra Janusza Wieczorka, Szefa Urzędu Rady Ministrów 
i płk. Radosława Mazurkiewicza, działacza Zbowidu. Zwrócili się 
oni do wdowy po generale — pani Heleny Sikorskiej — o wyrażenie 
zgody na ekshumację, gdyż jest to warunek stawiany przez bry­
tyjską komisję grobów wojennych, w zarządzie której pozostaje 
cmentarz lotników polskich w Newark, gdzie złożono zwłoki generała 
po katastrofie gibraltarskiej.

Dotychczasowe usiłowania uzyskania zgody pani Sikorskiej spo­
tykały się nieodmiennie z jej kategoryczną odmową.

W przeciwieństwie do prób poprzednich, ostatnie wystąpienie 
Wieczorka i Radosława Mazurkiewicza pani Helena Sikorska po­
traktowała, z a poradą swych bliskich, inaczej. Nie odmówiła pozwo­
lenia stawiając jednak warunek, że mąż jej pochowany będzie na 
W’awelu. Władze PRL warunku tego dotychczas nie chcą przyjąć.

Od dłuższego czasu reżym 
warszawski robi ciche a usilne 
starania, aby sprowadzić do 
Polski prochy gen. Włady­
sława Sikorskiego. Chyba 
nikt nie przypuszcza naiwnie, 
że jest dowód gwałtownej 
zmiany uczuć, że po wszyst­
kim co przez lata wypisywano 
w kraju na gen. Sikorskiego, 
nagle, po ćwierć wieku, rzą­
dy komunistyczne zapałały 
szczerą chęcią oddania mu 
hołdu. Jest to po prostu jesz­
cze jedno posunięcie w poli­
tyce dywersji, prowadzonej z 
nienajgorszym powodzeniem 
dla siania zamętu i ideowego 
rozbrajania emigracji. Bo Po­
lacy w kraju orientują się w 
tym lepiej niż my i nie wie­
rzą z zasady i doświadczenia 
w szlachetne intencje rządu. 
Jeżeli to on urządzałby gen. 
Sikorskiemu pogrzeb w Pol­
sce, żadne mowy ani oddawa­
ne mu honory nie pociągnęły­
by społeczeństwa. Czułoby w 
tym jakiś podstęp i niechęć 
mogłaby się obrócić przeciw­
ko Sikorskiemu. Ze on z nimi, 
nie z nami.

Na emigracji dużo ludzi 
straciło tę ostrość spojrzenia 
i właśnie o to reżymowi cho­
dzi, aby stracili ją wszyscy.

Instytut i muzeum w Lon­
dynie, nosząc nazwisko gen. 
Sikorskiego, ma wartość nie 
tylko konkretną, wymierną 
zbiorami, bezcennymi archi­
wami, pracami naukowymi 
jakie tu powstają; jest to też 
symbol walki o niepodległość, 
Irtórą gen. Sikorski prowadził 
aż do śmierci. Jego imię w 
nazwie instytucji jest jedno­
cześnie jego testamentem, by 
tę samą walkę inni dalej pro­
wadzili. Jest to oczywiste i 
logiczne dokąd jego trumna 
spoczywa na polskim cmenta­
rzu wojskowym w Anglii, 
wśród tych, którzy pod jego 
rozkazami bili się i ginęli. 
Przeniesienie jego trumny w 
dzisiejszych warunkach do 
Polski byłoby zdradą jego, 
ich i wspólnej sprawy.

Gen. Sikorski honorowany 
w Polsce przez rząd komu­
nistyczny i gen. Sikorski jako 
patron niepodległościowych 
instytucji? Nikomu nie moż­
na by tego wytłumaczyć. Za­
mieszanie, zamęt i zniechęce­
nie: “Jeśli tak, to co mnie to 
wszystko obchodzi!" Właśnie 
na takich nastrojach emigra­
cyjnych zależy reżymowi 
warszawskiemu, na tym, żeby 
już nikt nie wiedział po ja­
kiej stronie jest prawda i słu­
szność.

Mało kto miał taką jak gen. 
Sikorski okazję, by stać się 
narodowym bohaterem. Wszy­
stko, zdawałoby się przezna­
czyło go, by znalazł miejsce 
w narodowej legendie. I ni­
gdy do niej nie wszedł. Za­
wzięła się na niego historia 
i jeszcze teraz, w trzydzieści 
niemal lat od śmierci mu za 
dać ostateczny cios.

Książka prof, dra Mariana 
Kukiela o gen. Sikorskim, 
wydana w ubiegłym roku w 
Londynie, jest tragiczną lek­
turą. Sikorski był człowie­
kiem o ogromnych walorach, 
który zawsze przegrywał. Był 
współtwórcą Legionów, 
pierwszego wojska wolnej 
Polski — i zniknął z ich his­
torii; był świetnym dowódcą 
w wojnie bolszewickiej, po­
tem szefem sztabu generalne­
go, premierem i ministrem 
wojny — i zamiast iść coraz 
dalej, i służyć krajowi w 
swych najlepszych latach, w 
pełni męskiego wieku i talen­
tów, zniknął na kilkanaście 
lat z życia publicznego, odsu­
nięty od wszystkiego z poli­
tycznych względów. Z wojną 
1939 roku, gdy miał już blisko 
60 lat, przyszła znowu jego 
chwila. Stanął na czele rządu 
polskiego na wygnaniu i od­
radzającego się wojska i był 
dla Polaków, gdziekolwiek się 
znajdowali, symbolem trwa­
nia i oczekiwanego zwycię­
stwa.

Stosunki z przywódeami 
państw alianckich, z którymi 
był związany, i z własnymi 
rodakami układały się jak 
najlepiej dokąd Niemcy i Ro­
sja były po jednej stronie. Z 
wybuchem wojny niemiecko- 
rosyjskiej zaczęły się trudno­
ści, które w końcu doprowa­
dziły do katastrofy politycz­

nej i osobistej. Wiemy ogól­
nie na czym one polegały, 
wiemy o słabości sprzymie­
rzonych wobec Stalina i o na­
cisku na Polaków, żeby zga­
dzali się na wszystkie jego 
żądania i nie bruździli w sto­
sunkach między potężniej­
szymi aliantami. Trzeba jed­
nak przeczytać rzeczową, udo­
kumentowaną relację prof. 
Kukiela z tych czasów, któ­
rych był sam świadkiem, żeby 
zrozumieć jak ciężką, jak bez­
nadziejną walkę musiał gen. 
Sikorski prowadzić.

Wszystkie jego wysiłki roz­
bijały się o potężne siły, ja­
kie miał przeciwko sobie: o 
złą wolę Rosjan, która w nie­
długim czasie przemieniła się 
w otwartą wrogość, i o brak 
szczerej pomocy ze strony 
aliantów, którzy drżeli, żeby 
nie urazić Stalina i nie stra­
cić go jako partnera w wojnie 
przeciwko Niemcom.

Może byłoby Sikorskiemu 
łatwiej, gdyby miał był wte­
dy poparcie ze strony polskiej. 
Musiał jednak walczyć na 
dwa fronty i to paradoksalnie, 
bo gdy alianci zarzucali mu 
bezwzględność żądań i pre­
tensji i wrogość wobec Rosji, 
Polacy winili go o to, że jest 
za słaby, że za dużo ustąpił. 
Dopiero dzisiaj, gdy widzie­
liśmy przez 25 lat od końca 
wojny jakie ustępstwa wobec 
Rosji robił cały przerażony 
świat z potężną Ameryką na 
czele, możemy w pełni zrozu­
mieć beznadziejność ówcze­
snej walki Sikorskiego i tych, 
którzy wtedy łudzili się, że 
jeszcze więcej można było u- 
zyskać niż on zdołał.

Sikorski nie miał wśród 
Polaków wielkiej popularno­
ści, zarówno ze względu na 
swój charakter dość oschły, 
dość wyniosły, jak i na wy­
jątkowe okoliczności, w ja­
kich się znalazł w czasie woj­
ny, gdy nikomu nie mógł do­
godzić. Nie był postacią kolo­
rową, nie porywał nie wzru­
szał. Może tylko raz przeżył 
tak podniosłą chwilę jak wte­
dy, gdy przyjechał do Rosji 
w grudniu 1941 roku, do Po­
laków zwolnionych dzięki 
podpisanej przez niego umo­
wie. Zimny prof. Kot zapisał 
wtedy: “Bez końca krzyki i 
łzy radości. Nigdy nie widzia­
łem tylu zahartowanych męż- 
czyzń plączących jak dzie­
ci.’’*)

Wejście do legendy jest 
pięknym podarunkiem histo­
rii, ale naród winien jest taką 
samą wdzięczność i tym przy­
wódcom, którzy mu wiernie 
służyli bez romantycznego 
pióropusza.

Gen. Sikorski pochowany 
jest godnie, z należnym swo­
jej osobie honorem. Leży na 
cmentarzu lotników w Ne­
wark, tym najbardziej pol­
skim kawałku angielskiej zie­
mi obok prezydenta Polski 
na wygnaniu, Władysława 
Raczkiewicza, i tych, którzy 
za nią zginęli.

Na cmentarzu tym są groby 
355 polskich lotników i 44 
żołn erzy innych broni. Po­
chowano tu również towarzy­
szy gen. Sikorskiego, którzy z 
nim zginęli pod Gibraltarem: 
gen. Klimeckiego, płka Ma­
reckiego i kpt. Ponikiewskie- 
go. Nie jest to zwykły cmen­
tarz, ani groby nie są prywat­
ne. Jest to część naszej his­
torii i nasza wspólna własność. 
Wojenne cmentarze są dla 
każdego narodu jego mauzo­
leum i nikomu nie wolno ich 
znieważać. Prze niesienie 
trumny gen. Sikorskiego do 
Polski byłoby gwałtem wo­
bec kogoś, kto nie może już 
krzyknąć: “Nie pozwalam!”— 
jak krzyknąłby gdyby żył. By­
łoby największą krzywdą dla 
jego pamięci i imienia. Było­
by zamachem na godność na- 
sżej wojennej przeszłości.

Podczas wizyty w Rosji gen. 
Sikorski zapisał w kaolicy o- 
bozowej w Tockoje: “Bóg pa­
trzy w moje serce. Widzi i 
zna moje intencje i zamiary, 
które są czyste i rzetelne. Je­
dynym moim celem jest wol­
na, sprawiedliwa i wielka Pol­
ska.

Do takiej Polski mógłby 
wrócić i może kiedyś wróci.

*) Marian Kukieł — “Ge­
nerał Sikorski.”

(“Tydzień Polski)”)

Porozumienie w
(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

pierwszych godzin otwarcia 
giełdy kurs dolara podniósł 
się z 3.4175 marek za dolara 
do 3.4450, w porównaniu do 
najniższych notowań z dnia

Śp. Henryk 
Korab - Janiewicz

Nowy York (ND) — Insty­
tut Józefa Piłsudskiego w 
Ameryce, został okryty żało­
bą po zgonie swego długo­
letniego prezesa ś.p. Henryka 
Korab-J anie wieża.
Życiorys

Już jako kilkunastoletni 
chłopiec został ś.p. Janiewicz 
przed wybuchem pierwszej 
wojny światowej członkiem 
P.O.W. której zadaniem było 
podejmowanie akcji wojsko­
wych na tyłach wojsk rosyj­
skich. Wyśledzony i areszto­
wany przez żandarmerię ro­
syjską, zostaje wraz z wyco­
fującymi się z Polski wojska­
mi rosyjskimi, wywieziony do 
Rosji. Tam skazany został 
szesnastoletni zaledwie chło­
piec na osiedlenie na Syberii, 
a los jego był niepewny i wid­
mo szubienicy towarzyszyło 
mu stale.

Dzięki staraniom wybitnego 
polityka polskiego, adwokata 
w Moskwie, Aleksandra Led­
nickiego, Janiewicz został 
przeniesiony do więzienia w 
pobliżu Moskwy, skąd wkrót­
ce zbiegł i zdołał ponownie 
nawiązać łączność z komendą 
P.O.W. Aż do roku 1919 pra­
cuje w szeregach tej organi­
zacji, aby tę służbę podziem­
ną, po przedarciu się przez 
front polsko-bolszewicki, kie­
dy to przewiózł ważne doku­
menty dla polskiego Sztabu 
Generalnego, zamienić na 
jawną już służbę w szeregach 
armii polskiej.

W wojnie z Sowietami u- 
czestniczy jako porucznik 
Pierwszego Pułku Szwoleże­
rów aż do tryumfalnego zwy­
cięstwa i zawieszenia broni. 
W łatach pokoju uzyskuje 
dyplom ukończenia studiów 
w sławnej warszawskiej Wyż­
szej Szkole Handlowej.
W Stan. Zjed.

Bogaty w praktykę i teo­
retyczne przygotowanie i do­
świadczenie przenosi się w 
roku 1928 do Stanów Zjedno­
czonych. Tutaj obok wybitnej 
i uwieńczonej wielkim suk­
cesem pracy n-a polu przemy­
słu poświęca się gorliwie 
działaniu w dziedzinie naro­
dowej i społecznej.

Gdy po wubuchu drugiej 
wojny światowej całe rzesze 
rodaków wymagały pomocy, 
a szereg patriotycznych ini­
cjatyw poparcia, ś.p. Janie­
wicz dwoił się i troił, nie 
szczędząc trudów i czasu, spie­
sząc z otuchą i materialną 
ofiarą.

Instytut Józefa Piłsudskie­
go w Ameryce na którego cze­
le stał przez długi szereg lat, 
winien mu jest szczególną 
wdzięczność. Za jego prezesu­
ry rozwinął się ze skromych 
początków vz bardzo poważny 
ośrodek badania najnowszych 
dziejów Polski, skupiających 
licznych polskich i obcych 
profesorów, badaczy i stu­
dentów.

J. F.

Kambodża Będzie 
Bronić Sie Sama

Phnom Penh (DP). — Do­
wództwo wojsk kambodżań- 
skich ujawniło, że opracowy­
wane są plany przejęcia przez 
nie najważniejszej bazy woj­
skowej w Neak Leung, obsa­
dzonej dotychczas przez ar­
mię płd. wietnamską. Baza ta 
położona jest o 155 km na płd. 
wschód od stolicy Kambodży.

Termin przejęcia bazy bę­
dzie zależał od nadejścia do­
datkowego sprzętu amerykań­
skiego — artylerii i łodzi pa­
trolowych, koniecznych do o- 
peracji na rzece Mekong.

Kambodża od dawna starała 
się o wycofanie ze swego te­
rytorium wojsk płd. wietnam­
skich, które często źle trak­
tują miejscową ludność.

Sprawie Berlina
13 sierpnia, przed przemówie­
niem Nixona, które wynosiły 
3,3735 marek za dolara.

Pierwsze dzisiejsze notowa­
nia dolara na giełdzie londyń­
skiej wyniosły $2.44 i pół za 
angielskiego funta co wynosi 
w porównaniu do poprzednich 
notowań $3.40 za funt, spadek 
zaledwie o 21/j procent.

W Sztokholmie pierwsze 
notowania dolara wynosiły od 
5.07 do 5.10 koron za dolara. 
Stanowi to spadek dolara tyl­
ko od 1 do 2% w stosunku do 
kursu oficjalnego 5.18 za do­
lara.

Francja zdecydowała się za 
inną strategię niż większość 
pozostałych państw. Ustano­
wiła system dwóch trzecich, 
polegający na różnych oficjal­
nych kursach nie pozostawia­
jąc swobodnego kształtowania 
się kursu w oparciu o prawo 
popytu i podaży.

Pierwszy z kursów obejmu­
je oficjalne transakcje pań­
stwowe i handlowe. Drugi 
dotyczy prywatnej wymiany 
turystycznej. Trzeci wreszcie 
ma się kształtować o prawo 
popytu i podaży. Pierwszy z 
kursów wynosi obecnie 5.55 
franka za dolara. Drugi przy­
puszczalnie od 5.20 do 5.30, 
Efektywana zniżka dolara na 
francuskich giełdach wynosi 
od 5 do 8%.

Utonął w Jeziorze 
Michigan

W niedzielę wyłowiono z je­
ziora zwłoki 24-letniego Johna 
Fairley, zam. pnr. 1018 N. Lar­
rabee. Fairley utonął w sobotę 
w czasie próby wyłowienia z 
jeziora ekwipunku rybackie­
go. Wpadł on do wody z łodzi.

Moskwa 
o Lindsayu

New York. (N.D.) — Ofi­
cjalny organ prasowy sowiec­
kiej młodzieży komunistycz­
nej “Komsomolskaja Prawda” 
poświęciła specjalny komen­
tarz i wiadomości o zerwaniu 
przez mayora Lindsay’a z par­
tią republikańską i przejściu 
do partii demokratycznej. 
“Lindsay jest bez wątpienia 
interesującą postacią na ame­
rykańskim horyzoncie poli­
tycznym” — pisze moskiew­
ski dziennik, dodając, że “jest 
on względnie młodym, ener­
gicznym człowiekiem, przy­
pominającym zmarłych braci 
Kennedych swym dynamiz­
mem i swym stylem.

Reżym Buduje 
Połączenie z Rosją
Warszawa (DP) — Według 

rozgłośni warszawskiej przy­
dzielono dodatkowo poważne 
kredyty na “ogromną rozbu­
dowę” sieci kolejowej na tra­
sie Hurko — Medyka — Żu­
rawica, a zatem na linii, która 
prowadzi do Rosji. Transpor­
ty kolejowe mają być skon- 
teneryzowane z uwagi na 
“niesłychanie ważny” trans­
port towarowy ze Związku 
Sowieckiego.

Zmarł Na 
Ślubie Córki

Syracuse, N. Y. (UPI) — 
Edwin A. Cios, lat 46, z Erlan­
ger, Ky., zasłabł, gdy prowa­
dził córkę swą Lorrie, do oł­
tarza. Po przewiezieniu go do 
szpitala, lekarze stwierdzili, że 
zmarł na atak serca. Córka, 
nie wiedząc o śmierci ojca, po­
ślubiła Edward G. Weber.

Zmarli Od 
Zaczadzenia

Pismo Beach, Calif. (UPI)— 
Pamela Jean Ryback, lat 20, 
z Oil City, Pa. i William R. 
Stanicz, lat 23, z Oak Park, Ul., 
zmarli od zaczadzenia, podczas 
snu w szczelnie zamkniętym 
namiocie. Namiot ogrzewany 
był małym piecem, który zu­
żył wszystek tlen.

Polecamy nową książkę

Tomasz J. Turley

“POLACY BADACZE AMERYKI”
Książka o Polakach, którzy swą wiedzą i energią 

walnie przyczynili się do poznania geografii i ucywi­
lizowania Ameryki.
Liczne ilustracje, ponad 50, mapy, spis literatury, po­
rad >00 tytułów, obszerny skrót w języku angielskim, 
indeks osobowy i nazw geograficznych stanowią cenne 
tzupełnienie książki T. Turleya, b. prof, geologii i geo­
grafii, autora licznych publikacji o polskich osiągnię­
ciach w nauce i technice.

Cena książki $2.75, z przesyłką $3.00
Zamówienia prosimy nadsyłać:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Avenue Chicago, 111. 60622

Zapowiedź Strajków Nauczycieli 
o Wyższe Pensje Po Zamrożeniu

Stowarzyszenie Edukacyjne 
Illinois (IEA) opublikowało 
w sobotę oświadczenie, że bę­
dzie popierało strajki nauczy­
cieli o wyższe pensje w okre­
sie 90-dniowego zamrożenia 
cen i płac w programie eko­
nomicznym prez. Nixona.

Na konferencji prasowej w 
hotelu Blackstone, Dr. Curtis 
Plott, sekretarz IEA oznaj­
mił, że dotąd jego Stowarzy­
szenie popierało strajki nau­
czycieli z takich powodów, jak 
prawa do awansów, złe wa­
runki pracy w szkołach, a 
teraz będzie popierało także 
strajki o wyższe pensje.

Dr. Plott powiedział, że w 
Illinois jest 116 dystryktów 
szkolnych, które nie mają do­
tąd zawartych z uniami 
kontraktów pracy. Te roko­
wania o kontrakty pracy, bę­
dące w toku, dotyczą 25,000 
nauczycieli i ponad 500,000 
uczniów. Dr. Plott twierdzi, że 
program prez. Nixona spowo­
dował zahamowanie rokowań 
o nowe kontrakty pracy w 
szkolnictwie i cofa sprawy 
nauczycielskie wstecz o 5 lat. 
Sytuacja jest taka, że rozpocz- 
nie się “Nowy Rok Szkolny", 
a kontrakty w wielu dystryk­
tach nie będą zawarte i w 
wielu szkołach nauczyciele 
nie zjawią się w szkołach w 
dniu 1 września.

Pomnik 
Kopernika

Warszawa — W Polsce roz­
strzygnięto w tych dniach 
konkurs na pomnik Koperni­
ka. Nadeszło na konkurs 80 
projektów. Pierwszą nagrodę 
zyskał Mieczysław Welter z 
Warszawy. Pomnik ma być 
wykonany w ciągu półtora 
roku i będzie odsłonięty 
wiosną 1973 roku, zostanie 
umieszczony u stóp Wzgórza 
Katedralnego we Fromborku.

Wszystkim krewnym 1 zna-Wszystkim krewnym 1 zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec, syn, brat i 
dziaduś nasz, śp.

Bronisław Strach
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 21-go 
sierpnia 1971 roku, o godzinie 
2:40 po południu, w średnim 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, 24-go sierpnia 1971 ro­
ku, o godzinie 8:15 rano, z za­
kładu pogrzebowego, pnr. 834- 
38 N. Ashland Ave., do ko­
ścioła Maternity B. V. M., a 
stamtąd na cmentarz St. Cece­
lia, w Butternut, Wisconsin, na 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Anna (z domu Warshall), żo­
na; Kenneth, Barbara, Kath­
leen i Bruce, dzieci; Bertha, sy­
nowa; Patrick Keiley, zięć; Ma­
ria Strach, matka; Franciszek 
(Józefa) i Mieczysław (Józefa), 
bracia i bratowe; Stefania 
(Franciszek) Augustine, siostra 
i szwagier; Erie, wnuk; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje s’ę: 
Zakład Pogrzebowy B. F 

Malec i Synowie.
Telefon: 421-5800.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec, dziaduś i pra- 
dziaduś nasz, śp.

Antoni 
Powyszynski 

po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 22-go 
sierpnia 1971 roku, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, 25-go sierpnia, o godzinie 
10:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego, pnr. 834-38 N. Ash­
land Ave.; do kościoła św. 
Trójcy, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Marianna (z domu Ziółkow­
ska), żona; Kazimierz, Bole­
sław i Henryk, synowie; Anna, 
Józefa i Elsie, synowe; wnuki, 
wnuczki i prawnuczęta; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. 

Malec i Synowie.
Telefon: 421-5800.

Jeśli program zamrożenia 
cen i płac prez. Nixona będzie 
stanowił dla nauczycieli prze­
szkodę w zawarciu do końca 
sierpnia kontraktów o pracę 
na spodziewanych przedtem 
warunkach, to 10 na 30 dys­
tryktów szkolnych pójdzie na 
strajk — powiedział Plott.

Zdaniem dra Plotta — pro­
gramem prez. Nixona zostało 
boleśnie dotkniętych 14 mi­
lionów pracowników służby 
publicznej, których pensje zo­
stały zamrożone na niskim 
poziomie, zanim ci pracowni­
cy zdołali uzyskać podwyżkę 
stosowną do poziomu płac 
w innych gałęziach pracy i 
ceny też poszły przed zamro­
żeniem w górę.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec, dziaduś i pra- 
dziaduś nasz, śp.

Antoni Mrozek
Członek Polsko - Narodowej 
Spójni Oddz. 180 i Tow. Gwia­
zda Przyszłości Gr. 1532 ZNP, 
po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 21-go 
sierpnia 1971 roku, o godzinie 
3:40 po południu, w starszym 
wikeu.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, 24-go sierpnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 2021 W. Dickens ul., 
do kościoła Dobrego Pasterza 
(Rockwell i Cortez), a stamtąd 
na cmentarz Wszystkich Świę­
tych, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Zofia (z domu Zabielan), żo­
na; Irena Stolbrand, Zygmunt 
i Edward, dzieci; Stanisław 
Stolbrand, zięć; Maria i Elinor, 
synowe; 4 wnucząt i 2 pra- 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Winiarski Funeral Home. 
Telefon: HU 6-9463.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza matka i babcia nasza, śp.

Maria Kostecka
(z domu Kozilec; żona śp. William)

po krótkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 22-go sierpnia 1971 roku, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 25-go sierpnia, o godzinie 9-ej 
rano, z Montclair Funeral Home, pnr. 6901 W. Belmont Ave., do 
kościoła Św. Ferdynanda, a stamtąd na cmentarz Św. Wojciecha, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Anthony (Florence), Evelyn (Frank) Nitti, Dolores (Richard) 
George i Jeanette Cockriel, dzieci; 9 wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Montclair Funeral Home.
Telefon: NA 2-9300.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, że najukochańsza matka, teściowa, bratowa, babcia i pra­
babcia nasza, śp.

Eleonora Strzemp
(z domu Prosowska; z pierwszego męża B-rko; żona śp. Stanisława) 

(matka śp. Franciszka)
Członkini Bractwa Niewiast Różańca Św. przy par. Św. Józefa 
Tow. Św. Teresy Gr. 20 Z.P. w Am. i Tow. Wierność Gr. 2927 ZNP, 
nagle pożegnała się z tym światem, opatrzona Św Sakramentami, 
dnia 20-go sierpnia 1971 roku, o godzinie 9:15 rano, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 24-go sierpnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 1718 W. 48-ma ul., do 
kościoła Św. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Piotr (Helena) Berko, Maryann (Valentine) Gelata, Andrzej, 
Zofia (Raymond) Ivanowski, Władysław (Katarzyna), Jan (Dolo­
res), Aniela (Raymond) Knizner i Stanisław Jr. (Arlene), synowie, 
córki, synowe i zięciowie; Aniela Stremp, bratowa; oraz wnuki, 
wnuczki, prawnuki i prawnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Kozera.
Telefon: YA 7-3388.

Oficjalne Zamknięcie 
Stanowej Wystawy
W niedzielę, oficjalnie zo­

stała zamknięta Stanowa Wy­
stawa Illinois w Springfield. 
Prowizoryczne obliczenia wy­
kazują, iż w tym roku mniej 
osób zwiedziło ekspozycję niż 
w roku ubiegłym. W 1970 ro­
ku zanotowano 940,709 zwie­
dzających. Była to również po 
raz pierwszy wtedy od 10-iu 
lat, liczba mniejsza od 1-go 
miliona. Przypuszczalnie po­
wodem tego spadku frekwen­
cji był fakt wyeliminowania 
bezpłatnego zwiedzania wy­
stawy w każdy dzień po go­
dzinie 5-ej po południu. Dy­
rektor 119-ej już, tradycyjnej 
wystawy oświadczył, iż sobot­
nia frekwencja zaskoczyła je­
dnak największych nawet op­
tymistów. Pomimo rannych 
deszczów na wystawę przyby­
ło 92,075 osób.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka i babcia nasza, śp.

Stanisława 
Zalesiak 

(z domu Uszynska) 
(żona śp. Adama) 

Członkini Tow. Pań Chicago 
Grupa 2582 ZNP i Pań Illi­
nois Grupa 423 Zw. Polek w 
Am., po długiej chorobie, za­
snęła w Panu, dnia 21-go sier­
pnia 1971 roku, o godzinie 1:20 
po południu, w starszym wie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, 24-go sierpnia, o godzinie 
10-ej rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 3060-64 Milwaukee 
Ave., a stamtąd na cmentarz 
Irving Park, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Sandra (Jack) Rushlieu i 
Dorothy (Ben) Feldkamp, cór­
ki i zięciowie; Richard, syn; 
Benny, wnuk; Diane, wnuczka; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Stanley Funeral Home — 

Brodziński Bracia.
Telefon: DI 2-3330.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańsza 
matka nasza, siostra moja, bab­
cia i prababcia nasza, śp.

Katarzyna 
Maziarka 

(Mazurka)
(z domu Dorosz) 

(żona śp. Józefa) 
(teściowa śp. Ruby)

po długiej i ciężkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, 
dnia 22-go sierpnia 1971 roku, 
o godzinie 1:15 po południu, 
w podeszłym wieku.

Zamieszkiwała w dzielnicy 
Bridgeport.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, 25-go sierpnia, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu Pogrzebo­
wego Ocwieja, pnr. 2878 S. 
Throop ul., do kościoła św. 
Barbary, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Frank (Rose), Walter, Anna 
(William) Buergermóier, Jo­
seph (Evelyn), Sally (Richard) 
Bregel i Mary (John) Kocov- 
sky, synowie i córki, synowe i 
zięciowie; Rcse Kulpa, siostra; 
8 wnucząt, 10 prawnucząt; wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebowy:
Frank A Ocwieja. 
Telefon: 842-1070.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
ojciec, brat i dziaduś nasz, śp.

Józef I. Blus
Weteran I-ej Wojny Światowej 

2nd Div. 9th Regiment 
Infantry Co. E. 
(mąż śp. Rozalii 
z domu Pawlik)

Członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus przy par. Św. Jakuba i 
Klubu Pojawian, nagle pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 20-go 
sierpnia 1971 roku, o godzinie 
7:20 wieczorem, przeżywszy lat 
71.

Pogrzeb odbędzie się we wto­
rek, 24-go sierpnia, o godzinie 
9:30 rano, z Ostaoa Funeral 
Home, pnr. 5325 W. Fullerton 
(narożnik Lord), do kościoła 
Św. Jakuba (Msza św. o godz. 
10-ej), a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Tadeusz (Dorota) i Czesław 
(Magdalena), synowie i syno­
we; Stanisław (Wanda) Blus, 
brat i bratowa; 6 wnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Roman T. Ostapa.
Telefon: 237-2876.

(21, 23)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), PONIEDZIAŁEK, 23 SIERPNIA (AUGUST), 1971-

Trzęsienie ZiemiPolskie Zakupy 
Na Węgrzech

Warszawa (D.U.) — Polska 
zakupiła na Węgrzech na kre­
dyt za sumę 7 min rubli de­
wizowych lodówki, konfekcję 
męską i damską, bieliznę mę- 
»ką, pralki, meble, ekwipunek 
sportowy oraz 50 zbiorników 
mleka i 110 ciężarówek spe­
cjalnych dla dostaw mebli.

Na konto spłaty kredytów 
Polska ma dostarczyć Węg­
rom instrumentów lekarskich 
za sumę 700,000 rubli dewizo­
wych.

POLSKIE
PROGRAMY RADIOWE 

w CHICAGO NADAWANE 
CODZIENNIE 

w KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 • 11:30 rano 
Niedziela 1 • 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 « 8:30 rano
2 > 3 po poł. w niedzielo

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LTOH PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu
8:30 • 0:30 rano

-TONY PIEŃKOWSKI 
Show”

Stacja WTAQ—130G KO 
Codziennie 8:15 - 10:00 rano

-GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 
Stada WTAQ—1300 KO 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz. 
JADWIGA i ANTONI 

riENKOWSCY, Kierownicy

-POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

(Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

SPAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

-KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA 
producent i Właściciel 

-GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poł. 

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. Mrr. JÓZEF i SŁAWA
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anouserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MRO ZOWIE

ZENON KWIATKOWSKI 
Stacja WOPA — 1490 KC 

od poniedz. do piątku 
9 - 9 wiecz.

Wczoraj wieczorem ziemia 
zadrżała. Dziś rano również. 
I przed chwilą znowu.

Ziemia drży więcej niż mi­
lion razy w roku. Z tej liczby 
oboko 100 tysięcy rejestruje 
aparatura sejsmiczna.

Roczna liczba silnych trzę­
sień wynosi około 6,000—jed­
no co 1.5 godziny, trzęsień po­
wodujących zniszczenia do­
mów występuje około 145 — 
jedno co 2.5 dnia. Trzęsień 
ziemi o światowym zasięgu 
około 10 rocznie, a katastrof 
sejsmicznych jedna rocznie. 
60,000 zabitych pochłonęło w 
Peru ostatnie trzęsienie ziemi.

Tragedia peruwiańska przy­
wodzi na pamięć podobne ka­
taklizmy w historii. Ogrom­
nym siłom ukrytym we wnę­
trzu ziemi przypisywano daw­
no temu nadprzyrodzone po- 

! chodzenie.
Kiedy np. około 2 tysiące lat 

temu trzęsienie ziemi i wy­
buch Wezuwiusza zniszczył 
Pompeję, Rzymianie uważali 
to za zemstę bogów. Podobnie 
zapisywali charakterystykę 
trzęsień Aztekowie, mieszkań­
cy Meksyku. Notowali trzę­
sienia ziemi kronikarze w wie­
kach V, X, i XII w Europie, 
Azji i na Dalekim Wschodzie.

Kiedy w 1692 r. Port Royal 
W Indiach Zachodnich nawie­
dziło tragiczne trzęsienie zie­
mi, mówiono, że miasto zosta­
ło ukarane jak Sodoma i Go­
mora. Słynęło ono z kasyn 
gry, lokali rozrywkowych i 
spelunek.

Kiedy podobny kataklizm 
dotknął 1 listopada 1755 r. 
Lizbonę straty były ogromne. 
Tysiące zabitych. W samym 
tylko pałacu markiza de Lou- 
rical spłonęło 200 bezcennych 
obrazów, wśród nich dzieła 
Tycjana, Correggio, Rubensa 
i mapy portugalskich odkryw­
ców.

1840 r. u stóp góry Ararat, 
znanej z biblijnej Arki Noego 
trzęsienie pogrzebało dziesiąt­
ki osad. 16 grudnia 1920 roku 
wszystkie sejsmografy na 
świecie zanotowały potężne 
trzęsienie ziemi. Punkt naj­
większego nasilenia znajdo­
wał się w Chinach.

Czekano na wiadomość o 
tragedii 3 miesiące! Tyle bo­
wiem czasu upłynęło, zanim 
pojawili się pierwsi, którzy 
przeżyli piekło. Setki tysięcy 
wówczas zginęło. Ale nigdzie 
w czasach nowożytnych nie 
zaobserwowano tak drastycz­
nych zmian w krajobrazie, 
jak w Chili w 1960 r. W wyni­
ku trzęsienia ziemi odezwało 
się tam 6 wygasłych wulka­
nów i utworzyły się trzy no­
we.
Kraj Najbardziej Narażony

Jednym z najbardziej nara­
żonych miejsc na trzęsienie 
ziemi jest Japonia. Japonia 
jest naturalnym laboratorium 
do badań trzęsień ziemi. W 
Tokio powstał przy pomocy 
ONZ w 1963 r. Międzynaro­
dowy Instytut Sejsmologii i 
Inżynierii Parasejsmicznej — 
(ISEE). Jego pracownicy - 
naukowcy z całego świata — 
prowadzą badania geologicz­
ne, nasłuchują pomruków zie­
mi dzięki całej sieci aparatów 
i czułych urządzeń.

W kraju tym poza uniwer­
sytetami różne zakłady i 
przedsiębiorstwa, nawet po­
zornie nie związane z tą dzie­
dziną badań, mają swoje la­
boratoria i stacje sejsmiczne.

Najszybszy pociąg świata 
Hikari, łączący w trzy godziny 
Tokio z odległą o 500 km O- 
saką, zabezpieczony jest 
wzdłuż swojej linii systemem 
kilkudziesięciu ..automatycz­
nych stacji, wyłączających 
ruch pociągów w przypadku 
silniejszego trzęsienia w po­
bliskim rejonie.

Równocześnie w ISEE i w 
Japońskim Instytucie Budow­
nictwa, trwają prace badaw­
cze nad konstrukcjami i ma­
teriałami budowlanymi, któ­
rych stosowanie zapobiega 
zniszczeniu domów podczas 
trzęsienia ziemi.

Doświadczenia prowadzi się 
na “stole wstrząsów”. Znajdu­
jące się na nim modele bu- 

j dynków poddawane są wibra- 
i cjom o różnym nasileniu. Ma- 
Iszyny liczbowe analizują 
skutki wstrząsów i typują naj­
bardziej odporne konstrukcje. 
Bada się również bloki beto­
nowe o wysokości, kilku piętr, 
gniotąc je z siłą setek ton.

Upadła już teoria, że na te- 
I renach, gdzie zdarzają się 
i trzęsienia ziemi, budynki mu- 
I szą być niskie i solidne. Do- 
itychczasowe prawo budowla­
ne w Japonii zabroniło wzno­
szenia budynków wyższych 
niż 36 metrów. Konstrukcje 
stalowe, ogniotrwałe tynki, 
ściany z aluminium lub two­
rzyw sztucznych, specjalne 
łączenia elementów budowla­
nych, sprawiają, że budynki 
nie kruszą się, lecz wyginają.

Doskonaląc ich elastyczność 
j— można śmiało wznosić wy- 
I sokie budynki, co zresztą już 
j udowodnili inżynierowie ja­
pońscy. W Tokio stają domy

40-piętrowe, które oparły się 
wstrząsom ziemi.
Hipotezy

Nauka nie dysponuje jesz­
cze możliwościami stawiania 
prognoz i ostrzegania przed 
trzęsieniem ziemi — ba, ich 
przyczyny są jeszcze nie usta­
lone.

Na razie wiemy, że źródła 
wstrząsów znajdują się na 
głębokości kilku-dziesięciu, a 
nawet setek kilometrów. Na­
tomiast nie jest wiadome, dla­
czego wstrząsy nawiedzają 
na ogół te same obszary. Sam 
przebieg wstrząsów i wywo­
łujących je procesów w głę­
binach ziemskich również nie 
jest znany — w tej dziedzinie 
istnieją tylko hipotezy, zakła­
dające np., że Ziemia kurczy 
się, tracąc swe ciepło, przy 
czym jej wierzchnie warstwy 
naprężają się.

Kiedy indziej znowu suge­
ruje się, że niszczące się siły 
powstają przy rozpadzie pier­
wiastków, promienio - twór­
czych, w płytszych partiach 
ziemi. Istnieje również teoria 
o nie zakończonym procesie 
górotwórczym na sporej częś­
ci kuli ziemskiej .

Może w niedalekiej przy­
szłości łagodzić skutki trzęsie­
nia ziemi będziemy skutecznej 
niż dziś, może bezsilność wo­
bec tego zjawiska natury znaj­
dzie jakieś granice wytyczo­
ne jej przez rozum i działal­
ność człowieka.
W Polsce

Polska należy zasadniczo do 
obszarów bez trzęsień ziemi 
z wyjątkiem rejonu Karpat i 
Sudetów, gdzie występują 
słabe wstrząsy. Wiadomości o 
nich napotykami już w Kro­
nikach Długosza.

Do najbardziej znanych na­
leży trzęsienie z 1443 roku, o 
którym wiadomo, że spowodo­
wało zawalenie się sklepienia 
kościoła św. Katarzyny w 
Krakowie. 3 grudnia 1786 r., 
popękały mury kościoła Au­
gustynów w Krakowie. Trzę­
sienie to zostało odczute w du­
żym promieniu po Lwów, 
Wrocław, Głogów i Kalisz.

W 1858 roku odczuto wstrzą­
sy na Górnym Śląsku, a w 
1901 roku wystąpiło trzęsienie 
u południowych podnóży Kar­
konoszy. Jedno z ciekawszych
— pod względem naukowym
— było trzęsienie, które wy­
stąpiło w roku 1932 w okoli­
cach Kielc. Trzęsienie to trwa­
ło blisko ... 5 tygodni.

W marcu 1966 r. wystąpiła 
seria słabych wstrząsów tek­
tonicznych w rejonie Zakopa­
nego. Sejsmografy Stacji Sejs­
mologicznej Zakładu Geofizy­
ki Polskiej Akademii Nauk — 
zainstalowane w zamku w 
Niedzicy, w okresie od 10 do 
28 marca zarejestrowały 9 
bliskich wstrząsów, z których 
5, wyraźnie silniejszych, od­
czuło wiele osób w Zakopa­
nem i okolicy.

Maciej Mazur z Obserwato­
rium Geofizycznego Polskiej 
Akademii Nauk w Krakowie 
przeprowadził w terenie ba­
danie, w wyniku którego ze­
brał sporo obserwacji makro- 
sejsmicznych poszczególnych 
wstrząsów.

Oto one: lekki wstrząs od­
czuła tylko 1 osoba, nauczy­
cielka w Dzianiszu, mieszka­
jąca w nowym murowanym 
budynku szkolnym. Silne 
szarpnięcie budynku szkolne­
go odczuło parę osób. W przy­
siółku Gruszki Józef Krzysiak 
odczuł szarpnięcie drewnia­
nym domem i słyszał zgrzyt 
budynku. Lekki wstrząs od­
czuło wiele osób w Dzianiszu, 
na Gubałówce i w Kuźnicach, 
nie śpiąc lub budząc się ze 
snu. Silny wstrząs odczuto po­
wszechnie w Dzianiszu środ­
kowym i Górnym szczegól­
nie w przysiółkach Gruszki i 
Słodycze.

Według rozeznania przepro­
wadzonego przez kierownika 
szkoły w Dzianiszu, Francisz­
ka Jankowskiego — wstrząs 
ten obudził ludzi w około 80 
proc, domów. Odnoszono wra­
żenie, jakby spadały kominy 
domów.

Narodowiec

Ks. Prał. Fronczak 
Konsultorem

New Jersey. (N.D.) — Z 
kancelarii diecezji newarskiej- 
podano do wiadomości, iż ks. 
biskup Tomasz Boland, mia­
nował ks. prałata Aleksand­
ra Fronozaka konsultorem ar­
chidiecezji newarskiej.

Ks. prałat Fronczak jest 
proboszczem parafii Najsłod­
szego Serca Jezus w Walling­
ton, N.J., od 1942 roku. Uro­
dzony i wychowany w mieś­
cie Newarku, uczęszczał do 
szkoły średniej Seton Hall 
Prep, a następnie kształcił Się 
w kolegium “Seton Hall”, po 
czym wysłany został na stu­
dia teologiczne do Amerykań­
skiego Kolegium w Louvain, 
Belgia. Wyświęcony został 14 
lipca 1929 roku. i

Dlaczego 
Bach-Zeiewski 

Jest Na Wolności
Bonn, (Ż.W.) — Ujawnienie 

przez norymberski dziennik 
“Abendzeitung” faktu, że kat 
Warszawy von dem Bach-Ze- 
lewski mimo wyroku skazują­
cego go na dożywotnie więzie­
nie już od ponad pół roku 
przebywa na rekonwalescen­
cji na oddziale prywatnym je­
dnego ze szpitali norymber­
skich oraz echa tej afery w 
prasie polskiej, odniosły do­
tychczas ten skutek, że spra­
wą tą zainteresowało się Mi­
nisterstwo Sprawiedliwości.

Jak poniformowano w Mo­
nachium, krajowe Ministers­
two Sprawiedliwości zażądało 
przeprowadzenia dochodzenia 
czy Bach-Zelewski musi rze­
czywiście przebywać nadal na 
wolności, czy też wrócić powi­
nien do więzienia.

Zbrodnia 
Katyńska

Londyn, (DP) — Londyński 
“Daily Telegraph” ogłosił list 
lady Carew z Irlandii, która 
wyraża radość, że poparcie dla 
wniosku o międzynarodowe 
zbadanie zbrodni katyńskiej 
rośnie w W. Brytanii i w St. 
Zjednoczonych.

Autorka piętnuje tchórzliwe 
obstrukcje z wielu stron, któ­
re przez tyle lat uniemożliwia­
ły ustalenie odpowiedzialnoś­
ci za mord polskich oficerów. 
Należy to uczynić dla pamięci 
ofiar oraz w imię zasług ich 
kolegów (polskich żołnierzy), 
którym tyle W. Brytania za­
wdzięcza. Zwłaszcza, że po­
moc udzielana przez nich w 
czasie ostatniej wojny jest 
zbyt często zapominana, a 
wojna przyniosła im (Pola­
kom) tak gorzki zawód.

Owady Przetrwają 
Ludzkość

Londyn (DP. — Biolodzy 
głoszą, że na naszej planecie 
owady mogą przeżyć ludz­
kość. Dyrektor Instytutu En­
tomologicznego dr V. Landa, 
twierdzi, że nie można wyklu­
czyć tych prognoz.

Owady niesłychanie łatwo 
przystosowują się do rozmai­
tych warunków. Są też w du­
żo większym stopniu odporne 
na różne wpływy fizyczne niż 
człowiek. Na przykład mól 
zniesie promieniowanie radio­
aktywne rzędu 60,000 rentge­
nów, podczas kiedy człowiek 
zniesie dawkę tylko 600 rent­
genów. — Również ogromna 
zdolność rozmnażania chroni 
owady przed wyginięciem.

* PRACA ŻEŃSKA
POTRZEBA NAM
DZIEWCZĄT

do pracy fabrycznej
Praca stała, lekka i czysta. Płatne 
wakacje i święta. Udział w zy­
skach. Zgłoszenia:
Century Engraving
& Embossing Co.

1500 W. Monroe

PANIENKI i PANIE!
NAUCZCIE SIĘ

IBM
KEYPUNCH 

NAJLEPSZE PRACE! 
Lekcje w dzień, wiecz. i sob.

Niskie Ceny Nauki 
Spłacać Możecie Stopniowo 
Po inf. proszę teł. p. Kouba
749-4820 lub 485-0487

Berwyn Automation School, 
Inc.

6832 W. Cerniak, Berwyn
COIL FINISHERS- 

(Fine Wire) 
Excellent opportunity, many com­
pany benefits. Must understand 
English. Call

LAURA SPIKE
342-0080

COOK
FOR RECTORY 

IN WEST SUBURB

Good Salary.
Live - in if preferred. 
Reference required.
For interview call:

Between 8:30 - 4:30 Mon. thru Fri.
832-5319

* Pomoc Domowa
Two Young Professional Men 

One Who Speaks German 
Looking For a Middleaged Woman 

For General Housework 
One day per week. 2400 North— 
1100 West.

225-1800 Days—Mr. Salyers 
or 549-2587 Eve. and Weekends

HOUSEKEEPER, live-in. Mature 
woman 40’s—50’s, seeking long­
term position. Motherless home, 
3 boys aged 11-14-15. Own room, 
bath, TV in air conditioned home, 
Palatine. Salary open. Call 358- 
915’1 or 774-7900, ext. 238.

DEPENDABLE WOMAN 
WANTED

One day week. Steady. General 
housework for one adult. Refer­
ences. North side, good transpor­
tation. Some English necessary.

275-0297
LIVE-IN HOUSEKEEPER 

Light Cooking
For elderly couple in Lake Forest. 
Own room, salary open. Refer­
ences. Good home for right per­
son. Some English necessary. —

Write: c/o A. F. Box 318, 
225 W. Washington St.

Chicago, Ill. 60606

I* PRACA MęSKA _ _ _
Injection Moulding Machine 

MAINENANCE MEN
! AU shifts. Must be experienced. 

Top pay and benefits. 
Apply in person only.

REPUBLIC 
MOULDING CORP. 
6330 W. Touhy Ave.

EXPERIENCED 
DROP-HAMMER OPERATORS 

Average earning over $6.00 per hi-. 
Apply in person 

CORNELL FORGE CO. 
Manufacturer of SmaU 

Drop Forging 
6666 West 66th Street

SALESMAN
For Janitorial Supplies. 

Salary and commission. Chemical 
exp. necessary. South Side.

Call
389-3163 or 385-0279

MESSENGERS for deliveries. — 
Walking or using own bicycles or 
using own car or drive our car. 
FuU or part time days. 108 W. 
Lake St.—Room 200.

MECHANIC
General sheet' metal nad struc­
tural steel fabrication experience. 
Some welding + ligt machining. 
Must be able to read blueprints. 
SmaU non-union shop. S. W. lo­
cation.

Call Stan at 585-1143

PRACOWNIKÓW 
FABRYCZNYCH

Stała praca zaraz do objęcia 
w jedynej w Stanach Zjedn. 

fabryce harf.
• PAKOWACZY
• DO WYKOŃCZEŃ 

GUMOWYCH
• DO DELIKATNEJ 

OBRÓBKI DRZEWA
(Czyszczenia Maszynowych 

Wykrojów)
Praca przy cennych przedmio­
tach takich, jak znane na ca­
łym świecie harfy Lyon-Healy. 
Dobre warunki pracy, bez sezo­
nowych przerw. 5 dni w ty­
godniu. Świadczenia firmowe 
włącznie ze szpitalem i głów­
nym planem chorobowym, oraz 
zniżką dla pracowników.

Zgłoszenia osobiście 
do Mr. KRASICKI

LYON-HEALY
1423 W. Lake St.

FOUR-SLIDE
SET-UP MAN 

or TOOL MAKER 
For spring manufacturer.

Must have experience.
ATLAS SPRING CO. 

1801 W. Spaulding 
Phone DI 2-4334

ZARABIAJCIE $10,000 ROCZNIE
Musi być inteligentny i odpowie­
dzialny. Angielski nie konieczny.

Fabryka pod nr. 4100 E. 134 St.
Telefonując mówić po angielsku: 

375-3121
lub do Hammond telefon: 

219-633-0700

BAKERS
Now taking applications for 

our Northside Bakery 
for Bread Bakers. 

FULL TIME. STEADY JOB. 
Must speak some EngUsh. 

Apply in person

BAYS
2420 N. Washburne Ave.

PIEKARZA
Potrzeba natychmiast. 

Na noc.
Południowa dzielnica.

PL 2-3714
BARTENDER nights. 1759 Chi­
cago. 9 a.m. - noon.

"spring maker
Leading West Coast industrial 
spring manufacturer has opening 
in Portland, for secondary set-up 

and short order man.
3 yrs. minimum experience with 
wire flat forms and spring finish­
ing. Earnings commensurate with 
abUity. Excellent fringe benefits. 

Apply in writing to;
CONNOR

SPRING & MFG. CO. 
1426 S. E. 6th Ave. 

Portland, Oregon 97214
An Equal Opportunity Employer

* PRACA
INJECTION MOULDING 
MACHINE OPERATORS

All shifts. WiU train if necessary. 
Top pay and benfits. CTA to door.

REPUBLIC 
MOULDING CORP.
6330 W. Touhy Ave.

BEAUTY PRODUCTS
PART TIME or FULL TIME 
40% Commission Guaranteed.

BEGAN IMMEDIATELY. 
ALSO NEED MANAGERS.

Call — 549-6604 or 549-6131

★ MILWAUKEE, WIS. 
★PRACA MĘSKA

BAKER WANTED
for our country oven store.
Year around work. Also 
ASSISTANT CHEF 

and Experienced Cooks Needed 
See Chef Bill.

LAKE LAWN IXJDGE 
Route 50 

Delavan, Wis.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

I«

, ■

- •
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WSKUTEK OSTATNICH trudności dolara w Europie 
Zachodniej amerykańscy turyści narażeni są na szereg 
niedogodności. W szwajcarskich bankach można wymie­
nić tylko $30 dziennie (zdęcie górne). W Rzymie na lot­
nisku Leonarda da Vinci można wymienić . . . $5, głosi 
napis nad głową urzędnika.

★ AUTA
1968 PONTIAC — 772-8924

★ DOMY

WEST 
AMERICA

REALTORS
CICERO

Cały murowany DOCHODO­
WY COTTAGE, 6 i 4. W miesz­
kaniu właściciela 3 sypialnie. 
Nowoczesne kuchnie i łazienki, 
nowe gazem ogrzewanie. Ga­
raż na 2% auta. Szeroka par­
cela. Doskonały dochód.

Tylko $26,900.
5838 Cermak 863-8710

Chcecie Sprzedać?
KONTAKCJUCIE 
NAJLEPSZYCH!

TEMPO REALTY 
Dwa biura aby obsłuży 

was lepiej !
276-3900 271-3200
6 POKOJOWY, 3 sypialnie, mu­
rowany. Garaż. Na południowej 
stronie miasta. Przez właściciela. 

581-3353

AUGUSTA BLVD.-LAWLER
(5000 zachód)

Murowany 3x4, 1x5. — Ceda na 
sprzedaż $29,900. Wpłaty $3,000. 
Dzwonić do właściciela po 6-ej 
wiecz.

626-2973
7-POKOJOWY dom obity azbes­
towym pokryciem. Nowe gazowe 
ogrzewanie. — Blisko katolickiej 
szkoły, transportacji i sklepów. 
Cragin okolica. Proszę telefonować 
po 4:00 po południu. — 693-2834..

PIĘKNY, 6 POKOJOWY 
MUROWANY BUNGALOW 

5400 Zach—1800 Płn.
Nowoczesna kuchnia, łazienka, p>ee 
kuchenny, lodówka, dywany. Pełny 
bezment. 220 przewody. Garaż. Niska 
20-ta. Na szybką sprzedaż.

HENNESSY R. E. 
626-3848 

Proszę mówić po angielsku.

UWAGA! 
WŁAŚCICIELE DOMÓW

O ile macie zamiar sprzedać swój 
dom, jednorodzinny albo docho­
dowy, w północno - zachodniej 
części Chicago; my Wam sprzeda­
my za najwyższą cenę dla Was. 
Prosimy łaskawie zgłaszać się do:
MENCIN REALTY 

3109 N. Milwaukee 
539-1182

OSTATNIO ODDANY DO SPRZEDAŻY 
OKOLICA CRAGIN 

$26,900
( pokojowy, murowany ranch. 

Czysty jak z igły.
Poprostu wyładowany dodatkami. 

GATEWAY REALTY 
and BUILDERS 

5027 N. Harlem 775-4448

VIC. AUSTIN-NORTH
8 ROOM—4 BEDROOM BRICK

New carpeting in liv. rm. Dining 
rm. and pan. fam. rm. Large kit.
Air cond. 1st fir. Many extras. 
Low taxes. Asking high 20’s.

BY OWNER
Call 637-1223

Otwarty Dziennie 1-8 
8618 W. SUMMERDALE 

5400 Na Północ
(powyżej Berwyn Ave.) 

Nowy, luksusowy, 3 sypialnie, l^' 
tafeikowei łazienki u właściciela. 
Tynkowane ściany, “sound proof”, 
dębowe wykończenie, wszędzie 
dywany, centralnie ochładzany, 
piec, lodówka.

DAVID J. CAHILL
General Contractor

622-3343

★ DO WYNAJĘCIA
2 POKOJOWE biuro do wynaję­
cia nadaj e się dla doktora lub 
adwokata. $95 miesięcznie. 5413 
W. North — 637-1381.
6 POKOI ogrzewane w okolicy 
Hirsch i Homan. 384-0270. Dzwo­
ni po 5-tej.

6 ROOM APT.
2nd floor in well kept building. 
Newly decorated. Hot water heat. 
Adults. No pets. Excellent trans­
portation, shopping. Vicinity of 
Grace & Waveland.

BU 1-3333
6 POKOI ogrzewane, widne, na
1-szym. $100. — 2711 W. Augusta. 

HU 9-3152

4 ROOM APT.
1st floor H-A-H heath, stove 
inclosed porch. — Excellent 
transportation, shopping. — 
Adults. No pets. 5200 North & 
1600 West.

878-2387

★ KONTRAKTORZY
Zróbcie Raz — A Dobrze !

Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny, 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz 1 zewnątnt 

Od kominów do piwnicy i 
w mieście i poza miastem.

489-5000

★ PARCELE
Na Północnym - Zachodzie 

Wolne ponad 6 akrów w okręgu 
farmerskim przy dobrej drodze 

Blisko szkół i sklepów. 
$1,100 wpłaty 

na dogodne raty.
231-1025

JOIN

AND SERVE
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Unia Odmawia Stosowania Się 
Do Apelu o Koniec Strajków

którą zwołał pastor Jesse 
Jackson, krajowy dyrektor 
Southern Christian Leader­
ship Conference, Breadbasket 
Operation, celem zaprotesto­
wania przeciwko zamrożeniu 
płac i cen przez administrację 
Prez. Nixona.

Pastor Jackson nawoływał 
do zwolnień tempa w pracy 
dla zademonstrowania nieza­
dowolenia przez robotników 
z posunięć administracji i po­
wiedział,. iż czynione są stara­
nia ze strony grup społecz­
nych o równouprawnienie, o 
zwołanie przywódców AFL- 
CIO, United Auto Workers 
i Teamsters na “szczytówfcę” 
w sprawie zamrożenia płac 
i cen.

Zwołanie takiej szczytówki 
będzie jednak trudne, gdyż 
każda ż tych unii ma inny 
pogląd na kwestję zamroże­
nia i nie ma między nimi zgo­
dy. Jackson apelował nie tyl­
ko o zwolnienie pracy ale 
i o zebranie się wspólne przy­
wódców po raz pierwszy od 
8 lat, dla utworzenia zgodne­
go planu i akcji i dla ogło­
szenie “ekonomicznego sen- 
sowńego programu dla całego 
kraju”.

Jackson powiedział nawet, 
iż mówi on w imieniu i od­
działu lokalnego unii Team­
sters i że lokalny ten oddział 
posiada autonomię do zigno­
rowania przyrzeczenia, jakie 
złożył Fitzsimmons. Lokalny 
oddział unii 743 nosi nazwę 
Warehouse and Mail Order 
Employes Union. Na konfe­
rencji byli także przedstawi­
ciele unii pracowników pocz­
towych, Amalgamated' Meat 
Cutters and .Butcher Work­
men i United Auto Workers.

Robert Simpson, sekretarz 
oddziału Local nr 743 Unii 
Teamsters reprezentującego 
32,000 członków, oświadczył, 
iż unia ta nie zastosuje się 
do apelu Prez. Nixona o za­
przestanie strajków, a nawet 
popierać będzie możliwe 
zwolnienia tempa w pracy 
w celu zaprotestowania prze­
ciwko zakazom strajków 
i podwyżkom płac wydanym 
przez administrację Prez. 
Nixona.

Krok ten był pierwszą opo­
zycją publiczną przez lokal­
ny oddział Unii Teamsters 
ogłoszonym w odniesieniu do 
przyrzeczenia, jakie złożył w 
czwartek przewodniczący In­
ternational Brotherhood 
Teamsters, Frank S. Fitzsim­
mons, który oświadczył, iż' 
2,1 milionowa organizacja 
współpracować będzie z zale­
ceniami Prezydenta odnośnie 
polityki ekonomicznej.

Wśród obecnych strajków 
w łonie Oddziału 743 jest mię­
dzy innymi przeciwko kom­
panii’Heat Tapes, Inc. w Chi­
cago Heights, gdzie 40 osób 
nie pracuje.

Donald Peters, przewodni­
czący Local 743, z powodu 
wyjazdu poza Chicago nie 
mógł ujawnić, jakie będą 
dalsze posunięcia i zamierze­
nia oddziału i unii. Nieobecny 
był w piątek również i Ray 
Schoessling, przewodnicz a c y 
Chicago Joint Council i wice­
przewodniczący międzyn. unii 
Teamsters. Nie ogłosił on żad­
nego komentarza na temat 
przyrzeczenia, jakie złożył 
Fitzsimmons.

Simpson był wraz z 12-u 
przedstawicielami świata pra­
cy na konferencji prasowej,

Silna Burza z Piorunami 
Po Słonecznej Niedzieli

Wczoraj w nocy nad Chi­
cago przeszła silna burza z 
wyładowaniami. Prędkość 
wiatrów dochodziła miejscami 
do 55-ciu mil na godzinę. — 
Wskutek burzy zniszczonych 
zostało wiele sieci wysokiego 
napięcia, poprzewracane zo­
stały różne łodzie na jezio­
rze Michigan. W powiecie 
Lake dwa lekkie prywatne sa-

“Jedna Strona 
Medalu"

Warszawa (DP). — W War­
szawie ukazała się świeżo pa­
sjonująca książka Antoniego 
Słonimskiego pt. “Jedna stro­
na medalu”. Czytelnicy wyry­
wają ją sobie wprost w księ­
garni, bojąc się że drugie wy­
danie gotowe się szybko nie 
ukazać. Książka licząca blisko 
600 stron druku, zawiera “wy­
bór”, niestety, nie “całość”, fe­
lietonów Słonimskiego, jego 
artykułów, recenzji i jak in­
formuje sam autor w przed­
mowie utworów, poważnych i 
niepoważnych publikowanych 
w latach 1918-1968. W dalszym 
ciągu informuje Słonimski we 
wstępie, że “książka zawiera 
kilkanaście procent jego do­
robku pisarskiego i reprezen­
tuje go tylko częściowo. Czy­
telnik chętny i uważny, dowie 
się z niej (jednak) sporo, za­
równo o czasach minionych, 
jak i o nie minionym jeszcze 
autorze”.

Gdy się czyta dawne i nowe 
felietony Słonimskiego i po­
równuje je z tym, co wypisuje 
w prasie krajowej większość 
dzisiejszych felietonistów i po- 
chlebiaczy widzi się naraz 
przepaść, jaka dzieli banały i 
pochlebstwa felietonistów dzi­
siejszych z mądrością, dowci­
pem, “żartami i głębszym zna­
czeniem”, a także odwagą Sło­
nimskiego.

CIEŚLA
’0 LAT DOŚWIADCZENIA
Może Wszystko Zrobić Sam

CHARLES HOVEY
636-6556 lub 749-2250 

moloty, plotowane przez bra­
ci bliźniaków, Josepha i Char- 
lesa Vary, lat 37, rozbiły się, 
lądując na lotnisku Campbell 
Airport przy Illinois 120 i Al­
legheny Road, — niedaleko 
Grayslake. Obaj piloci zostali 
lekko ranni. Pierwszej pomo­
cy udzielono im w szpitalu św. 
Teresy w Waukegan.

Jacht “Charlene C”, długo­
ści 42 stóp, osiadł na mieliź­
nie na Rainbow Beach, 75th 
Street. — Na pokładzie łodzi 
znajdowało się 10 osób kiedy 
na jeziorze podczas burzy 
przestał pracować silnik.

Straż Nadbrzeżna komuni­
kuje, iż otrzymała ponad 20 
wezwań drogą radiową o po­
moc. Kilka mniejszych łodzi 
przewróciło się wskutek sil­
nych wiatrów. Nie zanotowa­
no jednak żadnych nieszczę­
śliwych wypadków. Wszyst­
kim udzielono natychmiasto­
wej pomocy, znajdujących się 
w wodzie wyłowiono z łodzi 
ratowników.

Zanotowano szereg znisz­
czeń spowodowanych burzą. 
Największe odnotowano na 
północnych ipółnocno-zachod- 
nich przedmieściach. Rzecznik 
Commonwealth Edison Co. 
powiedział, że dopływ prądu 
został przerwany do przynaj­
mniej 20-tu osiedli i dzielnic 
Chicago. Przyczyną były u- 
szkodzone przewody elek- 
tyczne. >

Wysłano dodatkowe ekipy 
naprawcze do Wheeling, Wau­
kegan, Highland Park, Crystal 
Lake. Libertyville, Morton 
Grove, Lake Bluff, Skokie, 
Niles, Lincolnwood, Palatine, 
Arlington Heights, Evanston, 
Wilmette i Antioch.

Na zachodnich przedmieś­
ciach napraw trzeba było do­
konać we Franklin Park, Ben­
senville, Itasca, Maywoód, 
Bellwood i Lombard, stwier­
dził przedstawiciel Commen- 
wealth Edison.

W niektórych miejscach za­
notowano również uszkodze­
nia linii telefonicznych. Uster­
ki natychmiast po burzy usu­
nięto.

Dziennik Związkowy
może być obecnie dostarczony w Wasze gościnne progi 
tego samego dnia, jeśli zamieszkujecie w granicach:
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PREZYDENT NIXON w czasie swego wy stąpienia w Nowym Yorku nie tylko słow­
nie ale -także przy pomocy gestów podkre ślił, że wbrew orzeczeniu Najwyższego Sądu 
popiera pomoc finansową pojedyńczych stanów dla szkół parafialnych.

Konferencja w Sprawie 
Zatrudnienia Weteranów

We wrześniu w dniach 7, 8 
i 9-go odbędzie się w Palmer 
House Pierwsza z czterech 
planowanych konferencji za­
trudnienia z udziałem stowa­
rzyszeń i agencji przemysło­
wo-handlowych. Celem kon­
ferencji jest pomóc w zatrud­
nieniu weteranów powracają­
cych “do cywila.” Problem ten 
stał się obecnie pilniejszy ze 
względu na ogólny zastój eko­
nomiczny w metropolii Chica­
go i całym kraju. Frank Igol- 
ka, naczelnik biur zatrudnie­
nia na terenie całego stanu, 
oświadczył, iż w rejonie Chi­
cago znajduje się mniej wię­
cej 2t dó 33 tysięcy bezrobot­
nych weteranów.

Ambitnym celem konferen­
cji nie jest znalezienie wszyst­
kim pracy od razu. Jest to ab­
solutną niemożliwością. Ist­
nieje jednak powód do przy­
puszczeń, że owego rodzaju 
konferencje pomagają popu­
laryzacji szeroko rozwiniętej 
już w kraju kampanii wśród 
przemysłowców i handlow­
ców zatrudniania przede 
wszystkim weteranów. Kam­
panię tę rozpoczęto z inicjaty­
wy prezydenta Nixona i jego 
administracji blisko rok temu. 
W październiku 1970 roku 
utworzony został specjalny 
komitet — Jobs for Veterans. 
Po sześciu miesiącach praca 
komitetu dała dobre rezulta­
ty. I tak, według raportu, w 
marcu b.r. liczba bezrobot­
nych weteranów w kraju wy­
nosiła 370,000. W kwietniu te­
go roku liczba ta spadła do 

,315,000, w maju do 311,000 i 
do 300,000 w czerwcu.

Zarówno na pierwszą kon­
ferencję w Palmer House jak 
i na wszystkie inne wstęp dla 
weteranów jest wolny i są oni 
zachęcani do uczestniczenia w 
konferencji. Po konferencji 
weterani mogą osobiście skon­
sultować się z przedstawicie­
lami ponad 140-tu firm, za­
kładów i instytucji wszelkie­
go rodzaju, które oferują sta­
nowiska i prace. Ostatnio 
szczególnie dużo zgłoszeń 
otrzymano od pracodawców, 
którzy posiadają swoje przed­
siębiorstwa na przedmie- 
ściach. Mimo wyraźnego 
wzrostu zgłoszeń pracodaw­
ców w dalszym ciągu, ogólnie 
rzecz biorąc, liczba posad nie 
jest wystarczająca.

Igolka twierdzi, że wetera­
ni, którzy wezmą udział w 
konferencji będą mieli możli­
wość albo natychmiast otrzy­
mać pracę względnie zostać 
przyjętym na specjalny kurs 
szkoleniowy..

Poza konferencją w Palmer 
House pozostałe trzy na tere­
nie okręgu chicagoskiego od­
będą się:

W dniach 29, 30-go września 
o godz-. 1-ej w gmachu Nation­
al Postal Service, 7500 West 
Roosevelt, Forest Park;

21 i 22-go września, od po­
łudnia do 8-ej wieczorem w 
gmachu Veterans of Foreign 
Wars przy 82 Illinois w Chi­
cago Heights;

w dniu 22-go września w 
godzinach od 10-ej rano do 
8-ej wieczorem w budynku 
American Legion Post No. 
320, 8212 Lincoln, Skokie.

J. Erikson, Lat 16, 
Przepłynął 

Jezioro Michigan 
Młody pływak, 16-letni Jon 

Erikson, przepłynął wczoraj 
jezioro Michigan z Chicago do 
Michigan City w przeciągu 25 
i pół godziny. Jon ustanowił 
tym s'amym nowy rekord na 
tym dystansie. Poprzedni na­
leżał do jego ojca, który 10 lat 
temu przepłynął jezioro w 
ciągu 36 godzin.

W Michigan City tłum oko­
ło 600 osób oczekiwał na brze­
gu na ukazanie się Eriksona. 
Wśród zgromadzonych znaj­
dował się również mayor mia­
sta, Conrad Kominiarek. Jon 
został jednak wciągnięty do 
łodzi nieco wcześniej w grani, 
each miasta, z powodu silnej 
burzy. Prędkość wiatru wyno­
siła 50 mil na godzinę. Wśród 
zebranych na brzegu w pew­
nych momentach panowała 
konsternacja i obawa o mło­
dego rekordzistę ponieważ 
Straż Nadbrzeżna nie otrzy­
mała żadnych komunikatów z 
jachtu, który towarzyszył 
Eriksonowi od samego Chica­
go.

Ojciec wyczynowca telefo­
nicznie informował chicago- 
ski brzeg, iż syn trzyma się 
świetnie i co godzinę pije zu­
pę, herbatę, glukozę i inne na­
poje orzeźwiające.

Jon Erickson jest w przed­
maturalnej klasie w George 
High School, Harvard Street.

Stalownie 
Przyjmują 

Zwolnionych
Tysiące robotników stalow­

ni zostało z powrotem "wezwa. 
nych do pracy, kiedy produk­
cja stali w Illinois i Indiana 
zaczyna zbliżać się ido pełne­
go poziomu.

Robotnicy ci zostali zwol­
nieni czasowo z pracy na po­
czątku tego miesiąca, kiedy to 
zakłady stali zamknięte zosta­
ły w przewidywaniu krajowe­
go strajku, który ostatecznie 
został zażegnany. Zakłady nie 
załatwiały nowych zamówień, 
ze względu na duże zapasy, 
które nagromadziły, bojąc się 
strajku.

Zakłady Inland Steel ogło­
siły w piątek ub. tygodnia o 
przyjęciu z powrotem 2,000 
robotników odłożonych 
uprzednio z pracy, w Indiana 
Harbor Works, w East Chica­
go, Indiana.

Youngstown Sheet and Tube 
również w East Chicago ogło­
siło przyjęcie z powrotem oko­
ło 2,500 swoich robotników. 
Zakłady US Steel na terenie 
Chicago i Gary oraz Bethle­
hem Steel Co oznajmiły o dal­
szych przyjęciach do pracy u- 
przednio zwolnionych.

Kompania Republic Steel 
w Burns Harbor odmówiła 
oświadczeń, ilu robotników 
zwolniono czasowo i ilu ich 
ostatnio przyjęto z powrotem.

wszystkie zalecenia wymie­
nione w raporcie w 1970 roku, 
zostały wykonane.

Szpital posiadał przyznaną 
akredytację prowizoryczną 
przez dwa kolejne lata, z tym 
że jeśli w tym roku nie uzy­
skałby pełnej akredytacji, 
szpital mógłby ją stracić. W 
takim wypadku szpital nie 
mógłby już otrzymywać wy­
nagrodzeń za pacjentów z Me­
dicare i Medicaid, interniści i 
stali lekarze nie otrzymywali­
by zawodowych kredytów za 
pracę w tym szpitalu i szpital 
mógłby być zmuszony do za­
przestania swych usług.

Dr James Haughton oświad­
czył, iż akredytacja umożli­
wiona została dzięki pracy le­
karzy i pracowników i oświad­
czył, że jeśli z takim oddaniem 
sztab administracyjny będzie 
dalej pracował, szpital powia­
towy stanie się najlepszym 
szpitalem w kraju.

Szpital Powiatowy Otrzymał 
Prawa Na Dalsze Dwa Lata .

Złe Szyny 
i Katastrofy w Polsce

Kraków — Wychodzący w 
Krakowie “Dziennik Polski” 
donosi że w okresie fali upa­
łów w Polsce gwałtownie 
wzrosła liczba wykolejeń po­
ciągów zarówno towarowych, 
jak i osobowych. Główną 
przyczyną było “zniekształce­
nie” szyn na skutek gorąca.

Dziennik obwinia przemysł 
stalowy, przede wszystkim 
hutę Pokój i hutę Warszawa, 
gdzie wyprodukowanych szyn 
nie sprawdza się defektosko­
pem. A poza tym, na skutek 
niedopatrzenia obsługi kolejo­
wej wiele wagonów towaro­
wych i nawet lokomotyw jest 
“niebezpiecznie uszkodzo­
nych”.

Szpital poV. Cook otrzymał 
pełną akredytację na okres 
następnych dwóch lat przez 
połączoną komisję akredyta­
cyjną, — jak oświadczył w 
niedzielę Dr. James ę. Haugh­
ton.

Dr. HaugWon powiedział, iż 
wiadomość o przyznaniu dla 
szpitala praw na prowadzenie 
usług otrzymał w liście od 
wspomnianej wyżej komisji. 
Raport komisji z uznaniem 
podnosił ulepszenia wewnątrz 
sztabu pielęgniarskiego w 
szpitalu, rozszerzenie oddzia­
łu psychiatrycznego, departa­
mentu stosowania narkoz i de­
partamentu gospodarczego. 
Raport podkreślił z “satysfak­
cją” plany na dalszy rozwój 
oddziału psychiatrycznego, u- 
rządzeń i usług, zwiększenie 
się personelu pielęgniarskiego 
o kwalifikacjach w ostatnim 
roku i zalecał dalsze obsadza­
nie wakujących pozycji pie­
lęgniarek ‘licencjonowanych 
stosownie do budżetu.

Raport podkreślał z uzna-i 
niem poprawę gospodarki “do-; 
mowej” szpitala i usług, wy- j 
mienił około 20 zaleceń na j 
ulepszenia, gdy raport z in-1 
spekcji komisji w 1970 roku 
wymienił około 50 zaleceń u- 
lepszeń i, 11 większych niedo-. 
ciągnięć. «

Wśród zaleceń na ulepszenia' 
znajdują się: modyfikacja od­
działów dla pacjentów wyma-! 
gających natychmiastowego i 
przyjęcia i dla pacjentów “do-1 
chodzących”, instalacja indy-| 
widualnej sygnalizacji dla j 
pielęgniarek przez pacjentów 
tak na salach jak i w urny-! 
walniach’i łazienkach, ulep­
szenie systemu alarmowego1 
we wszystkich budynkach, w 
których są pacjenci, utrzyma­
nie przynajmniej jednej win­
dy aktywnej, w każdym z bu-j 
dynków oraz odpowiednie za­
opatrzenie magazynu krwi, 
zainstalowanie poręcz i u-, 
chwytów we wszystkich umy­
walniach i łazienkach, ora? 
rozszerzenie oddziału diagnoz 
radiologicznych.

Komisja akredytacyjna 
przyznała pełne prawa na u- 

; sługi szpitala ńa dalsze dwa 
lata, kiedy stwierdziła, iż

SPRZEDAŻ PRZED UDANIEM SIE NA PENSJE
WSZYSTKO PO ZNIŻONYCH CENACH.

Sprzedaje interes i cały towar z powodu złego stanu zdrowia. 
ZE STRATĄ ABY SZYBKO.

Założony W roku 1945. Stała klientela i dobry interes.
VICTORY GIFTS
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”W DOMU 
NIEWOLI '
Wstrząsająca książka 
Beaty Obertyńskiej 
o losach Polaków 

w Sowietach.
Książka posiada uzupełnienie 

w postaci 13 pięknych 
wierszy Autorki.

Blisko 500 stron.
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1201 Milwaukee Ave. 
Chicago, III. 60622

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

Raport Kongr. Pucińskiego z Misji 
w Wietnamie w Sprawie Narkomanii

Kongr. Roman P u c i ń s k i 
wrócił niedawno z Wietnamu, 
gdzie badał problem skutków 
narkomanii w Armii Stanów 
Zjedn. Jego misja z ramienia 
Izbowego Komitetu Spraw we- 
terańskich polegała na zba­
daniu co Adminiracja Wete- 
rańska i szpitale wojskowe w 
Ameryce muszą zrobić, aby 
wykon-ać program rehabilita­
cji narkomanów, nakazany 
przez Biały Dom w związku z 
poleceniem prez. Nixona prze- 
p r o w a d zenia bezwzględnej 
walki z narkomanią w Armii 
U.S. w Wietnamie.

Tym problemem nikt się po­
ważnie nie zajmował, aż do­
piero podróż do Wietnamu i 
kongresmana z Chicago Mor­
gana Murphy i jego raport, za­
początkował szersze zaintere­
sowanie się tym problemem. 
Kongr. Puciński złożył Komi­
tetowi Izbowemu szczegółowy 
raport ze swych obserwacji.

Na podstawie swych obser­
wacji w Wietnamie, jakie 
skutki narkotyki już wywoła­
ły wśród wojska US w Wiet­
namie kongr, Puciński zalecił, 
że w kraju należy być przygo­
towanym na przyjęcie naj­
mniej 25,00 żołnierzy, mary­
narzy i lotników, aby wyko­
nać mandat Prezydenta i le­
czyć te ofiary narkomanii. 
Problem o tyle jeszcze jest tra­
giczny według obserwacji 
kongr. Pucińskiego, że narko­
manii oddają się głównie naj­
młodsze roczniki, niszcząc 
zdrowie fizyczne i umysłowe.

Kongr. Puciński powiedział, 
że byłoby nonsensem trakto­
wać każdego żołnierza, wraca­
jącego z Wietnamu, jako nar­
komana, podlegającego lecze­
niu, ale też zakwestionował 
prawdziwość cyfr Dra Jar orne 
Jaffe, że tylko 5 procent wra­
cających wojsk z Wietnamu 
jest konsumentami heroiny.

Tymczasem kongr. Puciński 
twierdzi, że trzech na 5 żoł­
nierzy z jakimi rozmawiał w 
Wietnamie przyznało, że po­
trafili uniknąć badania uro- 
lologicznego, czy zażywają he­
roinę. W ten sposób większość 
narkomanów uszła kontroli 
lekarskiej i nie weszła do sta­
tystyki badań skutków nar­
komanii w Wojsku US w 
Wietnamie. Stąd też miaro­
dajne władze wojskowe w 
Wietnamie przyznają, że naj­
mniej 10 procent żołnierzy są 
narkomanami, które należy le­
czyć w odpowiednio przygo­
towanych szpitalach, po ich 
powrocie do kraju. Wielu ge­
nerałów amer. w Wietnamie 
traktuje problem narkomania, 
jako bardzo pilny, poświęca­
jąc bodaj więcej uwagi, ani­
żeli wydarzeniom na froncie. 
Nawet wielu generałów zo­
stało wycofanych z frontu, 
aby przejść do “wewnętrznej 
wojny z narkotykami” w Ar­
mii US w Wietnamie—twier­
dzi raport kongr. Pucińskiego.

Z Saigonu kongr. Puciński 
udał się do Japonii, gdzie pro­
blem narkomanii na Dalekim 
Wschodzie przedyskutował z 
policją w Tokio. Puciński za­
poznał się z japońskim progra­
mem walki z narkomanią i 
twierdzi, że jest on tak dobry, 
iż w Ameryce należałoby 
przyjąć główne jego punkty.

Zdaniem kongr. Puoińskie- 
go tak kongres, jak i legisla- 
tury stanowe powinny za­
ostrzyć represje karną prze­
ciwko handlarzom narkotyka­
mi. Handlarze narkotykami 
wyrządzają większą szkodę i 
są większymi zbrodniarzami 
od morderców. Handlarze nar­
komanów powinni być wię­
zieni bez żadnej kaucji i po­
tem bardzo surowo karani — 
zaleca kongr. Puciński.

Czarni Przywódcy Unijni Przeciw 
Programowi Prezydenta Nixona

Grupa murzyńskich przy­
wódców świata pracy domaga 
się spotkania z prez. Nixonem 
w sprawie programu zamroże­
nia cen i płac, grożąc sabota­
żami w pracy, jeśli ich prośba 
nie będzie uwzględniona.

Taką prośbę zgłosił zbioro­
wo w ubiegłą sobotę Frank 
Evans, członek Rady Dyrek­
torów Wykonawczych AFL- 
CIO i Charles Hayes, wicepre­
zes AFL-CIO oraz pastor Jes­
se Jackson, krajowy dyrektor 
“Operation Breadbasket”, w 
ich imieniu własnym i innych 
“czarnych” przed stawicieli 
świata pracy.

Wypowiedzieli się oni zgo­
dnie i zdecydowanie przeciw­
ko programowi ekonomiczne­
mu prez. Nixona o zamrożeniu 
cen i płac, twierdząc, że ude­
rza on w najbiedniejszych, do 
których należą głównie robot­
nicy czarni.

Pastor Jackson idzie nawet 
tak daleko i ostro, że zapowia­
da “rewoltę czarnych robotni­
ków” przeciwko ‘zamrożeniu 
płac.

Zdaniem pastora Jacksona 
program ekonomiczny prez. 
Nixona nie uzdrowi gospodar­
ki kraju i jest przeznaczony 
na bankructwo.

Hayes i Evans zwołali w 
piątek “czarnych” przedstawi­
cieli różnych unii aż z 22 sta­
nów na konferencję do Chica­
go z którymi przedyskutowali 
cały program ekonomiczny 
prez. Nixona i polecili im wra­
cać do swych domów i wszę­
dzie głosić, że “czarni” są

Oglądać 
Banknoty!

New York (JŁD.) — Agen­
cja Secret Servce wystosowa­
ła ponowne ostrzeżenie — za­
równo pod adresem banków, 
jak i prywatnych obywateli 
— stwierdzające, że na tere- 

! nie metropolii nowojorskiej w 
obiegu znajduje się — coraz 
większa liczba fałszywych 
banknotów dziesięcio- i dwu- 
dziestodolarowych.

Większość fałszywych dzie- 
sięciodolarówek nosi numer 
serii 1963 A albo 1969 i opa­
trzona jest literą C, D, albo 
F. Mają one napis albo Fede­
ral Reserve Bank of New 
York, albo — rzadziej — Fe­
deral Reserve Bank of Rich­
mond — seria 1963 A z literą 
C.

Fałszywe banknoty 20-dola- 
rowe są wszystkie, rzekomo, 
wypuszczone przez Federal 
Reserve Bank of New York, 
mają numer seryjny 1963 A 
lub — rzadziej — 1969 i o- 
patrzone są literami D, E. F. 
względnie I.

Secret Service zwraca się 
do wszystkich obywateli, w 
których ręce wpadły takie 
banknoty, o podanie bliższych 
informacji co do ich źródła, 
pod numerem' telefonicznym 
264-7204.

przeciwko programowi Nixo­
na.”

Jesteśmy zdecydowani wy­
pracować własny program — 
powiedział Hayes. Chcemy 
ten program przedstawić prez. 
Nixonowi przy spotkaniu. Je­
śli do tego nie dojdzie, to nasi 
robotnicy zastosują metodę 
opóźnienia pracy (slowdown). 
Biedni są w mniejszości w 
Ameryce, a prez. Nixon uży­
wa bogatej większości do po­
parcia polityki wojny w 
Wietnam ie i “regulowania 
ekonomii kosztem biednych— 
zarzuca Charles Hayes. To 
jest nąrazie rewolucja rozpo­
częta przez czarnych przy­
wódców unijnych, ale mamy 
nadzieję, że także biali przy­
wódcy unijni do nas się dołą­
czą — powiedział Frank Ev­
ans.

POLSKA

Fabryka pod 
BIAŁYM ORŁEM

Przygotujcie się 
już teraz na zimę 

polecamy

61 Rok w Wiernej Służbie 
Polonii od roku 1910

KOŁDRY z WEŁNY 
PIERZA i PUCHU 
oraz PODUSZKI

• Kołdry robimy na zamó­
wienie darmo, gdy kupi­
cie u nas materiał.

• Mamy wielki wybór im­
portowanych wsyp i pie­
rza.

• Na poczekaniu przera­
biamy Wasze stare koł­
dry i pierzyny, tak, że 
wyglądają i grzeją jak 
nowe — możecie patrzeć 
jak to robimy w Waszej 
obecności.

• Również darmo czyścimy 
pierze przez siatkę przy 
przerabianiu Waszych 
kołder i pierzyn.

• Darmo zabieramy od 
Was z domu i dostarcza­
my do Was po wykona­
niu zamówienia.
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